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Zakończenie w izyty  przyjaźni

J o s ip  B r o z -T it»  
opuścił dziś Polskę

Serdeczne pożegnanie na Okęciu
W A R S Z A W A  P A P . D o b ieg ła  końca  o fic ja ln a  w iz y ta  p rz y ja ź - 

' n i,  k tó rą  — na zaproszenie  I  se k re ta rza  K C  P ZPR  E dw arda  
G ie rk a  i  p rzew odniczącego R a dy  P aństw a  H e n ry k a  Ja b ło ń sk ie ­
go —  z ło ż y ł w  Polsce p re zyd e n t S o c ja lis tyczn e j F e d e ra cy jn e j 
R e p u b lik i J u g o s ła w ii, p rze w od n iczący  Z w ią z k u  K o m u n is tó w  Ju  
g o s la w ii Josip  B ro z -T ito . Ju g o s ło w ia ń s k i p rzyw ó dca  w ra z  z 
m a łżo n ką  o raz  tow arzyszącym i m u  osobam i o pu śc ił dziś P o l­
skę. U roczystość pożegnalna o d b y ła  się w  godzinach  p o łu d n io ­
w y c h  na  w a rsza w sk im  lo tn is k u  O kęcie.

O  G O D Z IN IE  10.50 p re zyde n t 
J u g o s ła w ii z m a łżonką  w  to w a ­
rz y s tw ie  I  sekre ta rza  K C  PZPR  
—  E dw ard a  G ie rk a  i p rze w od ­
niczącego R ady P aństw a  —  Hen 
ry lca  Jab łońsk iego  i ich  m a łżo­
n ek  p rz y b y ł na lo tn isko . N a 
p ły c ie  o c z e k iw a li p rezyden ta  i  to 
w arzyszące m u  osobistości człon

W O P O L U  trw a  F e s ti­
w a l P iosenk i P o lsk ie j.

Na z d ję c iu : podczas in a u  
g uracy jn e go  ko nce rtu  śp ie ­
w a  Z d z is ła w a  Sośnicka.

C A F — O koń sk i— te le jo to

k o w ie  n a jw yższych  w ła d z  z P io  
tre m  Ja roszew iczem  i  pro£. J a ­
nuszem  G ro szkow sk im . B y l i  ró w  
n ież  c z ło n ko w ie  R ady Państw a 
i  rządu, sze fow ie  p rz e d s ta w i­
c ie ls tw  d yp lo m a tyczn ych  a k re ­
d y to w a n i w  naszym  k ra ju ,  m ie  
szkańcy W a rszaw y.

O rk ie s tra  g ra  h y m n y  n arodow e  
Ju g o s ła w ii i  P o ls k i. D o w ódca k o m ­
p a n ii h o n o ro w e j W o js k a  Polskiego  
s k ła d a  ra p o rt . P re zy d e n t T ito  w  to ­
w a rzy s tw ie  E d w a rd a  G ie rk a  p rze ­
ch odzi przed  fro n te m  k o m p a n ii W P . 
P o c h y la  g łow ę przed  s z ta nd a rem . 
N a s tę p u je  o s ta tn ia  w y m ia n a  uści­
s k ó w , d ło n i z c z ło n k a m i R ad y  P a ń ­
stw a  i rzą du  polsk iego, c z ło n k a m i 
ko rp u s u  d y p lo m a tyc zne g o . P re zy ­
d en t T ito  serdeczn ie  p o zd ra w ia  że­
g n a ją cy ch  go w a rs z a w ia k ó w . Na-# 
stępn ie  p re zy d e n t T ito  p rz y jm u je  
d e fila d ę  k o m p a n ii h o n orow ej W P.

O s ta tn ie  pożegnan ie  z cz ło n k a m i 
n a jw y żs zy c h  w ła d z . O d p ro w a d zan y  
przez  F .dw arda G ie rk a , H e n ry k a  Ja ­
b łońsk iego , P io tra  Jaro sze w ic za  i  ich  
m a łż o n k i o ra z  p ro f. Janusza G rosz- 
ko w sk ieg o  p re zy d e n t T ito  w ra z  z 
m a łż o n k ą  k ie ru je  sie w  stronę sa­
m o lo tu . P rze d  w e jśc ie m  na stopowe 
ostatn ie  ro zm o w y  i pożegnan ie  z I  
se k re ta rze m  K C  P Z P R , p rzew o dn iczą  
cym  R a d y  P a ń stw a , prezesem  R ady  
M in is tró w  i p rzew o dn iczą cy m  O K  
F J N . D o sto jn i goście w chodzą na  
stopn ie w io d ą ce  do d rz w i sa m olo tu , 
jeszcze na c h w ilę  z a trz y m u ją  się 
przed  w e jśc ie m , p o z d ra w ia ją  zg ro ­
m a dzo n y ch  na lo tn isk u . Po c h w ili 
sa m olo t p re zy d e n c k i k o łu je  po pa­
sie s ta rto w y m  lo tn is k a , w z b ija  się 
w  po w ie trze  b io rą c k u rs  p o w ro tn y  
n a sto licę Ju g o s ła w ii — B e lg ra d .

*  *  *

N A  K IL K A  godzin  przed  za­
kończen iem  w iz y ty  p rezyden ta  
T ito  w  Polsce odb y ła  się dziś 
o godz. 8 ra n o  k o n fe re n c ja  rzecz 
n ik a  rządu  w ic e m in . W ło d z im ie  
rza J a n iu rk a , w  czasie k tó re j 
p o in fo rm o w a ł on  d z ie n n ika rzy  
p o lsk ich  i  ju g o s ło w ia ń s k ic h  o 
n ie k tó ry c h  n a jw ażn ie jszych  re ­
zu lta ta ch  w iz y ty . K o m u n ik a t  o 
rozm ow ach  p o ls k o -ju g o s ło w ia ń ­
sk ich  o p u b lik o w a n y  zostan ie  w  
ju trz e js z e j prasie.

*  •  *
W  W Y N IK U  p rze p ro w a d zo n y c h  w  

W a rs za w ie  p o lsk o -ju g o s ło w ia ń s k ic h  
ro zm ó w  n t. ro zsze rze n ia  i pogłęb ię  
n ia  w s p ó łp rac y  g o spodarczej i w y ­
m ia n y  to w a ro w e j, podpisano w czo ­
ra j u m o w ę o ro zsze rze n iu  w z a je m ­
n yc h  do staw  to w a ró w  m ie d zy  P o l­
sk ą  a  Ju g o s ław ią  w  la ta c h  1973—75. 
Z a k ła d a  ona w zro s t o b ro tó w  h and lo  
w y ch  w  s tosunku  do u sta leń  obo­
w ią z u ją c e j u m o w y  w ie lo le tn ie j na 
la ta  1971—75. W  re zu lta c ie  w artość  
w y m ia n y  to w a ro w e j m ię d zy  obu k ra  
ja m i w  ty m  p ię c io le c iu  p o w in n a  
p rze k ro c zy ć  1 m ld  d o la ró w , w obec

850 m in  d o la ró w  za k ła d a n y c h  po­
p rze d n io . Z w ię k s z e n iu  u le gn ą  p rze ­
de w s zy s tk im  o b u stronne d ostaw y  
m a szy n  i u rzą d ze ń , a tak że  in n y c h  
w y ro b ó w  p rze m y s łu  e lek tro m a szy n o  
w ego, w  ty m  m . in . trw a łe g o  u ż y t ­
k u . D o ty c zy  to  ta k że  n ie k tó ry c h  su  
ro w c ó w  o ra z  to w a ró w  k o n s u m p c y j­
n y c h  d la  ry n k u  w e w n ętrzn eg o .

U m o w ę  p o dpisa li — w  obecności 
w ic e p re m ie ra  K a z im ie rz a  O lszew ­
skiego — m in is te r  h a n d lu  zag ra n ic z  
nego T ad e u sz  O le ch o w s k i o raz  z w ią z  
k o  w y  s e k re ta rz  d /s  h a n d lu  za g ra ­
n icznego  M u h a m e d  H ad ż ić .

W  niedzielę 25 bm. odsłonięcie pomnRca

.Polskiego Zwycięstwa nad Odrą"

CENTRALNA MANIFESTACJA
p®£l C zyn ią
Bogaty program artystyczny

J U Ż  P O JU TR ZE  —  25 bm . będą m ia ły  m ie jsce  c e n tra ln e  
obchody 100Q-!eeia zw yc ię s tw a  odniesionego przez d ru ż y n y  M ie ­
szka I  i  jego b ra ta  C zcibo ra  nad w o js k a m i n ie m ie c k im i w  Ce­
d y n i. Rozpoczną się one w  n iedz ie lę  o godz. 12 ra p o rte m  do­
w ódcy  ce re m on ii, p rzeg lądem  k o lu m n  w o js k o w y c h  oraz m ło ­
dz ieżow ych , odegran iem  h e jn a łu  W o jska  Polskiego, h y m n u  
państw ow ego  i  w ypuszczen iem  tys iąca  go łęb i.

G Ł Ó W N Y M  akcen tem  uroczy­
stości będzie ods łon ięc ie  na 
G órze C zcibo ra  p o m n ika  P o l­
skiego Z w y c ię s tw a  nad O drą.
U czes tn icy  m a n ife s ta c ji złożą 
ś lubow an ie , po czym  Z achodn io - 
P om orsk ie j C h o rąg w i Z H P  na­
dane  zostanie im ię  „B u d o w n i­
czych P o ls k i L u d o w e j“ . Część 
o fic ja ln ą  zakończy z łożen ie  m e l­
d u n k u  przez delegację  w o j. 
szczecińskiego, k tó ra  w  lip c u  
uda s ię  na Z lo t  M łod z ie ży  do 
L odz i. W  części a rtys tyczn e j 
p rze w id z ian e  są pokazy lo tn i­
cze, w ys tę p  C e ntra ln e go  A r t y ­
stycznego Zespołu  W o jska  P o l­
skiego o raz p rezen tac ja  d o rob ­
ku  zespołów  m łodzieżow ych .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Z ostatniej chwili

Pokojowa inicjatywa IRA

Gzy zawieszenie broni 
w Irlandii Północnej?

L O N D Y N  P AP . S krzyd ło  „tym cza so w ych “  I r la n d z k ie j A rm i i 
R e p u b lik a ń s k ie j IR A  o p u b lik o w a ło  w  c z w a rte k  w  D u b lin ie  
ośw iadczen ie, że IR A  gotow a je s t zaprzestać w sze lk ich  d z ia łań  
o fe n syw nych  w  I r la n d ii  P ó łno cne j od p o n ie d z ia łku  przyszłego 
tygo d n ia  pod w a ru n k ie m , że w o js k a  b ry ty js k ie  w s trz y m a ją  
w szys tk ie  a k c je  w ym ie rzon e  p rz e c iw k o  b o jo w n ik o m  IR A . 
O Ś W IA D C Z E N IE  m ó w i ró w - N A W IĄ Z U J Ą C  do ośw iadcze- 

n ież, że IR A  ma p rzyg o to w an y n ia  IR A , m in is te r d /s I r la n d ii  
p la n  p o k o jo w y , za pew n ia jący  P ó łno cne j W ill ia m  W h ite la w , 
s p ra w ie d liw e  i t rw a łe  rozw iąza  sk ła da ją c  w  Izb ie  G m in  co ty - 
n ie  k o n f l ik tu  u ls te rsk iego  i  że godn iow e  sp raw ozdan ie  na te- 
p rze ds ta w i go w  o dp ow ie dn im  m a t s y tu a c ji w  U ls te rze  pow ie  
czasie. d z ia ł, że w o js k a  b ry ty js k ie  prze

b y w a ją  w  I r la n d ii  P ó łnocne j po 
to. aby u trzym a ć  tam  p okó j, i 
d la tego  je ś li IR A  rzeczyw iśc ie  
p rz e rw ie  sw ą dz ia ła lność , ż o ł­
n ie rze  b ry ty js c y  uczyn ią  to  sa­
mo.

D E C Y Z J A  w  s k ra w ie  zaw ieszen ia  
b ro n i w  U ls te rze  ze le k try zo w a ła  
b ry ty js k ą  i ir la n d z k ą  o p in ię  pu b lic z  
ną. O św iadczenie  s k rz y d ła  „ ty m ­
czasow ych“  IR A  o raz zaa kc ep to w a­
n ie tego o św iadczen ia  p rzez  m in i­
stra  d/s I r la n d ii  P ó łn o c n e j po k o n ­
su lta c ji z p re m ie re m  H e a th e m , 
s tw o rz y ły  szansę p o ko jo w e g o  u re ­
g u lo w a n ia  trw a ją c e g o  od 3 la t  k r w a  
wego k o n f l ik tu  w  U ls te rze .

P rze ks zta łc en ie  te j szansy w  t rw a ­
łą  rzeczyw is tość będzie  je d n a k  n ie ­
m o ż liw e  bez dalek os ię żn yc h  p o lityc z  
n ych  i spo łecznych re fo rm  w  U ls te  
rze , bez fak ty czn e go  z ró w n a n ia  w  
o raw ac h  i m o ż liw ośc iach  w s zys tk ic h  
jego  m ie szk ań c ó w , zarów n o  p ro te ­
sta n tó w , ja k  k a to lik ó w .

Jutro
zakończenie 

roku szkolnego
O D E S Z L I J U Z  ze szkó l podsta­

w o w y c h  u c zn io w ie  k las  V I I I .  P rz y ­
g o to w u ją  się obecn ie  do egza m inów  
w s tę p n yc h  tło  szkó l ś redn ich . Z  tych  
osta tn ic h  odeszli ró w n ie ż  abs o lw e n ­
c i, z k tó ry c h  część ub iegać się bę­
dz ie  o p rz y ję c ie  do w yższych  u- 
cze ln i.

Z a k o ń c ze n ie  ro k u  d la  w s zys tk ic h  
p o zo sta ły ch  u c zn ió w  n astąp i ju tro .  
Jest to t ra d y c y jn y  dzień  szk o ln yc h  
uroczystośc i, w y ró ż n ia n ia  n a j le p ­
szych u c zn ió w  k s ią ż k o w y m i n ag ro ­
d a m i, p rz e d w a k a c y jn y c h  pożegnań.

P o nad  170 ty s ię c y  u czn ió w  szkó l 
p o d staw o w yc h  i  średn ich  naszego  
w o je w ó d z tw a  opuści n a  d w u m ie ­
s ięczny w y p o c z y n e k  792 szk o ły . W a ­
k a c je , to  ró w n ie ż  czas re g e n e ra c ji 
s il d la  n a u c zy c ie li. M a m y  ich  w  
w o je w ó d z tw ie  szczec ińskim  ponad  
10 tys ięc y .

W  b ie żąc ym  ro k u  w  szkołach pod­
sta w o w yc h  u czy ło  się  oko ło  150 ty ­
sięcy d z ie c i, w  lic ea ch  o g ó ln o ks zta ł­
cących ponad  12 500 m ło d z ie ży , w 
te c h n ik a c h  10 500 u czn ió w , a w  za ­
sa dn iczy ch  szk o ła ch  zaw o do w yc h  — 
oko ło  22 500 m ło d z ie ży .

W s zy s tk im  im , u czą cy m  się t n a ­
u c z a ją c y m , ż y c z y m y  dobrego w y p o ­
c z y n k u  w a k a c y jn e g o . ( j f )

Pieszo na Olimpiadę
W  S Z W A J C A R II coraz szer­

sze k rę g i zatacza ru ch  k ib ic ó w  
pod  nazw ą „P ieszo  na  O lim p ia ­
dę“ . N a p ły w a ją  w c ią ż  now e  zgło 
szenia, choć im pre za  wym aga 
n ie  lada  w y s iłk u :  trzeba  pieszo 
pokonać trasę  o d ługośc i 240 
km . N agroda  —  k a rta  wstępu  
na o tw a rc ie  X X  Ig rz y s k  O lim ­
p ijs k ic h  w  M o n ach iu m .

„Płynny“ kurs
fy tifa

Ssriffsiiskiego
L O N D Y N  P A P . R ząd  b ry ty jsk a  O- 

glosił w  p ią te k  w p ro w a d zen ie  „ p ły n  
nego“  ku rs u  fu n u t szterU nga. O zn a  
cza to, że dopuszcza się n ie o g ra jii -  
czone w a h a n ia  k u rs u  w a lu ty  b ry ­
ty js k ie j w  s tosunku  do k u rs u  a m e­
ry k a ń s k ie g o  d o la ra  lu b  in n y c h  w a ­
lu t zachodnich . P o d a ją c  tę  dec yz ję  
rzą d u  b ry ty js k ie g o , rze c zn ik  M in i­
ste rs tw a  S k a rb u  p o in fo rm o w a ł, iż  
będzie  ona o b o w ią zyw a ć  czasow o. 
L o n d y ń s k ie  g ie łd y  i  k a n to ry  w y m ia  
n y  p ie n ięd zy  zo s ta ły  z a m k n ię te  od  
p ią tk u  do p o n ie d z ia łk u , a b y  p rzy  go  
tow ać się do p rze p ro w a d za n ia  ope­
ra c ji w a lu to w y c h  w e d łu g  no w yc h  
zasad.

Z d a n ie m  o b se rw a to ró w , posunię­
cie to  je s t w y n ik ie m  m . Łn. t ru d n o  
ści b ry ty js k ie g o  ry n k u  w a lu to w eg o . 
P o w a żn y  w p ły w  n a ten  stan  rz e ­
czy m a  k o m p lik u ją c a  się s y tua c ja  
gospodarcza, oo zn a jd u je  o d zw ie r­
c ied le n ie  m . in . w  s zy b k im  w zroście  
cen ró żnyc h  a r ty k u łó w  i  usług.

Wietnam Południowy

Sifurm sił 
wyzwoleńczych 
na dawną stolicę

P A R Y Ż , L O N D Y N  P A P . D a w n a  
sto lica cesars tw a w ie tna m s k ie g o  
H u e  s ta ła  się ce le jn  n ie z w y k le  g w a ł 
tow uego  s z tu rm u  a r m ii w y zw o le ń ­
cze j W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o . Już  
po k i lk u  godzinach  w a lk  A g en cja  
A l 'p  o k re ś liła  tę a k c ję , ja k o  „n o w ą  
o fe n s y w ę “  od d z ia łów  p a tr io ty c z ­
nych . U g ru p o w a n ia  b o jo w n ik ó w  w y  
ru s z y ły  w  c zw a rte k  z w y zw o lo n yc h  
te re n ów  p ro w in c ji Q uang  T r i  i  po  
s fo rs ow an iu  rz e k i M y  C h an h  p rzy ­
pu śc iły  n a ta rc ie  w k ie ru n k u  od le­
g łego o 35 k m  H u e  p rzy  w spół­
d z ia ła n iu  z czo łgam i.

D o w ó d ztw o  a m e ry k a ń s k ie  z n a la ­
z ło  ty lk o  je d n o  ro zw ią zan ie  d la  za­
p e w n ie n ia  o ch ro n y  g arn izon u  w o js k  
sa jgońsk ich  H u e  — o g rom ną k o n ­
ce n trac ję  b o m b ard o w a li. P ie rw s za  
faza  n a lo tó w  rozpoczęła się w  c zw a r  
tek  w  po łu d n ie  i zak o ń c zy ła  w  p ią ­
tek  o G rano . 8 -s iln ik o w e  s u p e rfo r-  
tece „B -5 2“  w  szesnastu g ru p o ­
w y ch  a k c ja c h  z rz u c iły  oko ło  1 59® 
ton  bom b. Co m in u tę  n a z ie m i eks­
p lo d o w ało  oko ło  p ó łto ra  tys iąc a  k i ­
lo g ra m ó w  ła d u n k ó w  w y b uc h o w yc h . 
M im o  te | la w in y  og n ia  p a trio c i w y  
cze k a li na dogodny m o m e n t i p rz y ­
p u śc ili n a ta rc ie  na b azy  n ie p rz y ja ­
c ie ls k ie . D o  szczególn ie zac ię tych  
starć doszło w o k ó ł b azy  Bastogne, 
ch ro n ią ce j od zachodu d aw na  sto­
lic ę . Z  w s tę p n yc h  in fo rm a c ji w y n i­
ka , że b o jo w n ic y  za b ili lu b  ra n i li 
dotychczas oko ło  109 żo łn ie rzy  n ie ­
p rzy ja c ie ls k ic h .

Artyleria Izraela 
u s t r z e la ła  
wioski libańskie

Spotkanie 
w Marsa Matruh

P A R Y Ż  P A P . A g e n c ja  F ran c e  
Presse donosi z B e jru tu , że w  no­
cy z c z w a rtk u  na p ią te k  a r tv le r ia  
iz ra e ls k a  o s trze la ła  k i lk a  w io s ek  
lib a ń s k ic h , p o łożonych  w  re jo n ie  
M a rd ż a ju n . P o c isk i n ie p rz y ja c ie l­
sk ie  s p o w o d o w a ły  śm ierć  k o b ie ty  i 
z b u rz y ły  siedem  do m ó w .

*  *  *
K A IR  P A P . P re zy d e n t E g ip tu  A n -  

w a r  S a d at, S y r ii — H a fe z  a] A sad  
i p rzew o d n iczą cy  L ib ijs k ie j R ad y  
R e w o lu c y jn e j M u h a m m a d  K a d a fi 
koń c zą  dziś ro zm o w y  w  M a rs a  M a ­
tru h  (E g ip t). R ada P re zy d e n c k a  F e ­
d e ra c ji R e p u b lik  A ra b s k ic h  p o d ję ła  
szereg p o u fn y c h  d e c y z ji, do ty czą ­
cych  k r y ty c z n e j s y tu a c ji n a  B li­
s k im  W schodzie , w y w o ła n e j iz ra e l­
sk ą  n apa śc ią  n a  L ib a n . D e c y z je  te  
n ie  zostaną w y m ie n io n e  w  ośw iad ­
cze n iu , ja k ie  zo stan ie  o p u b lik o w a ­
n e n a zak o ń cze n ie  obrad .

Laio pełne atrakcji... kulturalnych ♦  Litewskie przemiany ♦  Kwiaty i zaułki ♦  Wędkarski „słownik” |Dziś
w  num erze :
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Música viva
Inauguracja Festiwalu 

Muzyki Organowej i Kameralnej 
w Kamieniu Pomorskim

D Ź W IĘ K A M I I  K w a r te tu  Sm yczkowego K a ro la  S zym anow ­
sk ie g o  oraz I  K w a rte tu  S m yczkowego S ta n is ła w a  M o n iu s z k i 
.za inaugu row ano  w c z o ra j w  s a li Ratusza kam ieńsk iego  V I I I  Fe­
s t iw a l M u z y k i O rg an o w e j i  K a m 3raln e j.  Tę poważną, liczącą  się 
iza rów no w  k ra ju  ja k  i  za g ra n icą  im pre zę  m uzyczną, w  k tó ­
r e j  uczestniczą n a jw y b itn ie js i k ra jo w i o rg an iśc i i  ka m e ra liśc i, 
k o n c e r tu ją c y  w  ka ted rze  na  X V n -w ie c z n y c h  o rganach , w  bieżą 
•cym  ro k u  o rgan izow ać się będzie przez c a ły  sezon le tn i.  D ziś 
•w ka ted rze  odbędzie  się p ie rw szy  ko nce rt, te rm in  osta tn iego 
w yzn aczo n o  na 8 w rześn ia .
P R Ó C Z 15 p ią tk o w y c h  kon- 

e e r tó w  fe s tiw a lo w y c h , K am ień  
z a p e w n i m e lom anom  12 kon  cer 
4 ó w  F ilh a rm o n ii N a ro do w e j z 
■¡Warszawy o raz w a c h la rz  różno 
ro d n y c h  im p re z  k u ltu ra ln y c h . 
■¡W V I I I  F e s tiw a lu  M u z y k i O r­
g a n o w e j i  K a m e ra ln e j w ys tą p i 
514 w y ko n a w có w , 21 so lis tów , 3 
«chóry, 3 o rk ie s try  sym foniczne . 
•Gościć będziem y m u z y k ó w  z 
L i t w y ,  Ł o tw y , R o sy jsk ie j R epu ­
b l i k i  R adzieck ie j, CSRS i  N RD .

P R O G R A M Y  ko n c e rtó w , ustalone  
■»rzez ra dę  a r ty s ty c zn ą  S zczecińskie  
¡go T o w a rzy s tw a  M uzyczn e g o  im . 
H . W ien ia w s k ie g o , o b e jm ow ać  bę- 

•€lą m . in . b a ro k o w ą  m u zy k ę  f ra n ­
c u s k ą , d a w n ą  m u z y k ę  w io s ką , m u  
a y k ę  o rg an o w ą śred n io w ie czn ą  i 
w s p ó łcze sn ą . P re zen to w a n e  będą tak  
3żc dw a w ie lk ie  n a zw is k a  m u z y k i  
jp o ls k ie j : M o n iu s zk o  i S zy m an o w s k i. 
.S łuchać będ z ie m y ch ó ró w  w  k o n -  

:ercie o raL o ry jn ym , w  któ re go  pro  
' '  ' ' „S ta b a t M a te r ’4

„ R e q u ie m 44 M o -

In fo rm a c je  o b ie żąc ym  fe s tiw a lu  
p rz e k a z a li  podczas w c zo ra js ze j k o n  
ie r e n c j i  p ras o w e j p rzed s ta w ic ie le  
«organ izato rów  te j p ię k n e j im p re z y :  
■w im ie n iu  T o w a rz y s tw a  M iło ś n ik ó w  
’.Z ie m i K a m ie ń s k ie j — d r  Jó ze f M a ­
tu s z e w s k i o raz w  im ie n iu  S T M  im .  
"W ien iaw sk iego  —  Z b ig n ie w  P a w lic -  
fc i.

In a u g u ra c y jn e g o  ko n c e rtu  k a m e ­
ra ln e g o , k tó re go  w y k o n a w c a m i b y -  
3 i : L id ia  S k o w ro n  — sopran , E uge­
n iu s z  B an a szc zyk  —  b a ry to n , Szcze­
c iń s k i K w a r te t  S m y c zk o w y  o raz  
3>rof. K ie js tu t  B ac ew icz , k tó r y  ak o in  
ip a n io w a ł so listom , w y s łu c h a li przed  
«taw icue le w o je w ó d zk ic h  j  p o w ia to ­
w y c h  w ła d z  z w ic ep rze w o d n iczą cy m  
3 *re zy d iu m  W R N  T ade usze m  B a r -  
« z y k ie m , se k re ta rze m  K P  P Z P R  
B o le s ła w e m  D ro zd e m  i w ic e p rze ­
w o d n ic z ą c y m  P re z y d iu m  P R N  B o ­
le s ła w e m  K o b yzew em .

D Z lS  o g odz in ie  19 w  ka m ie ń  
s k ie j ka ted rze  —  k o le jn y  k o n ­
c e r t  k tó rego  so lis tą  będzie  w i r ­
tu o z  —  o rgan is ta  z K ra k o w a  
L esze k  W erne r. W  p rogram ie , 
p ośw ięco n ym  m uzyce  p o lsk ie j 
m .  in . „S ta b a t M a te r“  Szym a­
now sk ieg o , I I I  L ita n ia  O stro ­
b ra m s k a  M o n iu szk i, w y s tą p ią : 
o rk ie s tra  F ilh a rm o n ii K o s z a liń ­
s k ie j,  szczeciński c h ó r „H e jn a ł“  
o ra z  so liśc i z k o n c e rtu  in au g u ­
ra cy jn eg o .

M e lo m a n i m ogą co p ią te k  w y  
t)ra ć  się na ko n c e rt sp ec ja ln ym  
p oc ią g ie m  od jeżdża jącym  ze 
Szczecina o godz. 16.03. ( j f)

W niedzielę 
— o tw a r te  
bramy perlu
N A J B L IŻ S Z A  n ie d z ie la  je s t d n iem  

o tw a r ty c h  b ra m  w  po rc ie  szczeciń ­
s k im . O d g o d z in y  10 ra no  m iesz­
k a ń c o m  naszego m ia s ta  b ęd ą udo­
s tę p n io n e  do zw ie d za n ia  re jo n y  p rze  
ła d u n k ó w  m a sow ych  i p rze ła d u n ­
k ó w  d ro b n ico w y ch . O d godz. 10 7.0- 
f ita n ą  o tw a rte  b ra m y  p o rto w e  B asz­
t o  w m a  — w  re jo n ie  p r z e ła d u n k ó w . 
d ro b n ic o w y c h  i  B y to m s k a  —  w  re -  : 
J o n ie  p rz e ła d u n k ó w  m a sow y ch . C hęt 
m i do zw ie d ze n ia  p o rtu  p roszen i są 
o  g ru p o w a n ie  się  p rz y  w y m ie n io ­
n y c h  b ra m a c h  p o rto w y c h  w  p e ł­
n y c h  godzinach  od  godz. 10 ( tj .  
go d z. 10, 11, 12 itd .) , s k ą d  pod o p ie ­
k ą  p rz e w o d n ik ó w  p o rto w y c h  u d a­
w a ć  się będą n a poszczególne n a ­
b rz e ż a .

D o d a tk o w ą  a tra k c ją  d la  zw ie d z a ­
ją c y c h  będzie  p o rto w y  ko n k u rs  
s p ra w n o ś c io w y  o p e ra to ró w  sprzętu  
zm e c h an izow an e go , k tó ry  ro zpoczn ie  
s ię  o godz. 10 n a  n a b rze żu  R u m u ń ­
s k im  w  re jo n ie  Ł as zto w n i.

O s ta tn ie  g ru p y  zw ie d za ją c y c h  bę  
d ą  m o g ły  w e jś ć  na te re n  p o rtu  o 
godz. 17. O rg a n iza to rzy  serd ec zn ie  
z a p ra s z a ją  t a k  m ie szk ań c ó w  m iasta  
j a k  i  tu ry s tó w  do sk o rzy s ta n ia  z 
t e j ,  je d y n e j w  ro k u  o k a z ji z w ie ­
d ze n ia  p o rtu  od s tro n y  lądu.

„ S j f r a s i » 84
w mmM

B IE L S K O  P A P . B ie ls k a  F S M  w y ­
puszczać b ęd z ie  „ S y re n y “  w  sz.e- 
ściu  k o lo rac h , m . in . b łę k itn y m , tu r  
kuso  w y  m i  ce g lastym , w y k o rz y s tu  
lą c  do ic h  m a lo w a n ia  n o w e la k ie ry

Na 10 dni przed terminem

Kolejarze
wykonali zadania

I półrocza
Z  P R Z Y JE M N O Ś C IĄ  o dno to ­

w u je m y  k o le jn y  sukces k o le ja ­
rz y  szczecińskiego o kręgu  P K P . 
N a  dziesięć d n i p rzed te rm in e m  
w y k o n a li on i zadania  N arodow e  
go P la n u  Gospodarczego, k tó ry  
za k ła d a ł p rze w ie z ien ie  w  I  p ó ł­
roczu  6 250 tys. ton  to w a ru . Do 
d n ia  20 czerw ca  k o le ja rze  p rze ­
w ie ź li 6 273 tys. to n  ła du n ków .

P L A N
ROZMlESZCfENIA STANOWISK 

SKALA 1: 5000
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Manifestacja 
pod Cedynią

(D okończen ie  ze s tr. 1)

O B O K  d ru k u je m y  m a p k ę , k tó ra  
p o zw o li zo rie n to w a ć  się w  ro zm ie ­
szczeniu  n a jw a żn ie js zy c h  s tanow isk  
n a m ie js cu  m a n ife s ta c ji. R a d z im y  
w y c ią ć  ją  i zachow ać — p rzy d a  się 
w  n iedzie lę .

1 jeszcze garść is to tn yc h  u w a g . 
ta k  w ięc, n a le ży  b ezw zg lęd n ie  p rze  
strzegąc u sta lonych  u p rze d n io  p rze z  
poszczegó lne k o lu m n y  tra n s p o rto w e  
g odzin  w y ja z d u , p o n iew aż  o godz. 
U  nastąp i z a m k n ię c ie  w s zys tk ic h  
d ró g  w io d ą cy ch  do C e d y n i. P o  
p r z y j eżdzie  u czestn icy z a jm u ją  
m ie js c a  w e d łu g  zas ad y : le w y  s tok  
G ó ry  C7.cibora — m ie szk ań c y  m ia s t  
i  p o w ia tó w : Szczecin , G ry fin o , Go­
le n ió w , N o w o g a rd ; p ra w y  stok —  
m a n ife s ta n c i z C hoszczna, D ęb n a , 
M y ś lib o rz a , P y rz y c , S ta rg a rd u , G r y  
f ic  i  K a m ie n ia  P om o rs k ieg o . K a ż d y  
p rz y b y ły  p o w in ie n  zw ró c ić  u w a gę  
iz:i n u m e r  p o rz ą d k o w y  au to k a ru *  
k tó ry m  został d o w ie z io n y  w  re jo n  
m a n ife s ta c ji i  o g odzin ie  o k re ś lo n e j 
p rze z  k ie ro w n ik a  g ru p y  zgłosić się  
do o d jazd u . I  jeszcze k i lk a  s łów  o  
zab e zp iec zen iu  uroczystośc i w  C ed y­
n i  od stro n y  h a n d lu  i g as tro n o m ii. 
P rzy g o to w a n o  oko ło  50 sto isk  o fe ­
ru ją c y c h  n ap o je  o ra z  d a m a  z im n e  i  
gorące, na m ie js cu  zn a jd z ie  się ró w  
n ie ż  k ilk a n a ś c ie  k ie rm a s zó w  sprze­
d a jąc yc h  p a m ią tk i. P o m y ś lan o  ta k ­
że o zab e zp iec zen iu  s łu żby  zd ro w ia .  
C zy n n e  będą p rzy c h o d n ie  re jo n o w e  
w  C ed y n i, C h o jn ie , T rz c iń s k u -Z d ro  
j u  i  M ies zko w ica ch . P o  obu stro ­
n a c h  G ó ry  C zcibora u s taw io n e  b ęd ą  
n a m io ty  p ie rw sze j p o m o cy z  obsa­
d ą  le k a rs k a  i  p ie lęg n ia rsk ą .

M ie jm y  n ad z ie ję , że in te rw e n c ja  
s łu żby  zd ro w ia  o ka że  się  n ie po ­
trze b n a , a h a n d e l i  g as tron o m ia  sp i 
szą się n a  p ią tk ę . Z a te m  —  do zo­
b ac zen ia  n a  m a n ife s ta c ji.

(k r a j)

P O D C Z A S  zaw o dó w  n a  s tad ion ie  
S k ry  w  W a rs za w ie  pad ło  k i lk a  w a r  
tościow ych  re zu lta tó w . W  b iegu  na  
3 tys . m  K o n d z io r  u s ta n o w ił czasem  
7,53,8 n o w y  re k o rd  P o ls k i. D o ty c h ­
czasow y n a le ża ł od 1961 r .  do Z im ­
nego i  w y n o s ił 7.54,6. W  s k o k u  o 
tyc zce tr iu m fo w a ł O ls zew sk i do­
b ry m  w y n ik ie m  5.20. W a rto  dodać, 
że z a w o d n ik  te n  n ie  je s t  o-bjęty cen  
tra ln y m  szk o le n ie m . W  rz u c ie  o -  
szczepem  k o b ie t  J a w o rs k a  u zy s k a ­
ła  57,02. D o b re  w y n ik i o s iąg n ę li p ło t 
k a rz e , J ó ź w ia k  u z y s k a ł 13,7, a  L . 
W o d zy ń s k i i  G a la n t po 13,8.

R E K O R D  E U R O P Y  M O N IK I  Z E H R T

W C Z O R A J  ro zp o czę ły  się w  E r fu r  
cie  le k k o a tle ty c zn e  m is trzos tw a  
N R D . W  p ie rw s zy m  d n iu  zaw o dó w  
M o n ik a  Z e h r t  p o b iła  w  je d n y m  z  
p rzed b ie g ó w  re k o rd  E u ro p y  n a 400 
m . J e j w y n ik  51.1 je s t le p szy od  
dotychczasow ego re k o rd u  o  0,6 sek. 
i  u s tęp u je  re k o rd o w i ś w ia ta  N e u f-  
v i l le  (J a m a jk a ) ty lk o  o 0,1 sek.

W  D R U G IM  d n iu  t ra d y c y jn y c h  że 
g la rs k ic h  R eg a t B a łty c k ic h  ro zg ry ­
w a n y c h  n a w o d ac h  Z a le w u  R y s k ie ­
go o d b y ły  się k o le jn e  w y śc ig i. W e  
w s zys tk ic h  t r iu m fo w a li re p reza n ta n  
c i ZSR R .

P o  d w óch  w y śc igach  p ro w a d zą :
D R A G O N  — B o ro w s k i (N R D ),  

S T A R  —  B u d n ik ó w  (Z S R R ), S O -  
L IN G  — S c h w a rz  (N R D ) i  R oga­
cze-w (Z S R R ), T E M P E S T  — M a n k in  
(Z S R R ), L A T A J Ą C Y  H O L E N D E R  —  
L e o n tie w  (Z S R R ), F IN N  —  H e id e  
(N R D ), K A T A M A R A N  — P o tap o w  
(Z S R R ).

N O W IC K I — L ID E R E M  
B A Ł T Y C K IE G O  W Y Ś C IG U  
P R Z Y J A Ź N I

Ó S M Y  E T A P  B a łty c k ie g o  W yśc ig u  
P rz y ja ź n i z Ł o m ż y  do O ls z tyn a  (i44 
k m ) p rzy n ió s ł p o w ażn e z m ia n y  w  
k la s y f ik a c ji. Ś w ie tn ie  sp isa li się m ło  
d z i po lscy k o la rze , k tó rz y  w y w a lc z y  
l i  t r z y  czo łow e m ie js ca  n a m ecie  
w  O ls z ty n ie  o ra z  z re a liz o w a li p lan  
ta k ty c z n y  t re n e ró w  p o m ag a jąc  ło ­
d z ia n in o w i N o w ic k ie m u  w  zdobyc iu  
k o s z u lk i lid e ra . N a  le śn y m  s tad ion ie

G w a rd ii f in is zo w a ła  13-osobowa ezo 
łó w k a  w  k tó re j zn a jd o w a ło  się sze 
ściu P o la k ó w . N a js zy b s i o k a z a li się 
G re m b s k i (L e g ia ), G ło w a c k i (O rze ł 
Ł ó d ź) i  K R Ę C Z Y N S K I (G r y f  S zcze­
c in ). C zo łó w k a  m ia ła  p rzew ag ę  po ­
n ad  1 m in . n ad  d ru g ą  g ru p ą , w  k to  
re j na 15 -te j p o zy c ji f in is zo w a ł N o ­
w ic k i. W y w a lc z y ł on żó łtą  ko szu l­
kę , gd yż  d o tychczasow y p rzo d o w ­
n ik  K le tz in  (N R D ) u ko ń c zy ł etap  
d o p iero  n a 58 m ie js cu  tra c ą c  do 
zw y c ię zc y  ponad  4 m in .

1. N o w ic k i (W łó k n ia rz  —  
Ł ó dź) — 21.58,23, 2. Kaszim
(L itw a )  s tra ta  1.12, 3. T ic h o n o w  (D y  
n a m o  (Z S R R ) s tra ta  2.22, 4. G re m b ­
sk i (L eg ia ) s tra ta  2,29, 5. K R Ę C Z Y Ń  
S K I (G ry f  Szczecin ) s tra ta  2.57.

P O L S C Y  B R Y D Ż Y Ś C I D O P IE R O  
N A  13 M IE J S C U  
W  M IA M I B E A C H

Ś W IE T N Y  b y ł s ta rt  p o lsk ie j d ru ­
ż y n y  n a o lim p ia d z ie  w  b ry d żu  spor 
to w y m  w  M ia m i B each n a F lo ry ­
d z ie , a le  n ie s te ty  zak o ń cze n ie  b a r ­
dzo słabe. O s ta teczn ie  P o la c y  u ko ń  
c z y li e l im in a c je  n a 13 m ie js cu . W y ­
g ra ły  W ło c h y  p rzed  K a n a d ą  i  T a j ­
w a n em .

Sejmik delegatów  
k ilek  rolniczych

P O N A D  200 p rz e d s ta w ic ie li w s i 
szczec ińskie j o b rad o w a ło  w c zo ra j na 
V I I  W o je w ó d zk im  Z je żd /.ie . D e le g a ­
tó w  K ó łe k  ' R o ln ic zy c h . W  obradach  
z ja z d u  u cze s tn ic zy li ta k ż e :  se k re ­
ta rz  K W  P Z P R  K . C y p ry n ia k , w i­
c e p rzew o dn iczą cy  P re z . W R N  B . M a ­
ty s ia k , w ic ep re zes  N K  Z S L  E . P o d ­
g ó rn y  o ra z  s e k re ta rz  W K  Z S L  S. Fit.

Z a ró w n o  w  re fe ra c ie  p rezesa W o­
je w ó d zk ie g o  Z w ią z k u  K ó łe k  R o ln i­
czych J . S te fa n is zy n a  ja k  i  w  o ży ­
w io n e j d y s k u s ji poruszono  w ie le  
a k tu a ln y c h  s p ra w  z w ią za n y c h  z ro z ­
w o je m  i in te n s y f ik a c ją  ro ln ic tw a  
w o j. szczec ińskiego. D e le g ac i za­
tw ie rd z il i  n o w y  p ro g ra m  d z ia ła n ia  
sw o jego  zw ią z k u  n a  la ta  1972—75. 
V I I  W o je w ó d z k i Z ja z d  D e le g ató w  
K ó łe k  R o ln ic zy c h  d o k o n a ł ta k ż e  
w y b o ru  n o w yc h  w ła d z  zw ią z k o ­
w y c h . (z)

Przybywa dzikiej
zwierzyny

Niedźwiedzie 
pod Krokwią
K R A K Ó W  P A P . O s ta tn ie  ob se rw a­

c je  s łu żb y  leśne j o raz  p rzyg o d n yc h  
tu ry s tó w  w y k a z a ły , że p rz y b y w a  
n am  z w ie rz y n y  ż y ją c e j d z ik o  n a w o l 
ności w  du życ h  z w a rty c h  k o m p le k ­
sach le śnych . P ra w d z iw ą  os to ją  d la  
n ie j s ta ł sie T a trz a ń s k i P a r k  N a ro ­
d o w y , p ie n iń s k i i b ab io g ó rs k i k o m ­
p le ks  -leśny o ra z  G orce. N ied a w n o  
np. w id z ia n o  n ie dźw ied z ia  pod K ro ­
k w ią  o raz  in n eg o  w  re jo n ie  N osala  
w  Z a k o p a n e m  i to  za led w ie  k i lk a ­
set m e tró w  od zab u d o w a ń . M is ie  
z a c h o w y w a ły  się ja k  do b rze  w y ­
ch o w a n i tu ry ś c i, n ie  n ie p o k o iły  n i­
kogo , b u szu ją c w  za g a jn ik a c h  leś­
nych .

W  ta trza ń s k ic h  lasach o raz  pod  
B ab ią  G ó rą  zao bs erw ow ano  ró w n ie ż  
w ię c e j n iż  w  u b ieg łyc h  la tach  
g łuszców  i  c ie trze w i. T e  p ię k n e  p ta ­
k i ,  o b ję te  śc is łą och ro n ą , m a ją  o -  
b een ie  doskona łe  w a ru n k i ro zw o ju .

W  G orcach  n a to m ia s t zad o m o w iły  
się ry s ie . T e  n a jw ię k s ze  w  n aszym  
k lim a c ie , ż y ją c e  n a w o lnoś ci d z ik ie  
k o ty  w id z ia n o  n ie da w n o  w  re jo n ie  
T u rb a c za , ja k  po u d a n y m  p o lo w a­
n iu  w y g rz e w a ły  się na słońcu. W  
P ie n in a c h  ta m te js za  służba leśna do 
nosi o za d o m o w ien iu  się o r łó w  i  
cza rn yc h  bocianów .

Zlot Młodzieży „Cedynia - 1000”

❖  Dzień sportu i turystyki
❖  Harcerskie manewry

D Z IE Ń  W C Z O R A JS Z Y  na  Z lo  
c ie  M łodz ieży  „C e d yn ia  1000“  
pośw ięcony b y ł g łó w n ie  sp orto ­
w i i  tu rys tyce . Poszczególne 
zg ru po w a n ia  ro z lokow ane  w  4 
podcedyńsk ich  m iejscow ościach, 
w  p ro g ra m a ch  sw ych  za jęć 
szczególn ie w ie le  m ie jsca  po­
ś w ię c iły  w ła śn ie  sp ra w om  sp ra ­
w ności i  tężyzny fizyczn e j.

C e n tra ln a  im pre za  d n ia  —  I I I  
Regaty Że g la rsk ie  w  k la s ie  „O p  
ty m is t“  n ie  zosta ły  n ies te ty  za­
kończone, gdyż w ia ł s iln y  w ia tr .  
W  p ie rw szym  b iegu  zw y c ię ż y ł 
W ło d z im ie rz  M o ry c  z M K S  S ta r 
gard  przed  W ies ła w e m  W ó jc i­
k ie m  (H O M  Szczecin) i  Z b ig n ie  
w e m  T ry b ie le m  (M K S  S ta r­
gard ). W  p u n k ta c ji szkó ł z w y ­
c ię ży ł Cezary B a ry ła  —  Szkoła 
P odstaw ow a  n r  2 —  K a m ie ń  
Pom .

C Z W A R T E K  b y ł d ru g im  
d n ie m  M a n e w ró w  Techn iczno- 
O bron n ych  H a rce rzy  C h o rąg w i 
Z a cho d n io -P o m o rsk ie j na  z g ru ­
p o w a n iu  w  Ł ysogórkach . B ie rze  
w  n ic h  u d z ia ł 36 sześcioosobo­
w y c h  p a tro li w  nas tępu jących  
sp ec ja ln o śc iach : C zerw one Be­
re ty , M łod z ie żow a  S łużba  R u ­
chu, Łączność, S łużba Z d ro w ia , 
P oża rn ic tw o  i  L o tn ic tw o . W  
p ie rw szych  dw óch  d n iach  odby 
ło  się m. in . s trze lan ie , rz u t g ra  
natem , syg na liza c ja  a la rm o w a  
oraz b ieg  h a rce rsk i (na 20-km  
tras ie ) w  czasie k tó reg o  sp ra w ­
dzane b y ły  w ia d om ośc i z zakre  
su w ie d zy  o re g ion ie  i  k ra ju , 
te ren o zna w stw a  oraz U m ie ję tno  
ści h a rce rsk ich . J a k  w y k a z u ją  
dotychczasowe re z u lta ty , n a jb a r 
d z ie j re w e la c y jn e  w y n ik i osiąg­
n ę li harcerze  w  strze la n iu . Dziś 
o dbyw ać się będą zaw ody sp ra w  
nościowe w  poszczególnych spe 
cja lnośc iach . W  k ie ro w a n iu  ma 
n e w ra m i w ie lk ą  pom oc naszej 
C h o rąg w i okazu je  V  P u łk  K o ­
łobrzesk i, d osta rcza jąc za rów no  
sprzę t ja k  i  spec ja lis tów .

M łodz ież  ze z g ru po w a n ia  tu ­
rystycznego w c z o ra j po p o łu d ­
n iu  d o ta rła  do sw o jego  m iastecz 
k a  w  S ie k ie rkach , a  p ie rw szą  
im pre zą  w  ja k ie j uczes tn iczy ła  
b y ło  p iękn e  ogn isko  harcersk ie  
w  Ł ysogórkach . Jego p ro g ra m  
p t. „B u d o w n ic z y m  P o ls k i L u d o  
w e j —  h o łd “  p rze d s ta w iła  m ło ­
dzież harcerska  z L ic e u m  O gó l­
nokszta łcącego w  C h o jn ie . G o­
śc inn ie , z m ontażem  s ło w n o -m u  
zycznym  p t. „ A  to  Po lska  w ła ś  
n ie “  —  w y s tą p il i re c y ta to rz y  
szczecińskiego T e c h n ik u m  M e - 
chan iczno-Energe iycznego i  ze­
spół ako rde on is tó w  te j szko ły.

Dziś  w  C h o jn ie  odbędzie  się 
c e n tra ln y  ko n c e rt m łodz ieżo­
w y c h  zespołów  a rtys tyczn ych , a  
w  Łysogórkach  uroczysta  Rada 
C h o rąg w i Z H P , na to m ia s t w ie ­
czorem  noc św ię to jańska . O by 
ty lk o  dop isa ła  pogoda!

A . Ż Y W C Z A K

Dziś „Debiuty opolskie“
O PO LE  P A P . Po w ystępach  

p o p u la rnych  g w ia zd  estrady, 
dziś pub liczność fe s tiw a lo w a  u - 
s lyszy p iosenkarzy s taw ia jących  
p ie rw sze  k ro k i w  a m fite a trze  
opo lsk im . W  ko nce rc ie  p t. „O - 
p o lsk ie  d e b iu ty “  wezm ą udz ia ł 
w y k o n a w c y  n ag radzan i na róż­
n ych  fes tiw a la ch  am a to rsk ich . 
Poza ko nku rse m  w y s tą p i zespół 
„T ro p ic a le  T h a it i G ra nd a  B a n -

da“ , k tó re m u  w  u b ie g ły m  ro k u  
opo lska  pub liczność  p rzyzn a ła  
sw o ją  nagrodę. P ro g ra m  p ią tk o ­
w y c h  im pre z  uzup e łn ią  nocne 
w ys tę py  ka b a re tu  studenckiego, 
z u dz ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li tego 
ro d z a ju  zespołów  z całego k ra ­
ju  o raz „P io s e n k i nad O drą “  w  
w y k o n a n iu  m u z y k ó w  jazzo­
w ych .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s „ K o p a ln ia  W ir e k “ z  L u -  

le i  z  ru d ą  re da  Ś w in o u jśc ie ,. .
m /s  „ Z ie m ia  B yd g o sk a“  ź  

S a fi z  fo-sforam i re d a  Ś w in o u j­
ście, . .  ..

m /s  „ B iis k o rZ d ró j“  z D u b lin a  
z  d robn icą .

m /s  „ D z iw o żo n a “  z D a n ii  z 
d ro b n icą ,

m /s  „C ie c h o c in e k “  z  N o rw e ­
g ii  z d robn icą ,

m /s  „J a s ta rn ia “  z  D a n ii  pod  
b alas te m ,

s,'s „ K a lis z “  z  D a n ii pod b a­
la s tem ,

s/s „T c zę w “  z H o la n d ii pod  
b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :
m /s  „ S k ie rk a “  do R o tte rd a ­

m u  z d robn icą ,
m /s  „ Iw o n ic z  -  Z d ró j“  do  

A n tw e rp ii  z  d robn icą ,
s/s „ K a to w ic e “  do  D a n ii  z 

w ę g lem ,
s/s „ P s tro w s k i“  do  D an ia  z 

w ę g lem .

w  p o r c ie :
W C Z O R A J  p rze ład o w a n o  w  

po rc ie  49 408 ton , w  ty m  30 085 t  
w ę g la , 10 505 t  s u ro w có w  che­
m ic zn y c h , 7 335 t  d ro b n ic y  i  
1 406 t  d re w n a . Pozostałość  
sta n o w ią  p rz e ła d u n k i ru d y . 
D ziś  p rz e b y w a ją  w  po rc ie  42 
s ta tk i o  łą c zn y m  to na żu  ponad  
64 tys . to n .

*  *  *
D Z lS  o d b yw a się w  Z P S  K o n  

fe re n c ja  S a m o rząd u  R o b o tn i­
czego, k tó re j te m a te m  je s t  ro z ­
p a trze n ie  i -s tw ie rd z e n ie  p la n u  
te c hn iczn o -e ko n o m ic zn eg o  na  
la ta  1971—1975.
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Liban, Izrael, Palestyńczycy

Na modłę Jordanii?
N O W A  N A P A Ś Ć  Iz ra e la  na L ib a n  p o n o w n ie  w ysu nę ła  na 

p orządek d n ia  sy tua c ję  ru c h u  pa lestyńsk iego . Z w ią ze k  tego b ru  
ta lncg o  a k tu  ag res ji z m asakrą  na lo tn is k u  L od  pod T e l A w i­
w e m  i  o s trze lan ie m  przez kom andosów  iz rae lsk ie go  a u to bu ­
su  w  re jo n ie  W zgórz G o lan  je s t oczyw is ty . N ie m n ie j bezsprzecz­
n e  w y d a je  się, że w ła ś c iw y m  „a d resa tem “  o d w e to w e j a k c j i  s ił 
lą d o w y c h  i  p o w ie trz n y c h  Iz ra e la  je s t n ie  p a r ty z a n tk a  pa les tyń  
ska, m ająca* o pa rc ie  w  a ta k o w a n e j p rzez agresora p o łu d n io w e j 
części L ib a n u  w  tzw . F a ia h la n d z ie  (o ko lice  A rk u b u ) lecz że 
„o d w e t“  T e l A w iw u  je s t k o le jn y m  a k te m  p re s ji na L ib a n .

ŻE  T A K IE  W Ł A Ś N IE  cele 
p rz yśw ie ca ły  iz ra e ls k ie m u  na ­
p a s tn ik o w i, p o tw ie rd z a  m . in . 
k rw a w a  a k c ja  p rz e c iw k o  L ib a ­
n o w i z lu teg o  b r. T e l A w iw  zu 
p e łn ie  je dnoznaczn ie  w y s u w a ł 
w ów czas żądanie, b y  rz ą d y  w  
B e jru c ie  i  D am aszku  p o ło ż y ły  
k re s  d z ia ła ln o śc i kom andosów  
na te ry to r iu m  obu  k ra jó w . Szan 
taż n ie  o d n ió s ł je d n a k  s k u tk u  i 
m ożna sądzić, że w  T e l A w iw ie  
ty lk o  czekano na nadarza jącą  
się  sposobność, b y  p o n o w ić  a ta k  
z p o z y c ji s iły  i  zm us ić  oba u - 
dz ie la ją ce  gośc iny  P a les tyńczy­
ko m  k ra je  a ra bsk ie  —  przede 
w s z y s tk im  zaś L ib a n  —  do  de­
c y z ji,  o d b ie ra ją cych  w  p ra k tyce  
ru c h o w i p a le s tyń sk ie m u  sw obo­
dę d z ia łan ia .

C h c ia łb y  w ię c  Iz ra e l „w y m o ­
d e lo w a ć“  p o li ty k ę  pa les tyńską  
B e jru tu  na  m o d łę  p o li ty k i J o r­
d a n ii,  za pe w n ić  sobie w zg lę dn y  
spokó j —  bez z a w ie ra n ia  p oko ­
ju  —  także  w  ty m  p rz y fro n to ­
w y m  re jo n ie . K rw a w a  ro zp ra ­
w a  k ró la  H u sa jna  z P a les tyńczy  
k a m i b y ła  przec ież bezpośred­
n im  w y n ik ie m  w o js k o w e j p re ­
s j i  Iz ra e la .

Siostra szacha Iranu 
przemylniczką 
narkotyków?

P A R Y Ż  P A P . P rze d  sadem  w  P a ­
r y ż u  ro zp o czą ł się proces & zn ies ła  
w ie n ie . w y to c z o n y  p rzez  s iostrę  sza­
ch a  Ira n u  re d a k c ji d z ie n n ik a  „L e  
M o-nde".

D z ie n n ik  te n  za m ie ś c ił w  m a rcu  
for. a r ty k u ł  sw ego ko re sp o n d en ta  w  
G e n e w ie , k tó r y  o p is y w a ł, ja k  w  
1901 r . w  czasie k o n tro li ce ln e j w  
b ag a żac h  k s ię żn ic zk i P a h la w i zn a ­
le z io n o  w a liz ę  z  h e ro in ą . A fe ra  ta  
zo sta ła  w ó w c zas  b ły s k a w ic z n ie  za tu  
szo w an a . O b ecn ie  im ię  ks ię żn ic zk i 
w y m ie n io n e  zostało  w  zw ią z k u  z no  
w y m i a fe ra m i p rz e m y tu  n a rk o ty ­
k ó w .

K IS S IN G E R  Z A K O Ń C Z Y Ł  
W IZ Y T Ę  W  P E K IN IE

■  22 b m . p rze d  p o łu d n ie m  
p rz e b y w a ją c y  w  C h in a c h  do­
ra d c a  p re zy d e n ta  U S A  H e n ­
r y  K is s in g e r b y ł gościem  u -  
n iw e rs y te tu  p ek iń sk ie g o , gdzie  
—  ja k  sądzą o b s e rw a to rzy  —  
o m a w ia ł z a g a d n ie n ia  w y m ia n y  
n a u k o w e j, s ta żó w  n a u k o w y c h  
o ra z  p r a k ty k  s tu d e n c k ic h  w  
U S A .

D z iś , w  p ią te k  ra n o  K is s in ­
g er op u śc ił P e k in  i  o d lec ia ł 
d o  U S A  p o  zak o ń cze n iu  5-d n io  
w e j w iz y ty  w  C h R L .

■  N a  za im p ro w iz o w a n e j w  
c z w a rte k  k o n fe re n c ji p ras ow e j 
p re z y d e n t  N ix o n  w e z w a ł K o n ­
g res, a b y  z a tw ie rd z ił p ostu lo ­
w a n e  p rze z  rzą d  k r e d y ty  na  

-m o d e rn iza c ję  u zb ro je n ia  a r m ii  
a m e ry k a ń s k ie j . T w ie rd z ił  on , 
że ra ty f ik o w a n ie  p rze z  K o n ­
gres z a w a rty c h  w  M o s k w ie  u -  
k ła d ó w  w  s p ra w ie  o g ran ic ze ­
n ia  zb ro je ń  o fe n s y w n y c h , p rzy  
o d rzu c e n iu  p o s tu la tó w  rzą d o ­
w y c h  w  s p ra w ie  k r e d y tó w  n a  
m o d e rn iz a c ję  u zb ro je n ia , s tw o ­
rz y  s y tu a c ję  n ie be zp ie czn ą  d la  
S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h .

■  C z te ry  s ta tk i ra d z ie c k ie j 
f lo ty  d u h a js k ie j p rz y b y ły  w  
c z w a rte k  do W ie d n ia  z w iz y ­
tą  p rz y ja ź n i. F lo ty lla , k tó rą  do­
w o d z i k a p ita n  B a rd a c z u k , za ­
t rz y m a  się  w  w ie d e ń s k im  p o r­
cie  p rze z  k i lk a  d n i.

n ie  o _ m o ż liw o ś c i re w iz ji  u k ła d ó w  
k a irs k ic h  z 1969 ro k u , do ty czą cy ch  
d zia ła ln o ś c i o rg a n iza c ji p a les ty ń ­
s k ic h .

J a k  będzie  te ra z?  A g e n c je  d o n io ­
s ły  o nac is ka ch  na rzą d  L ib a n u  ze 
stro n y  p ra w ic y  c h rze ś c ija ń s k ie j, za 
in te re s o w a n e j w  u trz y m a n iu  n eu ­
tra ln o ś c i tego k r a ju  n a w e t za cenę 
re z y g n a c ji z t ra k to w a n ia  s p ra w y  pa  
le s ty ń s k ie j ja k o  o d c in k a  o g ó lnoara b  
s k ie j w a lk i z iz ra e ls k im  w ro g ie m . 
I  choc iaż so lidarność społeczeństw a  
lib a ń s k ie g o  z p o zb a w io n y m i m ie j­
sca na z ie m i uch o d źca m i p a les ty ń ­
s k im i h a m u je  z a m ia ry  w y rw a n ia  
L ib a n u  ze w sp óln eg o  fro n tu  k r a jó w  
a ra b s k ic h , to  z d ru g ie j s tro n y  sła­
bość ru c h u  p ales ty ń sk ieg o  zachęca  
p ra w ic o w e  e le m e n ty  w  ty m  k r a ju  
do  d z ia ła n ia . T e n  w ła ś n ie  e le m e n t  
s y tu a c ji w łą c za  do sw oich  p la n ó w  
T e ł A w iw .

( jr )

D O T Y C H C Z A S  IJ b a n  — n a jm n ie j
szy z k r a jó w  a ra b s k ic h , choc iaż n ie  
za a n g a żo w a n y  b ezpośredn io  w  k o n ­
f l ik c ie  z Iz ra e le m  — n ie  u le g ł iz ra e i 
s k im  n ac is ko m . D o te j p o ry  w ła d ze  
b e jru c k ie  w  o d p ow ied z i n a  p ro w o ­
k a c je  iz ra e ls k ie  w s p o m in a ły  je d y -

Prasa radziecka
w  31 r o c z n ic y

hitlerowskiej napaści
M O S K W A  P A P . 31 la t  tem u, 22 czerw ca  1941 r., w o js k a  h i t ­

le ro w s k ie  zd radz iecko  n ap ad ły  na Z w ią z e k  Ila d z ie c k i. Rozpo­
czę ła  się w ie lk a  w o jn a  n arod ow a, trw a ją c a  1418 d n i, zakoń ­
czona w y z w o le n ie m  E u ro p y  z n ie w o li faszys tow sk ie j.

Międzynarodowa 
szafka fałszerzy 
pod kluczem
R Z Y M  P A P . P o  w ie lu  m iesiącach  

ś led ztw a , p ro w a dzo n e g o  p rzez  p o li­
c ję  w ło s k ą , u ję to  m ię d zy n a ro d o w ą  
s za jk ę  fa łs z e rz y . A re s z to w a n o  13 
osób z tego d w ie . to  o b y w a te le  a r ­
gen tyń s cy . t r z y  — h is zpa ń sc y , resz­
ta  — W ło s i. W  M e d io la n ie  i R zy m ie  
z n a jd o w a ły  się g łó w n e  o ś ro d k i sza j 
k i .

R e w iz ja  w  lu k su so w yc h  a p a r ta ­
m e n ta c h  n a leżą cy ch  do gan g u  w  
M e d io la n ie  i  R zy m ie  u ja w n iła  o -  
g ro m n e  ilo ś c i fa łs z y w y c h  d o la rów , 
fa łs z y w y c h  cze k ó w  i  tz w . k a r t  k re ­
d y to w y c h  o raz  ś w ie tn ie  po d ro b io ­
n yc h  p as zp o rtó w . O b a  o ś ro d k i w y ­
posażone b y ły  w  supernow oczesną  
a p a ra tu rę  do re p ro d u k c ji i  m a szy ­
n y  d ru k a rs k ie .

W ed łu g  in fo rm a c ji  p o lic ji, fa łs ze ­
rze  d z ia ła li n ie  ty lk o  w  E u ro p ie , 
a le  ta k ż e  w  A fr y c e , A m e ry c e  P ó ł­
nocne j i  P o łu d n io w e j o raz  w  A u ­
s tra lii.

P o lic ja  p rze c h w y c iła  ta k ż e  w  G e ­
n u i 700 k g  sp e c ja lnego  p a p ie ru  do  
d ru k u  b a n k n o tó w , przes łanego  z 
K a n a d y  p rzez  w s p ó ln ik ó w  s za jk i.

Z  O K A Z J I ro czn icy  prasa  ra  
dz iecka  p u b lik u je  w ie le  a r ty k u ­
łó w  i  m a te r ia łó w . W  środow ych  
„ IZ W IE S T IA C H “  u kaza ł się ob­
szerny a r ty k u ł m a rsza łka  ZSRR, 
w ic e m in is tra  o b ro n y  K . M oska - 
le n k i,  k tó r y  a n a liz u je  p rzyg o to ­
w a n ia  obronne  K ra ju  Rad w  la  
tach  1931— 41.

„K R A S N A J A  Z W IE Z D A “ , o r­
gan M in is te rs tw a  O b ro n y  Z w ią ż  
ku  R adzieckiego, pośw ięca rocz­
n ic y  s w ó j c z w a rtk o w y  a r ty k u ł 
w s tępny . D z ie n n ik  pisze, że w ie l 
k a  w o jn a  la t  1941— 45 b y ła  n a j­
w ię kszym  w  h is to r ii s ta rc ie m  s ił 
so c ja lizm u  i  im p e ria liz m u .

D Z IE N N IK  „ P R A W D A “  w  a r ty k u ­
le  w s tę p n y m  s tw ie rd za , że tra g e d ia  
d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j narzuca  
a b s o lu tn ą  ko n ieczność dąże n ia  do 
w s zec h stro n ne j i k o n s tru k ty w n e j  
w s p ó łp ra c y  w s zy s tk ic h  pań s tw  i na 
ro d ó w  w  im ię  p o k o ju  i  b ezp ieczeń ­
stw a .

„ K O M S O M O L S K A J A  P R A W D A «  
p u b lik u je  a u te n ty c zn e  lis ty  z la t  
w o jn y , p isane p rzez  ż o łn ie rz y  w a lc zą  
cych  na fro n c ie  i ic h  ro d z in y  p ra ­
cu jąc e d la  zw y c ię s tw a  w  g lę h i k r a ­
ju ,

W  osta tn ic h  d n ia c h  te le w iz ja  r a ­
d z ie c k a  p o k a za ła  k i lk a  f ilm ó w  o te 
m a ty c e  w o je n n e j, m . in . „ Ż y w i i  
m a r tw i“  w g  p ow ie śc i K onstan tego  
S im o no w a o ra z  „ S e k re ta rz  R e jk o -  
m u “  B . G o rb a to w a . N a  ry n k u  ksdę 
g a rs k im  u k a z a ło  się k i lk a  w a rtościo  
w y c h  p o zy c ji w s p o m n ie n io w y c h , w  
ty m  k o le jn a  e d y c ja  p a m ię tn ik ó w  

Ż u k o w a .

Dziś strajki 
w całej Francji

P A R Y Ż  P A P . Z g o dn ie  z po ro zu ­
m ie n ie m  d w óch  n a jw ię k s zy c h  cen­
t r a l  z w ią z k o w y c h : Pow szechnej
K o n fe d e ra c ji P ra c y  fC G T  — 3,2 m in  
c z ło nk ó w ) i  F ra n c u s k ie j D e m o k ra ­
ty c zn e j K o n fe d e ra c ji P ra c y  (C F D T
— o k . 0,8 m in  cz ło nk ó w ) — p ią te k  
je s t d n ie m  w ie lo g o d z in n yc h  s tra j­
k ó w  w  c a łe j F ra n c ji w  p ra w ie  
w s zys tk ic h  d z ia ła c h  g o spodark i z 
w y ją tk ie m  k o le i.

Jest to  d ru g a  w  b ie żąc ym  m ie s ią ­
cu tego  ro d z a ju  a k c ja  w e  F ra n c ji,  
po s tra jk u  pow sze ch n y m  ogłoszo­
n y m  przez  C G T  7 cze rw c a, w  k tó ­
ry m  w z ię ło  u d z ia ł o k . 4 m in  osób. 
W  d w a  d n i p ó źn ie j o d b y ło  się p ie rw  
sze sp o tka n ie  p rzy w ó d c ó w  obu cen ­
t r a l :  C G T  i C F D T , do tąd  ry w a l iz u ­
ją c y c h  ze sobą i p ro w a d zą c y c h  od­
rę b n e  k a m p a n ie  s tra jk o w e . O s ią­
gn ię to  p o ro zu m ien ie  co do p ro w a ­
d zen ia  w s p ó ln y c h  a k c j i  w  w a lce  o 
p o p ra w ę  w a ru n k ó w  b y tu  lu d z i p ra ­
cy . Z m o b ilizo w a n o  do u d z ia łu  w  
s tra jk u  ro b o tn ik ó w  stoczni w  S a in t
— N a z a ire  i  w  H a w rz e , g ó rn ik ó w  
p ó łnocne j F ra n c ji, m e ta lo w c ó w  o- 
k rę g u  p ary sk ie g o  itd . P rz e rw ą  o n i 
dziś  p rac ę  od d w óch  do d w u d z ie ­
stu  czte rech  g o d z in  w  ró żn y c h  za ­
k ła d a c h . W  w ię k s zy c h  m ia s tac h  zor 
gan izo w an e  zo stan ą  d em o n s tra c je  
u liczne.

W  s to lic y  F ra n c ji  pochód p rz e j­
d z ie  u lic a m i p ó łn o cn e j części m ia ­
sta od p la cu  J e a n  Ja u res a , u lic ą  L a -  
F a y e tte  do  śródm ieścia .

21 B M . s iły  lądow e  i  po­
w ie trz n e  Iz ra e la  d oko na ły  
k o le jn e j napaśc i na p o łu d ­
n io w ą  część L ib a n u . 48 L i-  
b ań czyków  p on ios ło  śm ierć, 
a 55 zosta ło  ra n nych .

N a z d ję c iu : zn iszczenia  
w  lib a ń s k im  m ieście  H as- 
bia.

C A F — A P — te le fo to

t t

Delegacja
¡€§!a „Znak1
zakończyła wizytę 

w NRF
B O N N  P A P . N a  zaproszen ie  zit-  

c h o d n io n ie m ie c k ie j s e k c ji m ię d zy n a  
rodow ego  u g ru p o w a n ia  k a to lic k ie g o  
„ P a x  C h r is t i“  p rze b y w a ła  z 2 -ty g o -  
d n io w ą  w iz y tą  w  N R F  deleg ac ja  K o  
ła  P oselskiego „ Z n a k " . O d b y ła  ona  
lic zn e  ro z m o w y  i  sp o tka n ia  z do ­
s to jn ik a m i zachodnio  n ie m iec k ieg o  
K ośc io ła  k a to lic k ie g o , ja k  ró w n ie ż  z  
p o lity k a m i zarów n o  o p o zyc ji cha­
d e c k ie j. ja k  i  k o a lic ji rzą d o w e j. D e  
le g ac ja  została ta k że  p rz y ję ta  p rzez  
szefa u rzę d u  k a n c ie rs k ie g o , H o rs ta  
E h m k eg o .

Zapowiedź zmian
w zachodnionismieckich 
podręcznikach

B O N N  P A P . M in is te r  k u l tu r y  n a j
w ię ks zeg o  k r a ju  N R F  N a d re n ii P ó ł­
nocnej — W e s tfa li i za p o w ie d z ia ł w  
L an d tag u , że p rzy g o to w u je  się re w i , 
z ję  p o d rę c zn ik ó w  szk o ln yc h , obo­
w ią zu ją c y c h  w  ty m  k r a ju . N a w ią ­
z u ją c  do w e jś c ia  w  życ ie  u k ła d ó w  
ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i  P o lską*  
m iinister p o w ie d z ia ł:  „ N o w a  sy tua ­
c ja  h is to ry c zn a  w y m a g a  ró w n ie ż  
z m ia n y  treś c i p o d rę c zn ik ó w “ .

Projekt autostrady
Bałtyk - Adriatyk

W s p a n ia ły  pogrzeb gangstera G a lio  (2)

Trarnaa zu 30 tysięcy dolarów
Z A B IT Y  w  d n iu  9 k w ie tn ia  1972 r .  Joey G a lio , o b y w a te l am e­

ry k a ń s k i,  b y ł do  1963 ro k u  c z ło n k ie m  „C osa N o s tra “  w  „ ro d z i­
n ie “  P ro fa c i. Z a jm o w a ł dość podrzędne s tan o w isko  p ła tnego  
w y k o n a w c y  w y ro k ó w  ś m ie rc i w ra z  z d w om a  b ra ć m i —  L a r -  
r y m  i  A lb e r te m  G a lio . W  1963 r .  z n a la z ł się n a  in de ks ie  m a fii,  
w sze d ł b o w ie m  w  o tw a r tą  i  ś m ie rte ln ą  w a lk ę  ze s w y m i sze­
fa m i,  z „ ro d z in ą “  P ro fa c i w  N o w y m  J o rku .

N a jw y ż s z y  szef te j „ ro d z in y “  —  Joseph „O liw a “  P ro fa c i, k tó ­
r y  „k o n tro lo w a ł“  c a ły  B ro o k ly n , zszedł z tego ś w ia ta  w  1963 r., 
a Jego  następcą zosta ł Joseph Co lom bo. Joey G a lio  spodz iew a ł 
s ię  o b ją ć  to  s tan o w isko , b ow iem  —  w e d łu g  swego i  sw o ich  
b ra c i zdan ia  —  za s łu ż y ł sobie na  to  w y b itn ą  i  w ie rn ą  „p ra ­
cą“ . O n w ła śn ie  w ra z  z b ra ć m i i  jeszcze d w om a  in n y m i, p od ­
rz ę d n y m i m o rd e rc a m i w z ią ł p rze d  p ię tn a s tu  la ty  czyn ny  
i  k rw a w y  u d z ia ł w  re o rg a n iz a c ji na jw yższego  d ow ó d z tw a  
m a fii.  D w a j w y b itn i sz tab o w cy d o w ó d z tw a  —  V ito  Genovese  
i  C a rlo  G am b ino  —  d osz li w te d y  do  p rze kon an ia , że ów cześn i 
n a jw y ż s i dow ó d cy  —  A lb e r t  „ K a t “  A na s tas ia  i  F ra n k  C oste llo  
—  n ie  id ą  z duchem  czasu, s tosu ją  p rze s ta rza łe  m e tod y  i  że 
trz e b a  ic h  zastąp ić  w ła śn ie  przez G enovese i  G am bino .

W śró d  sp isk ow ców  zn a le ź li się ta k że  b ra c ia  G a llo  1 - o n i to  w ła ś n ie  
W d n iu  „ za m a c h u  p ałac ow eg o “  z l ik w id o w a li s trz a ła m i sam ego A n a s ta ­
s ia , k ie d y  ten  — p rz y k ry ty  b ia ły m  rę c z n ik ie m  p o d d a w a ł się „o p e ­
r a c ji  g o len ia“  u f ry z je ra  w  h o te lu  P a rk -S h e ra to n . J e d n ak że  po re o r­
g a n iza c ji żtwjęa z b ra c i G a iło  n ie  zo sta ł aw ^tuaow any. L ic z y li o n i za te m

n a sukcesję , choćby w  sw o je j „ ro d z in ie “ . A le  n ie  doszło i  do tego. 
R o zg o ry c ze n i, ro zp o czę li ś m ie rte ln ą  w a lk ę  z  Josephem  C olom bo  i jego  
szta be m . Od ic h  k u l p ad ł „S ło n in a “  J o h n n y  O dda, „O s zu st"  Joseph  
L iv o t t i  i  „ S a lly “  S a lv a to re  P e rr ito  — n a jb liżs i w s p ó łp ra c o w n ic y  Co­
lo m b o . Z  p o czą tk ie m  b ieżącego ro k u  w  tra k c ie  pew nego  z e b ra n ia  Co­
lo m b o  zo sta ł zas trze lo n y  przez m o rd e rc ę , naję teg o  przez b ra c i G a lio . 
N ie  m og ło  to  u jść  b e zk a rn ie .

JO E Y  G A L L O  B Y Ł  Ś W IE T N Y M  S T R Z E LC E M , za w od o w ym  
gun m a ne m  i  n ie  ru sza ł się n igd z ie  bez asysty  u z b ro jo n y c h  po 
zęby sw o ich  b rac i. W  barze lu b  re s ta u ra c ji n ig d y  n ie  s iada ł 
o d w ró c o n y  do s a li p lecam i. W a lc z y ł d a le j, a ta k o w a ł coraz  
wyższe osobistości m a f ii.  W  te j w o jn ie  z g in ą ł B ru n o  C arneva le  
z o ch ro n y  samego G am bino , g w a łto w n ą  śm ie rc ią  z m a rł R i­
ch a rd  G rossm an, n a jb liż s z y  w s p ó łp ra c o w n ik  Colombo...

9 k w ie tn ia  1972 r .  Joey G a lio  ś w ię c ił huczn ie  sw o je  u ro d z i­
n y  w  w y tw o rn y m  U m bertos  C lam  House. B y ł o toczony u z b ro ­
jo n y m i c z ło n k a m i s w e j bandy, je go  p lecó w  s trze g ł „G re k “  D io -  
p io u lis , u w aża n y  za najlepszego gunm ana  dz is ie jszych , n o ­
w o jo rs k ic h  czasów. G a lio  po ra z  p ie rw szy  od 9 la t  za po m n ia ł 
się w ię c  i  u s ia d ł ty łe m  do w e jśc ia  do sa li. W  p e w n y m  m o ­
m enc ie  w sze d ł ty lk o  jeden  n iezn a ny  c z ło w ie k . S eybko  d o b y ł 
re w o lw e r, c iężko  ra n i ł  D io p iou lisa  i  w p a k o w a ł c z te ry  ś m ie r­
te lne  ku le  w  p lecy  rozbaw ionego  G a lio .

B ra c ia  i  tow arzysze  zbun tow anego  gangste ra  w y p ra w il i  m u  
w s p a n ia ły  pogrzeb.

A L E K S A N D E R  P O R EK E BIN S & I

B E L G R A D . S p e c ja liś c i po lscy i  ju  
gostow iańscy w s p ó ln ie  ro z w a ż a ją  
p ro je k t  b u d o w y  now oczesnej au to ­
s tra d y  p ó łn o c-p o łu d n ie , k tó ra  p o łą ­
c zy ła b y  B a łty k  z A d r ia ty k ie m , a  
ta k ż e  k r a je  s k a n d y n a w s k ie  z p a ń ­
s tw a m i P ó łw y s p u  B a łk a ń s k ie g o . 
R o zw a ża n y  je s t  w a r ia n t  t ra s y - od  
S zw e c ji, p ro m e m  do P o ls k i, następ  
nie zaś p rzez  C zechos łow ację . W ę ­
g ry  i J u g o s ław ie  z m o żliw o śc ią  
ew en tu a ln e g o  odg a łę z ie n ia  do R u ­
m u n ii. B u łg a rii i  W łoch .

R e a liza c ja  p ro je k tu  m ia ła b y  duże  
zn ac zen ie  d la  rozsze rze n ia  eu ro p e j­
sk ie j w s p ó łp ra c y  gospodarczej. N ie  
w y k lu c z a  sie p rz y  ty m  m o żliw o śc i 
u zy s k a n ia  p o m o cy z  fu n d u s zy  O N Z *  
m . in  1eśli id z ie  o k o rzy s ta n ie  ze  
ś w ia to w y c h  dośw iadczeń  w  d z ie d z i­
n ie  re a liz a c ji ta k  w ie lk ic h  p ro je k ­
tó w  k o m u n ik a c y jn y c h .

Plaga sieztirów
w Australii

L O N D Y N . W  p o ła d n ie w e j części 
A u s tra l ii p o ja w iły  się  o statn io  m i­
lio n y  szc zu ró w . W  p o s zu k iw a n iu  po  
ż y w ie n ia  w d z ie ra ją  się n a w e t do  
ob o zów  tu rys ty czn y ch »  w ła ż ą  do  to ­
re b  i  p o je m n ik ó w .



K U R I E R  23. VI. 72 r. POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE +  POGLĄDY ♦  MAGAZYN +  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE +  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN +  POWIEŚĆ ♦  KORESPONDENCJE STRONA 3 - 5

Przygotowanie wczasowisk nadmorskich do sezonu

LATO PEŁNE ATRAKCJI. 
KULTURALNY«
I P IS Z Ą C  O „K U L T U R Z E  N A  W C Z A S A C H “  —  z a czn ijm y  

od bazy k u ltu ra ln e j.  Zw łaszcza , że w  nadchodzącym  sezonie 
w y s tą p ią  w  n ie j dosyć is to tn e  zm iany .

T A K  W IĘ C  z dz ia ła ln o śc i ró z  wykonane bardzo szybko, bo zale- 
ry w k o w e j będzie w y łą czo na  dwłe w ciągu k ilk u  miesięcy, wm uszla  k o nce rto w a  w  m.ięuz.y- czy m  zas ługa P o w ia to w e g o  P rze d -

1 s ie rp n ia , co w a r to  ró w n ie ż  za -

z d ro jach  —  p rzys tę p u je  się ta m  s ię b io rs tw a  R e m o n to w o -B u d o w la n e -  
do b ud ow y  a m fite a tru . Cieszy, go W Ś w in o u jś c iu , M o rs k ie j Stocz­
że w reszc ie  w z ię to  się za tę  n i  R e m o n to w e j o ra z  ż o łn ie rz y , 
b ud ow ę  i  że ju ż  w  p rzysz łym  
ro k u  w czasow icze będą m ieć do
d yspo zyc ji p ię k n y  m ie jm y  z,nac zy ć ( o tw a r ta  zo stan ie  w  „p e r le
n ad z ie ję  o b ie k t na 2 tys iące  b a łty c k ie j“  — Ś w in o u jś c iu  —  P o ­

w ia to w a  B ib lio te k a  P u b lic z n a , k tó ­
re j sa le , p o d da n e  n ie d a w n o  k a p ita l­
n e m u  re m o n to w i, p rz y c ią g n ą  za­
p ew ne  rzesze m iło ś n ik ó w  ks ią że k .

m ie jsc , ale... Czy ro b o ty  trzeba 
b y ło  ko n ieczn ie  zaczynać w ła ś ­
n ie  w  tra k c ie  szczytu  le tn iego?
G ospodarze uspo ka ja ją  w p ra w ­
dzie, że m ie jsca  na im p re z y  bę­
dz ie  dosyć, ja k o  że do dyspozy­
c j i  sto i le tn ie  k in o  „R adość“  
o raz — w  raz ie  n iepogody 
salę św ieżo

P R Z E J D Ź M Y  te raz  do om ó­
w ie n ia  im p re z  k u ltu ra ln y c h ,  

sare » w e « ,  odrem on tow anego  «»baczym y w  nadchodzą-
M i e ^ e g o  O środka  K u l tu r y ;  to  cym  ^ o m e  .e tm m .^A  W £ e , ta k

s t iw a le : P ieśn i C h ó ra ln e j w
M ię d z y z d ro ja c h  (24. V I.— 7 .V II) ,

nas je d n a k  n ie  p rze kon u je , bo­
w ie m  la tem  g łód  „ k u l t u r a l­
n ych “  m ie jsc  je s t zawsze o- 
g rom ny. M u z y k i O rg an o w e j w  K a m ie ­

n iu  P o m o rsk im  (lip ie c  —  s ie r-  
W  lepsze j n iż  M ię d z y z d ro je  p ień ) o raz  „F a m a “  w  S w in o - 

s y tu a c ji będzie w  ty m  sezonie u jś c iu  (l ip ie c ). S w ó j u d z ia ł w  
Ś w in ou jśc ie , p on iew aż 1 lip c a  „F a m ie “  z a p o w ie d z ie li zn an i 
zostan ie  tu  oddany do  u ż y tk u  p iosenkarze  (E w a  D em arczyk , 
p o  rem onc ie  i a d a p ta c ji a m f i-  M a ry la  R odow icz , M agda  U-
te a tr  na  5 tys. m iejsc.

W a rto  p o d kre ś lić , że

m e r) zespoły 
d o ła “ , „E l i ta “ ,

k a b a re ty  („S to - 
,Salon N ieza leż-

roboty przy tym obiekcie zostały n ych  ). U czes tn icy  „F a m y  w y -

stępow ać będą n ie  ty lk o  w  Ś w i­
n ou jśc iu , lecz ró w n ie ż  w  in n y c h  
naszych n a d m o rsk ich  k u ro r ­
tach.

O c zyw iśc ie , o p ró cz  im p re z  sygno­
w a n y c h  p rze z  fe s tiw a le , w c zas o w i­
cze będ ą  m ie li ró w n ie ż  do w y b o ru  
in n e  a tra k c je  ro z ry w k o w e . W  lip c u , 
w  Ś w in o u jś c iu  i  M ię d zy zd ro ja c h  
w y s tą p i z n a n y  czesk i p io s e n k a rz  
V a c la v  N e c k a rz , ilu z jo n is ta  N erao; 
H a n k a  B ie lic k a , „ T ro p ic a le  T h a it i 
G ra n d a -B a n d a “ , zespół fo lk lo ry s ly c z  
n y  „ S k a ln i“  z K ra k o w a  o ra z  a r ty ­
ści P a ń stw o w e g o  T e a tr u  M u zy c zn e ­
go w  S zc zec in ie  z p ro g ra m e m  „ A c h , 
ci m ę ż c z y ź n i!“ . N a jw ię k s z ą  „ b o m ­
b ą “ lip c a  będą n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
w y s tę p y  80-osobowego zespołu pies  
n i  i  tań ca  „ U r a l“  (27— 30.V I I ) .

A  W  S IE R P N IU ?  P rzez ca ły  
m ies iąc p rezen tow ać się będzie 
w  Ś w in o u jś c iu  zespół f i lh a r ­
m o n ik ó w  szczecińskich. P rze­
w id z ia n e  są —  także  w  M ię d z y ­
z d ro ja ch  —  w ystę py  w a rsza w ­
s k ie j „S y re n y “ , „N ie b ie sko -C za r 
n ych “ , „B lu s e łe k “  (czy li W a r­
szaw sk ie j G ru p y  B luesow e j). 
D la  m łodz ieży zo rgan izow ana  
zostan ie  w  Ś w in o u jś c iu  dysko ­
te ka  p rze bo jó w .

O p ró c z  im p re z  c e n tra ln y c h , p rze ­
zn ac zo n yc h  d la  w s zy s tk ic h  m ie sz­
k a ń c ó w  k u ro r tó w , w c zas o w ic ze  m a ­
ją  ta k ż e  in n e  o fe r ty  k u ltu ra ln e g o  
sp ędzan ia  u r lo p u . D o ty c z y  to  z w ła ­
szcza w c zas o w ic zów  z  p la có w e k  
p od leg łych  F u n du s zo w i W czasów  
P ra c o w n ic zy c h . P rz y p o m n ie ć  tu  w y ' 
p a d a , że Z a rz ą d  O k rę g u  F W P  w  
M ię d z y z d ro ja c h  n a le ż y  do n a jw ię k ­
szych  w  k r a ju  i m a  pod sw ą o p ię ­
ta» rów n o cze śn ie  o k . 10 tys . lu d z i.

O B J E C H A L IŚ M Y  M ię d z y z d ro je , Re  
w a l, P o b ie ro w o  i N ie c h o rze , t j .  n a j­
w ię ks ze  s k u p is k a  d o m ó w  w czaso­
w y c h  F W P  w  n as zym  re g io n ie  
s tw ie rd z a ją c , że k a d ra  in s tru k to ró w  
k u l tu ra  in o -ro z ry w k o w y c h  z ro b iła  
sp o ro , b y  za p e w n ić  s w y m  podopiecz  
n y m  ja k  n a jle p s ze  w y k o rz y s ta n ie

u rlo p ó w . Z a k u p io n o  szereg n o w o ­
ści w y d a w n ic z y c h , p ły t  i różnegę  
ro d za ju  g ie r ;  zap e w n io n o  w y s tę p y  
g w ia z d  es trad y , po m yś la no  o k o n ­
ce rtac h  s te reo fo n iczn y ch  (je s t  odpo­
w ie d n i s p rzę t), m y ś li s ię  o s p o tka ­
n ia c h  z tzw . c ie k a w y m i lu d ź m i, o 
w y ś w ie tla n iu  . f ilm ó w  d o k u m e n ta l­
n y c h  o n as zym  re g io n ie  itd . N ie ­
s te ty , w s zys tk o  w s k a zu je  n a  to, że 
tegoroczne hasło  sezonu „w y p o c z y ­
w a m y  a k ty w n ie “  w  zn ac zn e j m ie rze  
po zo stan ie  ty lk o  h as łe m . W  zw ie ­
dzonych. p rze z  nas dom ach  w czaso­
w y c h  p ra c o w n ic y  F W P  s k a rż y li się, 
żę  n ie  b ęd z ie  m ożna o rg a n izo w a ć  — 
tra d y c y jn y c h  ju ż  — c a ło d n io w y ch  
w y c ie c ze k  po W y b rze żu . P K S  w  G o­
le n io w ie . k tó ry  w  u b ieg łyc h  la tach  
w y p o ż y c z a ł a u to k a ry , o d m ó w ił w  
ty m  sezonie w s p ó łp rac y , m o ty w u ­
ją c  to  b ra k ie m  ta b o ru . W  rze czy ­
w is toś c i, ja k  tw ie rd z i k ie ro w n ik  
s e k c ji k u ltu ra ln o -w y p o c z y n k o w e j
Z O  F W P  w  M ię d z y z d ro ja c h . St. Z a -  
b ie ls k i, p rzy c zy n a  t k w i w  ty m , że 
P K S  w o li ze w zg lę d ó w  ek o n o m ic z ­
nyc h  w y n a jm o w a ć  sa m ochody na  
w y c ie c z k i do N R D . C zy  is to tn ie  w  
żaden  sposób n ie  d a się o w y ch  n ie ­
szczęsnych a u to k a ró w  za ła tw ić ?  
C ze k a m y  n a  in ic ja ty w ę .

C Z E K A M Y  także w  lec ie  na 
p ię kn ą  pogodę. B o a tra k c je  ro z­
ry w k o w e  a tra k c ja m i, a le  gdy 
le je  ja k  z cebra, wczasy u w a ­
żam y przec ież za nieudane.

A n n a  K R A J E W S K A

Od wystawy do wystawy

Kwiaty i zaułki

leszcze raz 
o quadrofonii

S Z A N O W N Y  P a n ie  R e d a k to rz e ! W  
n r  118 „ K u r ie r a  S zc zec iń sk ie g o “  z 
d a ty  19—20 m a ja  b r . u k a z a ł się a r ­
ty k u ł  sy g n o w an y  (m ) o k w a d ra to -  
fo n i i c z y li m u zy c e  4 -w y m ia ro w e j.

A u to r  pisze, że k w a d ra to fo n ia  
(ą u a d ro fo n ia )  n ie  w y s z ła  je szc ze  po 
za s ta d iu m  k o n s tru k c ji p ro to ty p o ­
w ych .

N ie  je s t  to  zgodne c a łk ie m  ze sta 
nem  fa k ty c z n y m , gd yż  na Z a c h o ­
d z ie  ą u a d ro fo n ia  je s t  ju ż  p ra w ie  w  
ta k im  s ta d iu m  ro zw o ju  ja k  u nas 
w c ią ż  je szc ze  s te reo fo n ia .

W  q u a d ro fo n ii ry w a l iz u ją  ze sobą, 
g łó w n ie  d w a  sy s te m y a  to  S ony i 
C B S o ra z  N iv ic o  1 R C A . P ie rw s ze  
są m n ie j H ł -  F i  a le  za to  stosun­
k o w o - tańsze , d ru g ie  w y ró ż n ia ją  się 
id e a ln y m  w p ro s t rozs ta w em  k a n a ­
łó w  d ź w ię k o w y c h  i  m ik ro fo n ó w  i 
d a ją  n ie p o w ta rz a ln ą  w ie rn o ś ć  od ­
tw a rz a n ia  m u z y k i. O dnosi się  w ra ­
żen ie, że  s łu ch am y np. s y m fo n ii na 
sa li k o n c e rto w e j a to n y  o ta c za ją  
nas ze w s zys tk ic h  s tron .

P ro d u k c ja  a p a ra tó w  q u a d ro fo n ic z -  
n ych  n a  Z ac h o d z ie  w y s z ła  ju ż  poza  
sta d iu m  prób i  p ro to ty p ó w  a n a j­
le pszym  tego dow o d em  je s t fa k t ,  że 
k i lk a  w y tw ó r n i p ły t  g ram ofo n o w yc h  
a m ię d z y  n im i je d n a  z  n a jw ię k ­

szych w y tw ó r n i p ły t  s ły n n a  „C o ­
lu m b ia “  (k tó ra  p rze d  w o jn ą  m ia ła  
s w o je  p rze d s ta w ic ie ls tw o  w  Polsce, 
a poza ty m  p ły ty  je j  m o żn a  było  
dostać w  k a żd y m  s k le p ie  m u zy c z ­
n y m ) p ro d u k u ją  ju ż  q u a d ro fo n ic z -  
n e p ły ty .

W  te j c h w ili o c zy w iś c ie ’ i a p a ra ty  
i  p ły ty  są zn ac zn ie  d roższe od ste­
re o fo n ic zn y c h  (m o n o fo n iczn y ch  p ły t  
p ra w ie  ju ż  z a n ie c h a n o ), a le  fac hó w  
cy  te j b ra n ż y  p rz e w id u ją , że w  n ie ­
d łu g im  ju ż  czasie  rozp ię tość cen 
m ię d zy  u rz ą d z e n ia m i q u a d ro fo n ic z -  
n y m i a s te re o fo n ic zn y m i n ie  p rze ­
k ro c z y  rzę du  30 proc.

M iło  m i będzie , gdy te  u zu p e łn ie ­
n ia  do w s p om nian e go  a r ty k u łu  zo­
staną w y d ru k o w a n e  n a p o czy tn y ch  
ła m a c h  W aszego pism a.

Z  p o w aża n ie m
S T A N IS Ł A W  W R Ó B L E W S K I  

S zczecin  6
u l. M . F o rn a ls k ie j 20

Porady prawne
Z y g m u n t  B a łty s ik  —  Police

Z a  g o d z in y  n ad liczb o w e n a le ży  się 
P a n u  w y n a g ro d ze n ie  z 50 proc. 
z w y ż k ą  od p ie rw szy ch  2 g odzin  i 
100 p roc. za d alsze g o d z in y . Z a  go­
d z in y  nocne o ra z  g o d z in y  p rze p ra ­
co w an e  w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  n a le ży  
się z w y ż k a  100 p roc. R a d z im y  s k ie ­
ro w a ć  do Z a k ła d o w e j K o m is ji Roz­
je m c z e j sk argę  o w y p ła c e n ie  ró żn ic y  
za o s tatn ie  3 la ta .

Y \7  K L U B IE  „13 M U Z “  do końca
' *  m ie siąc a t rw a  w y s ta w a  in d y w i­

d u a ln a  o b razó w  S ta n is ła w y  B ie ń k ó w  
s k ic j, n e s to rk i naszego środow isk a  
p la styc znego , od ła t  zn a n e j ze sw ej 
n ie sp o żyte j a k ty w n o ś c i tw ó rc ze j. 
A u to rk a  w y s ta w ia  po n ad  d w a d z ie ­
ścia p rac , w y k o n a n y c h  sobie w ła śc i 
w ą  i u lu b io n ą  te c h n ik ą  b a tik u . O - 
g ią d a m y  l i  p e jza ży  i  k o m p o z y c ji - f i ­
g u ra ln y c h  (s tra g a n y ), reszta, to  
k w ia ty , w d z ię c zn y  te m a t, ód la t  fa  
s c y n u ją c y  m a la rk ę  a t a k  zaw sze  
c h ę tn ie  a p ro b o w a n y  p rzez  w id za .

Z  p e jzażo w y ch  m a lo w n ic zy c h  z a u ł 
k ó w  n a jbo g a ts zy  fo rm a ln ie  i  n a j­
c ie k a w s zy  k o lo ry s ty c zn ie  w y d a je  m i

CO T A M , P A N  JE, W  P O L IT Y C E ?

Polska — 3 miejsce
wśród krajów RWPG

C o  m ô w iq  
statystyki
p a te n tó w

P O L S K A  z a jm u je  a k tu a ln ie  trz e ­
cie  m ie js ce  w ś ró d  k r a jó w  s o c ja li­
s ty czn yc h  —  po Z S R R  i  C SR S —  
pod w zg lę d e m  ro z w o ju  ru c h u  w y ­
nalazczego . M ó w i o ty m  o p u b lik o ­
w a n a  o s ta tn io  ś w ia to w a  s ta ty s ty k a  
zg łoszonych  i  za re je s tro w a n y c h  p a­
te n tó w  na w y n a la z k i i  w z o ry  u ż y tk o  
w e, u w zg lę d n ia ją c a  d an e za ro k  1970.

W  ty m  ro k u  za re je s tro w a n o  w  P o l

sce ogó łem  7 430 zg łoszeń n a p a te n -  
ly ,  w  ty m  oko ło  5 500 k ra jo w y c h  i  
2 000 zag ra n ic zn y c h . N iec o  w ię c e j, bo 
5 700 p a le n tó w  k ra jo w y c h  zgłoszono  
w  C SR S, k tó ra  rów n o cze śn ie  z a re je ­
s tro w a ła  ponad  3 000 p a te n tó w  za g ra ­
n ic zn y c h . W  N R D  lic zb a  zg łoszonych  
p a te n tó w  k ra jo w y c h  w y n io s ła  4 900, 
w  R u m u n ii —  2 100, n a W ęgrzech  —  
po n ad  1 200, w  Ju g o s ła w ii — przesz­
ło  900.

P o d  w zg lę d em  lic z b y  za re je s tro w a ­
n yc h  p a te n tó w  k r a jo w y c h  P o ls ka  
w y p rz e d z iła  w  ty m  ro k u  n i. in . A u ­
s tra lię , A u s tr ię , B e lg ię , H o la n d ię , K a  
nad ę . S zw ec ję  i In d ie  — w e  w s zy ­
s tk ic h  ty c h  k ra ja c h  je d n a k  w ię c e j  
n iż  w  Polsce zgłoszono p a te n tó w  za 
g ra n ic zn y c h .

W śró d  k r a jó w  k a p ita lis ty c zn y c h  
p ie rw sze  m ie js c e  z a ję ła  Ja p o n ia  
(100.5 tys . zg łoszonych p a te n tó w  k ra  
jo w y c h  i  30 tys . zag ra n ic zn y c h ), d y ­
sta ns u ją c pod ty m  w zg lę d em  U S A . 
N a  trze c im  m ie js cu  u p las o w a ła  się  
N R F , n a  c z w a r ty m  —  W ie lk a  B ry ta ­
n ia , n a  p ią ty m  — F ra n c ja .

się ten  z a ty tu ło w a n y  „ 2 y d o w s k a  w  
T o ru n iu “ , u trz y m a n y  w  c iep le j g a­
m ie  k o lo ry s ty c zn e j a o b o k  n iego w  
z im n e j to n a c ji „ Z a u łe k  w  T a rn o ­
w ie “  o ra z  s u ro w y w  n a s tro ju  „ K o  
śc ió łe k  w  T a rn o w ie "  w zb ogacony  
ry s u n k ie m  p ie rw szo p la n o w yc h
d rze w . W  te j s e r ii p ra c  z w ra c a ją  
u w a gę  d w ie  w e rs je  s tra g an ó w , a 
ta k ż e  k o m p o z y c ja  f ig u ra ln a  z a ty ­
tu ło w a n a  „W  p a lm o w ą  n ie d z ie lę “ , w  
k tó re j a u to rk a  d a ła  u pust sw ym  
k w ia to w y m  z a m iło w a n io m , s tw a rza ­
ją c  b o gatą , b a rw n ą  im p re s ję  m a ­
la rs k ą .

C y k l k w ia tó w  b a rd zo  ró żn o ro d ny . 
B u k ie ty  B ie ń k o w s k ie j zas łu g u ją  na 
szczególne za in te res o w an ie , w id a ć  w  
n ic h  b o w ie m  p ró c z  p e r fe k c ji w a r ­
szta to w e j ow o n a m ię tn e  podejście  
do u lu b ionego  m o ty w u . N a jm n ie j  
m oże p o d ob a ją  m i się „S ło n e c zn i­
k i“  n a t le  n ieba , k tó re  — co tu  u -  
k r y w a ć  — sw ą n ie  n a jle p s zą  m a te r ią  
m a la rs k ą  n ie  m o g ą  w zb u d z ić  ap ro ­
b a ty . W ą tp liw o ś c i m ogą b u dzić  ta k ­
że in n e  zab ieg i a u to rk i z m ie rza ją c e  
do u ro zm a ic e n ia  czy w zb o g ac en ia  
t ła  k w ia to w y c h  k o m p o z y c ji , ja k  np. 
„ L il ie  w o d n e “ na t le  p o d z ia łó w  k ra  
ty . P o  co? W s za k  k w ia ty  sam e w 
sobie, w  sw e j b o g ate j ró żn o ro d n o ­
ści o d m ia n , p reze n to w a n y c h  z  p ie ­
ty z m e m  p rz e z  a u to rk ę  są dostatecz  
n y m  m o ty w e m  m a la rs k im , zd o ln ym  
s k u p ić  z a in te re s o w a n ie  w id za .

Z a p ra s z a ją c  n a  w y s ta w ę , p rzy p o ­
m in a m . że je s t  to  k tó ra ś  ju ż  z  k o r  
le i in d y w id u a ln a  e k s p o zy c ja  a u to r ­
k i, że  S ta n is ła w a  B ie ń k o w s k a  sw ą  
p rac o w ito śc ią  i a k ty w n o ś c ią  tw ó r­
czą m oże za im p o no w ać  n a w e t n a j­
ru c h liw s zy m  z  m ło d y ch , czego do­
w o d em  ta k ż e  je j  u d z ia ł w e  w s ze la ­
k ic h  o ko liczn o śc io w y ch  pokazach  
p la s ty k i szc zec ińs kie j.

U rs zu la  P O M O R S K A

W  C IĄ G U  całego p ow o ­
jennego  d w udz ies tos iedm io  
le c ia  ro la  p o r tó w  m o rsk ich  
w  naszym  system ie tra n s ­
p o r to w y m  w zras ta ła  znacz­
n ie  szyb c ie j od p la n is ty c z ­
n ych  założeń. W  okresie  
każdego z w ie lo le tn ic h  p la  
n ó w  fak ty c z n e  o b ro ty  b y ­
ły  wyższe od p lan o w a nych , 
a w  r .  1970 p rz e k ro c z y ły  
za łożen ia  u b ie g łe j p ię c io la l 
k i o 8,2 m in  ton.

W  obecne j p ięc io la tce  
p rz e ła d u n k i w  p o rta ch  po ­
w in n y  zw iększyć  się o d a l­
sze 10— 11 m in  ton, w  ty m  
czasie za in w e s tu je m y  w  roz  
budow ę p o r tó w  o ko ło  7 m i 
l ia rd ó w  z ło tych .

„OFIARY“
TURYSTYKI?
T U R Y S T Y K A  szw a jca rska  n ie  

lu b i ko b ie t. H o te la rze  uskarża ­
ją  się, że ro z ta rgn io ne  tu ry s tk i 
bardzo  często g ub ią  k lucze , do­
ku m e n ty , a  n a w e t zapom ina ją , 
gdzie  m ieszka ją . B iu ra  tu ry s ty ­
czne p ró b u ją  tem u  zapobiec: 
tu ry s tk o m  p rz y p in a  się spec ja l­
ne znaczk i a lbo  zak łada  na 
p rz e d ra m ie n iu  opask i z d o k ła d ­
n y m  adresem  „o f ia ry  dam sk ie j 
tu r y s ty k i“ .

„1  miejscowości zwanej Cedynią 
lirai fige Czcibor zadał im klęskę.. u  ©

^ T T  y N  A J  W C Z E Ś N IE JS Z Y C H  
p o ls k o -n ie m ie c k ic h  sto- 

*  * sunkach  p o lity c z n y c h , ju ż  
W czasach O tto n a  I  i M ieszka  
I ,  podobn ie  ja k  za H e n ry k a  I I  
i  Chrobrego , n a jw y ra ź n ie j p rze ­
ja w ia ły  się w  N iem czech  d w ie  
sprzeczne w obec P o ls k i tenden ­
c je : p rzy jaznego  sąsiedztw a i 
agresyw ności.

K sią żę  P o ls k i b y l p rz y ja c ie le m  
ce sarza , m ia ł w ię c  zap e w n e  s p rz y ­
m ie rz e ń c ó w  ta k ż e  w ś ró d  m o żn o -  
w ła d c ó w  z je g o  n a jb liższe g o  otoczę  
n ia , a łe  —  n ie za le żn ie  od tego —  
s p o k re w n io n y  i  s k łó c on y  z  cesarzem  
g ra f  i n as tę p n ie  m a rg ra b ia  M a rc h ii  
W sch o d n ie j d o w o d z ili zd o b y w c zy m i 
w y p ra w a m i n a  p o lsk ie  P o m o rze .

P o la c y , ja k  św iad c zą  o ty m  ź ró ­
d ła  h is to ry czn e , n ie  b y l i t»i zd o b y w  
c a m i, n ie  b y li s tro n ą  a ta k u ją c ą ,  
le c z  b ro n ili s ię  p rzed  a ta k a m i sas 
k ic h  n a je źd źc ó w . M o ż liw e , że  z ie ­
m ia m i ty m i ty ła d a l ju ż  o jc ie c  k s ię  
c ia  M ies zka .

Co b y ło  p rzyczyn ą  p ie rw sze ­
go zb ro jnego  k o n f l ik tu  na  Po­
m o rzu ?  N a jp ra w d o p o d o b n ie j —

ja k  t ra fn ie  zapewne d o w o d z ił 
z n a k o m ity  h is to ry k  Leon  K o ­
czy —  „z a  sp ra w ą  N iem ców  
w y s tą p il i p rz e c iw  Polsce W ie le - 
c i w spom agan i przez pod le ­
g ły c h  M ie s z k o w i W o lin ia n  i  
p rz y c z y n ili się do w y z w o le n ia  
w  9(>3 ro k u  pó łn o cno -za cho d ­
n iego P om orza  spod w ła d z y  
P ia s tó w “ . W  b itw ie  te j g ra f 
W ieh m a n  I I  M łodszy „k ró la  
M ieszka  za dw om a  ra z a m i p o ­
kona !, b ra ta  jego  ża b i! i  w ie lk i 
od niego w y d o b y ł lu p “ . B y ła  to  
je d y n a  p orażka  w  ówczesnych 
zm agan iach  z N ie m ca m i.

W  cztery  la ta  p óźn ie j ten  
sam w o jo w n ic z y  g ra f zn ow u  
„w y p ro w a d z ił w o js k o “  p rz e c iw  
p o lsk iem u  ks ięc iu . M ożna w ię c  
przypuszczać, że m im o  p oko ­
n an ia  w  p ie rw s z y m  s ta rc iu  
M ieszkow ego  b ra ta , n ie  u trz y ­
m a ł sie je d n a k  ja k o  zwycięzca, 
na p o ls k im  te ry to r iu m . Inacze j 
n ie  o rg a n iz o w a łb y  ta k  szybko 
następne j w y p ra w y .

W  D R U G IE J  B IT W IE , do w o d ząc  
zb u n to w a n y m i W o lin ia n a m i, p o n ió s ł 
k lęs kę . P o k o n a n y  w  w a lc e  i ś m ie r ­
te ln ie  ra n n y , o d d a ją c  s w ó j. m ie cz  
je d n e m u  z p o lsk ic h  w o jo w n ik ó w , 
p o w ie d z ia ł:  „ W e ź  ton m ie c z  i za ­
n ie ś  p an u  tw e m u , n ie c h  go t r z y m a  
u a  z n a k  zw y c ię s tw a  i  n ie c h  p rze ­

każ«; p rz y ja c ie lo w i, c e sa rzo w i, ab y  
d o w ie d z ia w s zy  s ię  o ty m , m óg ł na  
trząs ać  s ię  z po ległego p rz e c iw n ik a  
lu b  ra c ze j o p ła k iw a ć  p o w in o w a te ­
go“ . Z a  ś m ie rć  b ra ta  po lsk iego  ks ię  
c ia  z a p ła c ił w ła s n y m  życ iem .

W  b itw ie  le j .  op ró cz  ks ią żęc e j d ru  
ż y n y  i d w u  s zy k ó w  cze sk ie j ja z d y ,  
b ra ł też  u d z ia ł „n ie z lic z o n y  t łu m “ , 
co św iad c zy , że ludność s o lid a rn ie  
w s p ó łd z ia ła ła  ze s w o im  ks ię c ie m  w  
w a lc e  z  n a je źd źc a m i.

W  N IE S P E Ł N A  5 la t  po k lę ­
sce W ichm an a  —  trze c ią  
i  k o le i w y p ra w ę  na p o l­

sk ie  P om orze, w  cze rw cu  972 
ro k u , p o p ro w a d z ił m a rg ra b ia  
M a rc h ii W sch o dn ie j, Hodo, k tó ­
rego N ie m cy  n a z y w a li w a le cz ­
nym , s ła w n ym , d os to jnym , zna­
k o m ity m . W s p ie ra ł go s w o im i

w o js k a m i g ra f Z y g fry d . W sze­
la k o  — m ó w ią c  s ło w a m i A d a ­
m a N aruszew icza  —  przeds ię ­
w z ię c ia  obu ty c h  Sasów n iep o ­
m y ś ln y  w z ię ły  skutek...

N ie  m a w ą tp liw o ś c i, k to  b y ł 
n a p a s tn ik ie m . N apisano  w y ra ź ­
n ie : „D o s to jn y  m a rg ra b ia  H o ­
do, zebraw szy w o jsko , nap ad ł 
7. n im  na M ieszka “ . I  d a le j:  „W  
dz ień  św». Jana  C h rz c ic ie la  s ta r­
l i  się z M ieszk iem , o d n ie ś li z ra  
zu  zw yc ię s tw o , lecz potem , w  
m ie jsco w o śc i zw a n e j C edyn ią , 
b ra t jego  C zc ib o r zada! im  k lę ­
skę k ła dą c  tru p e m  w s zys tk ich  
n a jlep szych  ry c e rz y  z w y ją t ­
k ie m  w sp om n ian ych  g ra fó w “ .

N A  p o lu  b itw y  pod C ed y n ią , 
d la  u p a m ię tn ie n ia  tego w y d a ­
rz e n ia , je d n o  ze w zn ie s ień  n o ­
s i im ię  C zc ib o ra . N a  w zg ó rzu  
ty m  t r w a ją  p rac e  p rz y  w znoszę  
n iu  p o m n ik a  pośw ięconego  b it  
w ie  a  u je g o  stóp  m o n to w a n a  
je s t  m o za ik a  p rze d s ta w ia ją c a  
sceny z  w a lk i .  A u to ra m i m o ­
z a ik i są szczecińscy p la s ty c y :  
J e rz y  C h m ie le w s k i i  K a z im ie rz  
B ło n  ko .

N a  zd ję c iu : f ra g m e n t  m o ­
z a ik i p rz e d s ta w ia ją c y  w o js k a  
C zcibora .

_ (C A F  —  W itu s z )

Z d ru g ie j re la c ji o te j b itw ie  
w ia d om o, że książę M ieszko  
zw y c ię ż y ł w span ia le , po m i­
s trzo w sku , że upokorzona  zosta­
ła  w yn io s łość  Te u to nó w , że m a r 
g ra b ia  H odo u c ie k ł z p o trza s­
k a n y m i sz tandaram i, co m ożna 
zapewne ty lk o  ta k  rozum ieć, że 
u c ie k a ł z ro z b ity m i odd z ia ła m i, 
w  pop łochu , z w o js k ie m  w  ro z­
sypce, śc igany przez zw yc ię z­
ców .

W y n ik  zb ro jn eg o  ,„starcia z  M ies z  
k ie m “ w  n a d o d rza ń s k ie j C ed y n i 
u n ic e s tw ił ów czesne d ą że n ia  N ie ­
m ie c  do po d bo ju  P o m o rza , a — być  
m oże — i c a łe j P o ls k i. T o . co u d a­
ło  się  N ie m c o m  m ię d zy  Ł a b ą  i O d rą  
—  n ic  p o w io d ło  s ię  za O d rą . N a ­
je źd źcó w  sp o tka ła  k lęs ka .

H is to ry c z n y m  z w yc ię s tw e m  w  
b itw ie  ce dyń sk ie j P o lska  o b ro ­
n iła  sw o je  p ra w a  do P om orza. 
A le  w  stosunkach  z N ie m ca m i 
n ie  b y ł to  jeszcze p e łn y  sukces 
p o lity c z n y . D o p ie ro  po z w y c ię ­
s tw ie  ks ię c ia  M ieszka  I  nad 
w o js k a m i cesarza O tto n a  I I  w  
979 ro k u  k ro n ik a rz  saski n a p i­
sa ł: „ Z  u w a g i na d ob ro  o jc z y ­
zny  i  kon ieczność za pe w n ie n ia  
je j  poko ju ... zna lez iono  w ła ś c i­
w y  sposób p rz y w ró c e n ia  zgo­
d y “ .

R e zu lta tem  trze ch  p om yś ln ie  
zakończonych  w o je n  i  m ądrośc i 
p o lity c z n e j naszego ks ię c ia  b y ­
ło  u trw a le n ie  p o lskośc i P o­
m orza.

W o jc ie ch  M Y Ś L E N IC K I

O D  R E D . D o k ła d n e  re la c je  o w o j­
n a c h  p o m o rs k ic h  w  czasach M ie s z ­
k a  I ,  B o les ła w a  C h ro b reg o  i  B o le ­
s ła w a  K rzy w o u s te g o  z n a jd u ją  s ię  w  
ks ią żc e  W . M y ś le n ic k ie g o  p t. „ P ia ­
s to w s k i n u r t  O d ry “ ,  k tó ra  je s t  ju ż  
w  ks ię g a rn ia c h .

L ite w s k ie  p rze m ia n y
W K R Ó T K IM  O K R E S IE  h i ­

s to ry c z n y m  gospodarka  
L itw y ,  n ie z m ie rn ie  w y n i­

szczona w o jn ą  i  o kup ac ją  h i t ­
le row ską , p rze ży ła  okres b u rz ­
liw e g o  ro z w o ju . L itw a  p rze ­
k s z ta łc iła  się z zacofanego k ra ­
ju  ro ln icze go  w  re p u b lik ę  o 
w ysoko  ro z w in ię ty m  p rzem yśle , 
now oczesnym , zm echan izow a­
n y m  ro ln ic tw ie , p rzo d u ją ce j 
nauce...

L IT W A  n ie  d ys p o nu je  d u ż y m i za 
so bam i w a żn ie js zy c h  b o g ac tw  n a ­
tu ra ln y c h , to też w ę g ie l k a m ie n n y , 

pę n a fto w ą  i je j  p ro d u k ty , s ta l i 
m e ta le  k o lo ro w e , a ta k ż e  n ie k tó re  
m a s zy n y  i u rzą d ze n ia  o trz y m u je m y  
z b ra tn ic h  re p u b lik  ra d z ie c k ic h , w y  
s y ła ją c  w  za m ia n  w y ro b y  p rz e m y ­
słow e i p ro d u k ty  ro ln e . N a jś c iś le j­
sze k o n ta k ty  gospodarcze łą c zą  L i t ­
w ę z F e d e ra c ją  R o s y js k ą , U k ra in ą  
«»raz n as zy m i n a jb liż s z y m i sąsiada  
m i — Ł o tw ą  i  Es to n ią .

D e cydu jącą  ro lę  w  p rze ob ra ­
ża n iu  gospodarczym  i  u p rz e m y ­
s ło w ie n iu  zacofane j re p u b lik i 
odegra ła  pom oc b ra tn ic h  n a ro ­
w y  i  n a rzęd z io w y, e le k tro te c h ­
n ik a  i  e le k tro n ik a , chem ia  i  m i 
d ó w  ra d z ieck ich . D z ię k i n ie j 
p rze m ys ł L i tw y  m ó g ł się roz­
w ija ć  n a w e t szyb c ie j n iż  w y n o ­
s iło  średn ie  tem po  u p rzem ys ło ­
w ie n ia  w  ZSRR. Ś w iadczy o 
ty m  fa k t,  że p ro d u k c ja  p rze ­
m ys łow a  b y ła  w  1970 r .  34 ra ­
zy w iększa  n iż  w  1941 r. W  c ią ­
gu ty c h  30 la t  zb udow ano  w  
re p u b lic e  194 duże za k ład y  
p rzem ys łow e. P o w s ta ły  —  i  roz­
w ija ją  się —  now e  d z ied z in y  
g osp od a rk i: p rze m ys ł m aszyno- 
k ro b io lo g ia , b u d o w n ic tw o  i  prze  
m y s ł m a te r ia łó w  bud ow la nych ... 
Jednocześn ie  z m ie n iły  się n ie 
do pozn an ia  tra d y c y jn e  gałęzie 
p rz e m y s łu : le k k i i  ro ln o -s p o ­
żyw czy.

W  z a k ła d a c h  p rze m y s ło w y c h  L i t ­
w y  p ra c u je  obecn ie  1/3 w s zy s tk ic h  
z a tru d n io n y c h  w  s fe rze  p ro d u k e ji 
m a te r ia ln e j. M a  to  o kre ś lo ną  w y ­

m o w ę , je ś li p rzy p o m n ie ć , źe w  1940 
r .  odsetek ten  w y n o s ił za le d w ie  8,6 
p roc. P rze m y s ł l ite w s k i p ro d u k u je  
now oczesne o b ra b ia rk i i n a rzę d z ia , 
e le k tro n o w e  m a s zy n y  lic ząc e , s i ln i­
k i  e le k try c z n e , w łó k n a  sztu czn e , n a  
w o zy  m in e ra ln e , s z e ro k i as o rty m e n t  
tk a n in , itd .

N A  te ry to r iu m  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ieg o  z m ie ś c iło b y  6ię 3 000 ta k ic h  
re p u b lik  j a k  nasza. N a  1 000 o b y w a  
t e l i  Z S R R  p rz y p a d a  ty lk o  13 L i t w i­
n ó w , m im o  to, pod w zg lę d e m  p ro ­
d u k c ji  w ie lu  w y ro b ó w  p rze m y s ło ­
w y c h  L itw a  z a jm u je  je d n o  z  czoło  
w y c h  m ie js c  w  Z S R R . P rz e m y s ł l i ­
te w s k i p ro d u k u je  n ie  ty lk o  n a  po­
t rz e b y  s w o je j re p u b lik i i  ca łego  
k r a ju , a le  ta k ż e  p o m y ś ln ie  ro z w ija  
e k s p o rt  sw ych  w y ro b ó w  do ponad

70 k r a jó w  ś w ia ta . P rze d m io te m  eks 
p o rtu  są o b ra b ia rk i do m e ta li, e le k  
t ro n o w e  m a s zy n y  lic ząc e, a p a ra ty  
do s p a w a n ia  e le k try c zn e g o , s i ln ik i  
e le k try c z n e  i w ie le  in n y c h  w y ro b ó w  
p rz e m y s ło w y c h , a ta k ż e  ró żn eg o  ro  
dz.aju p ro d u k ty  p rz e tw ó rs tw a  ro ln o -  
spożyw czego.

S Z Y B K I K O Z W O j p ro d u k c ji m a ­
t e r ia ln e j u m o ż liw ił  p o d n ies ien ie  sto 
p y  ż y c io w e j lu d n o śc i. W  o s ta tn ie j 
5-la tc e  dochody re a ln e , w  p rze liczę  
n iu  n a  je d ne g o  m ie szk ań c a , w z ro ­
s ły  o po n ad  44 proc.

W  b ieżącym  p la n ie  5 - le tn im  
p rz e w id u je  się p ro p o rc jo n a ln y  
ro z w ó j w szys tk ich  d z ia łó w  go­
s p o d a rk i n a ro d o w e j. G łó w n y  
k ie ru n e k  —  to  in te n s y f ik a c ja  i 
w z ro s t e fe k ty w n o ś c i gospodar­
czej na bazie przyspieszonego 
w d ra ż a n ia  postępu n au kow o- 
techn icznego. Dochód narodo ­
w y  zw iększyć  się ma, w  p o ró w ­
n a n iu  z 1970 r .  —  o 38 proc., 
a p ro d u k c ja  p rze m ys ło w a  w z ro ­
śn ie  1 ,5 -k ro tn ie . W  re p u b lice  
p ow s ta n ie  now a  gałąź p rze m y­
s łu  —  pe trochem ia . R o ln ic tw o  
lite w s k ie  w  la tach  1971— 75 
zw iększy  sw ą  p ro d u k c ję  o po­
nad  30 proc. N a kre ś lo no  szero­
k i  p ro g ra m  b u d o w y  dom ów  
m ieszka ln ych  d la  lu dn o śc i w ie j 
s k ie j. Z b u d u je  się ic h  o 45 p ro ­
ce n t w ię c e j n iż  w  p op rze dn ie j 
5-la tce.

A . D R O B N IS
przew odn iczący  

K o m is ji P la n o w a n ia
L ite w s k ie j SRR

Jak kam ień  
w  wodę?

U C Z E N I D O W O D Z Ą , że n a j­
starszy za by te k  p iś m ie n n ic tw a  
skandynaw sk iego  z n a jd u je  się 
w  p o b liż u  O nda lsnee  w  N o r­
w e g ii. Są to  z n a k i ru n ic z n e  z 
V I  w ie k u , w y ry te  na ska le, k tó ­
ra  w  1935 ro k u  ru n ę ła  do m o ­
rza. N a u k o w c y  z a m ie rza ją  o- 
becn ie  p rzys tą p ić  do p o d m o r­
sk ich  p oszu k iw a ń  i  m a ją  n a ­
dz ie ję , że uda  się im  w yd ob yć  
cenny zabytek.

Cesarskie poemat)
W IZ Y T A  cesarza J a p o n ii H i-  

ro h ito  w  k ra ja c h  E u ro p y  za­
ch o d n ie j m ia ła  c h a ra k te r k u r -  
tu a z y jn o - tu ry s ty c z n y , a le  o w o ­
co w a ła  zgoła o d m ie n n y m  p lo ­
nem . N a  p ry w a tn y m  w ie czo rku  
l i te ra c k im  w  s w y m  to k i js k im  
pa łacu  cesarz o d czy ta ł o s ta tn io  
k i lk a  w ła s n y c h  poem atów , o p ie ­
w a ją c y c h  cza r A lp .

m . DRUGIM KUNCU W|DKJ

Wędkarski „słownik“
Y \ f  P O P R Z E D N IM  fe lie to n ie  s ta ra -  
* • łe m  się zachęc ić  m ło d z ie ż  do 

u p ra w ia n ia  sp ortu  w ę d k a rs k ie g o , 
p rz y p o m in a ją c  n a jw a ż n ie js z e  p rz e ­
p isy re g u lu ją c e  w s tę p o w a n ie  do  
P o ls k ieg o  Z w ią z k u  W ę d k a rs k ie g o . 
P o  n a p is a n iu  fe lie to n u  n a s u n ę ły  się  
je d n a k  s m u tn e  re fle k s je , będące w y  
n ik ie m  k i lk a k r o tn y c h  w y p ra w  nad  
w odę, a k o n k re tn ie  tego  co n ad  n ią  
w y s łu c h a łe m .

s ta rc zy  n ieco  podnieść ton  g łosu, 
ab y  s łyc h ać  nas b y ło  n a  k i lk a d z ie ­
s ią t m e tró w . S iedzisz w ię c  sobie  
w p a trz o n y  w  s p ła w ik , w  c iszy i spo  
k o ju , o cze ku je sz  n a b ra n ie  ry b y ,  
g d y  n a g le  ciszę tę  p rz e r y w a  w u l­
g a rn a  w ią z k a  b ru k o w e j „ ła c in y “ . Z  
p o to k u  „ ła c iń s k ic h “  s łó w  (n a w e t  
gd yb y ś je  s łys za ł do sk o na le ) le d w o  
m ożesz w y ło w ić , że p rz y c z y n ą  d la  
k tó re j puszczono soczystą w ią z a n k ę  
je s t  z e rw a n ie  się ry b y , h a c zy k a  lu b  
in n e  n ie p o w o d ze n ie . F a k t,  że  cza­
sem  c z ło w ie k a  d ia b li b io rą , g d y  do 
ro d n y  leszcz lu b  p ło ć  s m y k n ie  do  
w o d y  p rz y  s a m y m  b rze g u , a le  to  
je szc ze  ab s o lu tn ie  n ie  p o w o d , ab y  
za ra z  ko m e n to w a ć  to  zd a rze n ie  sło ­
w a m i od k tó ry c h  aż u szy  w ię d n ą . 
N ie  u p o w a ż n ia  nas do tego abso lu t 
n ie  ró w n ie ż  to , że z n a jd u je m y  się 
d a le k o  od  m ia s ta , w  le śn e j g łu szy , 
b o w ie m  i  ta m  o b o w ią z u ją  p ew ne  
zasady n ie  ty lk o  o c h ro n y  p rz y ro d y , 
a le  o d p o w ied n ie g o  z a c h o w a n ia  się 
i  k u l tu ry . P o za ty m  są ta m  ró w n ie ż  
o p ró c z  nas in n i lu d z ie , w ę d k a rz e  (i 
n ie )  o ra z  w ła ś n ie  c i w s p o m n ia n i w y  
ż e j m ło d z i w ę d k a rz e , a ty c h  n ie  
ty lk o  t rz e b a  u czy ć  w ę d k a rs k ie g o  
k u n s z tu , a le  p rze d e  w s z y s tk im  k u l  
tu ry  ży c ia . . . .

S Y T U A C J E  o p isa n e  w y ż e j,  n ie s te ­
ty , c iąg le  je szc ze w y s tę p u ją  n a d  w o

d arn i n a g m in n ie . W u lg a rn y m  sło ­
w e m  k o m e n tu je  się za ró w n o  n iepo  
w o d ze n ie  j a k  i  w ę d k a rs k i sukces. 
C h am s tw o  sta ło  s ię  ja k im ś  d o d atko  
w y m  e le m e n te m  życ ia  codziennego  
sp o re j części ro d a k ó w ...

F a k te m  je s t , że w ę d k a rs tw o  n ie  
posiada t a k  bogato  ro zw in ię te g o  
sw o istego  ję z y k a  ja k  n p . m y ś liw -  
stw o  — w ią że  się to  c a łk o w ic ie  z  
czym ś in n y m , a le  w c a le  n ie  zn ac zy , 
że  trze b a  go u zu p e łn ia ć  bard zo  n ie  
p rz y je m n y m i (d la  ucha i o toczenia ) 
s ło w a m i. Co n a jw a ż n ie js z e  m o żn a  
ic h  c a łk o w ic ie  u n ik a ć , bo — po 
p ie rw s ze  — w ę d k a rs tw o  to  sp o rt i 
w y p o c z y n e k , a  w ię c  a b s o lu tn ie  n ie  
p o w in n iś m y  się m a rtw ić , że ry b a  
p lu sn ę ła  z  p o w ro te m  do w o d y  — 
będzie  d ru g a . A  po  d ru g ie  — n a le ­
ż y  p a m ię ta ć , że w ę d k u ją c e  w  po ­
b liż u  nas d z ie c i ł  m łodzie ż są Jesz­
cze w  ta k im  w ie k u  w  k tó ry m  k o ­
n ie czn e  je s t  i  p o k ie ro w a n ie  n im i  
i  d o b ry  p rz y k ła d  sta rszy ch . Z re s z tą  
p rz y k ła d  s ta rszy ch  w ę d k a rz y  n ic  po  
w in ie n  ko ń c zy ć  się ty lk o  n a p o w s trzy  
m y w a n iu  się p rze d  „p u szc zen ie m  
w ią z a n k i“ , a le  ta k że  p o w in ie n  iść 
d a le j, do n a u k i p rzy k ła d n e g o  k o ­
rz y s ta n ia  z p rz y ro d y , k tó ra  nas o ta  
cza, p o sza n ow an ia  p ra c y  in n y c h  
»np. le ś n ik ó w , ry b a k ó w  zaw o do ­
w y c h  i t p . ) i  k u l tu r y  w s p ó łży c ia  z 
k a ż d y m  in n y m  cz ło w ie k ie m . N ie  
łu d ź m y  się b o w ie m , że w y c h o w a ­
n ie m  m ło d z ie ży  z a jm ie  się za nas  
kto ś  in n y . T y lk o  n aszym  w s p ó ln y m  
w y s iłk ie m  b ę d z ie m y  m o g li docho­
w a ć  się n a ry b k u  m ło d y ch  w ę d k a ­
r z y  z  p ra w d z iw e g o  zd a rze n ia . I  m o ­
że  los z d a rz y , że  d o cze ka m y w re sz  
c ie  ja k  zn ad  je z io r  i  r z e k  z n ik n ą  
lu d z ie  u ż y w a ją c y  „ w ę d k a rs k ie g o  
s ło w n ik a “ .

O K O Ń

ERLE STANLEY GARDNER

SIOSTRZENICA
LUNATYKA

.‘ L *

(THE CASE OF THE SLEEPWALKER’S NIECE) 
Tlumaczyl z ang. Ryszard DZIERZKO 
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—  N ie ch  m n ie  d ia b li wezm ą, je ż e li w ie m !  —  odpowie­

d z ia ł szczerząc żęby  w  uśm iechu . —  T ru d n o  m i je s t śle­
d z ić  w s z y s t k i e  k o n k u re n tk i,  lecz d ok ła d am  w sze lk ich  
starań .

L u c il le  M ays, k tó ra  ro z m a w ia ła  c ic h y m  g łosem  z P io tre m  
K en tem , nag le  ro ześm ia ła  się.

—  Za łożę  się, że m asz coś z ty m  w spólnego, Je rry .
—  N a p ew no  —  o d p o w ie d z ia ł je j.  —  N ie  b u ja m . To jest 

je d y n y  sposób, p rz y  pom ocy k tó reg o  m ogę p om yś ln ie  coś 
p rze p ro w a d z ić . To je s t zu pe łn ie  no rm a lne , że k o b ie ty  prag­
ną m ężczyzny, że w szys tk ie  k o b ie ty  p ragną . A  zatem , po­
n iew aż uw aża  się, że w szys tk ie  k o b ie ty  p ra gn ą  m n ie , więc  
i  ja  sądzę, że w szys tk ie  p ra gn ą  m n ie , n a to m ia s t g dyb y  ko­
b ie ty  n ie  p ra g n ę ły  m n ie , to  ża dn e j kob iec ie  n ie  b y łb y m  po­
trze bn y .

—  B y ło b y  m i w te d y  bardzo  p rz y k ro  —  p o w ie d z ia ła  L u ­
c ille  M ays śm ie ją c  się.

—  N ie  ż a r tu j,  a le  ta ka  je s t p ra w da . —  N astępnie  śmiało 
z w ró c ił się do  E dn y  H a m m e r: —  Czy n ie  je s t ta k , kochanie?

E dna H a m m e r ro ześm ia ła  się do niego i  rz e k ła :
—  M n ie  jesteś p o trze b ny , J e rry , lecz k ie d y  się do ciebie 

dob io rę , to  zapam ię tasz to  sobie na  w szys tk ie  czasy. Jeżeli 
zobaczę ja k ą ś  kob ie tę , kręcącą  się k o ło  c iebie, z a b iję  ją .

H a rr is  u w ażn ie  o d m ie rz a ł os ta tn ie  s k ła d n ik i do naczynia  
służącego do ro b ie n ia  c o c k ta ili.
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—  W y p ije s z  tro chę  w ię c e j tego c o c k ta ilu , kochanie , to 
stan iesz się b a rd z ie j to le ra n c y jn a .

—  Pospiesz się, J e rry  —  odezw a ła  się Edna. —  M r  M a ­
son je s t w  te j c h w il i  g rzeczny i  d z ie lny , lecz dostrzegam , że 
je s t w ła śn ie  p o c h ło n ię ty  w a ż n y m i m yś lam i... M y ś li cz ło w ie ­
ka  urodzonego pod zn ak ie m  L w a  są ważne.

—  Czy ja  jes tem  spod z n aku  L w a ?  —  s r ł/ta *  Jerry. —  
P o c h ło n ię ty  je s tem  w a ż n y m i m yś lam i.

—  T y  —  oczy je j  za snu ły  się nag le  posępnym  b lask iem , 
a głos s tra c ił s w ó j ż a r to b liw y  to n  —  jesteś spod znaku B y ­
ka... k tó r y  m i bardzo  o dp ow ia da !

R O Z D Z IA Ł  V I

P e r ry  M ason, s ta ł w  p iżam ie  p rz y  o kn ie , w  s y p ia ln i i  spo­
g lą d a ł na  d z iedz in iec , k tó r y  to n ą ł w  b lasku  księżyca. D u ży  
bud yne k, zb u d o w a n y  w  ksz ta łc ie  l i te ry  „ U “ , p rz y le g a ł do 
pod w ó rza , k tó reg o  w sch od n ia  część b y ła  ogrodzona w yso ­
k im  na o ko ło  t rz y  i  p ó ł m e tra  g ru b y m  m u re m  z ceg ły  suszo­
n e j na s łońcu. D r K e lto n , k tó rego  o lb rz y m ie  c ie lsko  w y g ię ło  
p ośrod ku  je d n o  z dw óch  łóżek, p rz e ta r ł oczy i  z ie w n ą ł. M a ­
son p rz e g lą d n ą ł k rz a k i,  rzu ca jące  c iem ne cien ie , fon tan n ę , 
s p ra w ia ją c ą  w raże n ie , że ro z b ry z g u je  p ły n n e  z ło to , za c ien io ­
ne a lta n k i,  pasiaste  m a rk iz y , paraso le  i  p oustaw iane  w  
p e w n ych  od leg łośc iach  od sieb ie  s to l ik i ogrodow e.
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—  Rozkoszne m ie jsce  —  rze k ł.
D r  K e lto n  p on ow n ie  z ie w n ą ł i  odezw a ł s ię :
—  N ie  c h c ia łb y m  tego b u d y n k u  w  prezencie . Za  d uży, za 

m a syw n y . D w ó r p o w in ie n  być dw orem . B u n g a lo w  p o w in ie n  
być bunga low em . T e n  zaś bud yne k  —  h o te l z przesadnie  
d użym  dz iedz ińcem  —  ro b i w raże n ie  czegoś n iew łaśc iw ego .

*—  R ozum iem  — p rz y z n a ł M ason, o b raca ją c  się tw a rz ą  do  
d r K e lto n a  i  uśm ie cha ją c  szeroko. —  N ie  m ia łe ś  z b y t p rz y ­
jem nego  w ieczo ru .

—  N ie . I  n ad a l n ie  w ie m , dlaczego, do d ia b la , n ie  pozw o­
liłe ś  m i pó jść  do dom u, g dy  p rz y p a trz y łe m  się ju ż  K e n to w i.

—  N ie  za p o m n ij, że masz w stać  o św ic ie , by o dp ro w a dz ić  
m ło d ą  parę, spieszącą na  ś lub.

K e lto n  w y ra ź n ie  zaprzeczy ł g łow ą.
—  N ie . Pozostanę po p ro s tu  tu ta j.  P ra k ty k u ję  m edycynę  

w ys ta rcza jąco  d ługo , ażeby doceniać sen, gdy to  je s t m o ż li­
we. N ie  ze rw ę  się ra n o  z łó żka , żeby o d p ro w a d z ić  m łodą  
p arę  do sam olotu .

—  N ie  b ądź . ta k im  c h o le rn y m  zrzędą. Chodź i  s p ó jrz  na  
te n  d z ied z in ie c  w  b la s k u  księżyca, J im . To  w yg lą d a  p iękn ie .

D r  K e lto n  w y c ią g n ą ł się na łó ż k u  aż zabrzęcza ły  sprężyny.
—  U w ie rzę  c i na s łow o, P e rry . O sobiście n ie  podoba m i 

się ten  d w ó r. Do d ia b ła , w id o k  p rze d  o czam i będę m ia ł o 
w ie le  p rz y je m n ie js z y , g dy  s tąd  w y ja d ę .

(C iąg dalszy nastąp i)
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Jachty ze szczecińskiej stoczii
zdobywają światowe rynki

Stadion „na m edal“

i
Na arenach V III Turnieju 
Najlepszych

Pingpongiści
wyłonili

pierwszych finalistów
W  S A L I G IM N A S T Y C Z N E J  S z k o ły  

P rz y z a k ła d o w e j M P K  p rz y  u l. K . K o  
tu m b a  o d b y w a ły  sie w  p o n ie d z ia łe k  
f  w to re k  ro z g ry w k i e l im in a c y jn e  
V I I I  T u rn ie ju  N a jle p s zy c h  w  te n is ie , 
s to ło w y m . W a lc z y ły  d ru ż y n y  g ru p y  
p ie rw s z e j i  d ru g ie j . M is trz e m  g ru p y  
Ï  zosta ł zespół p in g p o n g is tó w  Stocz­
n i  S zc zec iń sk ie j im . A W ars k ie g o , 
k tó r y  w y p rz e d z ił K M  M O , S zp ita l 
K lin ic z n y , B iu ro  P ro je k tó w  B u d ó w  
n ic tw a  K o m u n a ln e g o , M ie js k ą  P ra ­
c o w n ie  G e o d e zy jn ą  i  F S E  „ S e lfa “ . 

j,W g ru p ie  I I  t r iu m fo w a ł zespó ł Z P S

Krze d  M P G C , M P K  i  D Z B M -2 . P o  
w a  n a jle p s ze  zes p o ły  z  k a żd e j g ru ­

p y  a w a n s o w a ły  do g ie r  fin a ło w y c h .  
> V  • ______ <g>

Wyścigi kolarskie 
dla dzieci 

spółdzielców
r S K S  C Z A R N I w ra z  ze Z w ią z k ie m  
¡Z a w o d o w y m  P ra c o w n ik ó w  S p ó łd z ie l­
czości P ra c y  o rg a n iz u je  w y ś c ig i - ro ­
w e ro w e . P ra w o  s ta rtu  w  im p re z ie  
m a ją  d z ie c i u ro d zo ne  w  la ta c h  1958- 
*0 , k tó ry c h  ro d z ic e  p ra c u ją  w  spó ł­
d z ie lczo ś c i. W y ś c ig i ro zeg ra n e  zosta­
n ą  w  d n ia c h  7 i 8 lip c a  b r . I  e ta p  

ja z d a  in d y w id u a ln a  n a czas, ro ­
z e g ra n y  zo s tan ie  n a  10 k ilo m e tro w e j  
t r a s ie  p ro w a d zą c e j z D ob ies zczy n a  
f lo  T a n o w a . U  e ta p  —  d ługośc i 20 
k m  p ro w a d z ić  b ed z ie  z T a n o w a  
p rz e z  O sow o n a s tad ion  C za rn y c h  
p r z y  u l.  Szopena , g d z ie  n a b ie żn i 
z lo k a liz o w a n a  bed z ie  m e ta . Zg ło sze ­
n ia  do  im p re z y  p rz y jm u je  s e k re ta ­
r i a t  C za rn y c h  u l. S zopena 10. (d )

Z  P T T K
„Regą do morza“

i na  z lo t  
do W ełftyn ia
J A K  ju ż  d o n o s iliś m y  w  d n ia c h  od  

Í  do 8 lip c a  p rze p ro w a d zo n y  zosta­
n ie  n a  Z ie m i S zc zec iń sk ie j t r a d y c y j­
n y , I I I  O g ó ln o p o lsk i S p ły w  K a ja k o ­
w y  „R e g ą  do m o rz a “ . Im p re z a  roz­
p o c zn ie  sie w  Ł o b z ie . J e j tras a  
w ie ś ć  b ed z ie  m . in  p rz e z  G ry fic e ,  
T rz e b ia tó w  i  N o w ie lic e  do M rz e ż y ­
n a . O s ta tn i o d c in e k  tra s y  z N o w ie lic  
do  M rz e ż y n a  ucze s tn ic y  s p ływ u  po­
k o n a ją  w  no cy . D o  c h w ili  obecnej 
u d z ia ł w  im p re z ie  o rg a n izo w a n e j 
p rz e z  O k rę g o w ą  K o m is ję  T u ry s ty k i  
K a ja k o w e j Z O  P T T K . p o tw ie rd z iło  
60 osób. J a k  nas p o in fo rm o w a ł k o ­
m a n d o r  s p ły w u  — K o n ra d  S try c h a r  
c z y k . Z a rz ą d  O k rę g u  P T T K , m iesz  
c zą c y  się p rz y  p l. B a to reg o , w  dal 
s zy m  ciągu  p rz y jm u je  zg ło sze n ia  od  
a m a to ró w  re la k s u  n a k a ja k u , k tó rz y  
c h c ie lib y  p rz e m ie rz y ć  s z la k  z  Łobza  
do  M rz e ż y n a .

J U Z  po ra z  p ią ty  c z ło n k o w ie  za ­
k ła d o w y c h  k ó ł P T T K  o ra z  k lu b ó w  
tu ry s ty c z n y c h  s p o tk a ją  się n a O k rę  
g o w y m  Z lo c ie  K ó ł i K lu b ó w  P T T K .  
T eg o ro c zn a  Im p re z a  o d b ęd zie  sie w  
d n ia c h  l —2 lip c a  nad  je z io re m  w  
W e lty n iu . D o  o rg a n iz a to ró w  zlo tu , 
O d d z ia łu  M ie js k ie g o  P T T K , n a p ły n ę  
i y  ju ż  p ie rw s ze  zg ło sze n ia . P rz y jm o  
w a n e  są one w  d a ls zy m  ciągu  w  
s ie d z ib ie  O M  P T T K  p rz y  a l. Jednoś  
c i  N a ro d o w e j 49-a. (g)

S O B O T A
G o d z. 16 —  O d ra  vis  a vis  D w o rc a  

G łó w ne g o  — k a ja k o w e  m is trzo ­
s tw a  o krę g u  ju n io ró w .

G odz. 16 —  p iać Ż u k o w a  —  m e c z - 
k o s z y k ó w k i z u d z ia łe m  d ru ży n  
ju n io re k  Szczec ina i  B e r lin a .

G o d z . 17.30 — h a la  W D S  —  m ecz  
k o s z y k ó w k i z u d z ia łe m  zespo­
łó w  ju n io ró w  S zc zec ina i B e r­
lin a .

C E D Y N IA

G o d z. 16 — G ó ra  C zc ib o ra  —  m ię ­
d z y n a ro d o w y  m a ra to n  o . .B łę ­

k i t n ą  W stęgę G ra n ic y  P o k o ju “ .

W  C Z E R W C U  —  w y ja ś n ił 
d y r . E dm un d  B ą k  —  z a w a r liś ­
m y  p ow a żn y  k o n tra k t  na budo ­
w ę  ja c h tu  d la  Z w ią z k u  Radziec 
kiego . K a d łu b  ja c h tu  ty p u  „A rc  
tu ru s “  o pow . żagla  86 m  k w . —  
b liź n ia c z y  b ra t znanego żegla­
rzo m  „O g a ra “ , k tó r y  p rzed 
c h w ilą  o p u śc ił naszą stoczn ię  —  
tra n s p o rtu je m y  na  w y s ta w ę  do 
Odessy. W y s y ła m y  ta m  7 je d ­
nostek.

J A K  w y n ik a ło  z d a lszy ch  In fo r ­
m a c ji p rz e k a z a n y c h  d z ie n n ik a rzo m , 
Szczec ińska S toczn ia  J a ch to w a W 
ty m  ro k u  w y e k s p o r tu je  do Z S R R  
14 ja c h tó w  i  je d n ą  łódź tz w . D Z .  
Z a p o trze b o w a n ie  je s t znac zn ie  w ię k ­
sze n ie s te ty , m o ż liw o śc i s toczn i 
o g ran ic zo n e .

S toczn ia  im . L e o n id a  T e l ig i po 
o kre sie  p ro s p e rity  k tó r y  p rz y p a d ł na  
la ta  1964— 67 p rz e ż y w a ła  k ry z y s .  
G w a łto w n ie  b o w ie m  spadło  za p o ­
trz e b o w a n ie  n a ja c h ty . B y ł to  syg ­
n a ł, że p ro d u k c ja  n ie  o d p ow iad a  
co ra z  w y żs zy m  w y m o g o m . A m b it ­
n a  za ło ga  p rz y s tą p iła  w ię c  do szu­
k a n ia  d ró g  w y jś c ia  z t ru d n e j sy ­
tu a c j i. W  c iąg u  trzec h  la t  w y k o n a ­
no  11 p ro to ty p o w y c h  je d n o s te k . B y ­
ły  one b u d ow an e  w e d łu g  p ro je k tó w  
p o lsk ic h  k o n s tru k to ró w , u w zg lę d n ia ­
ły  je d n a k  o s iąg n ię c ia  św iato w e g o  
ja c h tin g u . Je d n o stk i te p re ze n to w a ­
n e n a ró żn y c h  w y s ta w a c h  zn a la z ły  
n a b y w c ó w . W  c h w ili ob ec n e j w  
S zc zec iń sk ie j S to czn i J a c h to w e j p ro  
d u k u je  się 5 ty p ó w  ja c h tó w :  A rc tu -  
ru s , T a u ru s , C a p e lla , D ra g o n  i D Z .  
N a  ja c h ty  te w p ły w a ją  za m ó w ie n ia  
z  Z S R R , od o d b io rcó w  z  k r a jó w  
k a p ita lis ty c z n y c h  o ra z  k ra jo w y c h .  
W  n a jb liżs zy c h  d n ia c h  je d n o s tk a  
ty p u  „ E n if“  zo stan ie  p rze k a za n a  na  
b y w c y  ze S tan ó w  Z je d n o c zo n y c h . 
W  lip c u  n a to m ia s t ja c h t w y p ro d u k o ­
w a n y  w  S zczec in ie  zo stan ie  w y s ła ­
n y  do G re c j i. W  c h w ili obecnej w a r ­
tość ro czn a  p ro d u k c ji ja c h tó w  SSJ 
im . L . T e l ig i w y n o s i 25 m in  z ł.

J A C H T Y  p ro d u k c ji Szczeciń­
s k ie j S toczn i J a c h to w e j p ły w a ­
ją  po  w o dach  ca łego ś w ia ta  i  są 
dob rze  znane żegla rzom . O bec­
n ie  „D a r  Szczecina“  z n a jd u je  
s ię  u  w yb rze ży  A m e ry k i.  W  
k ie ru n k u  A m e ry k i podąża ta k ­
że „P o lon e z “ , na  k tó ry m  s ta r­
tu je  w  regatach  s a m o tn ik ó w  
K rz y s z to f B a ra n o w s k i. O s ta tn io  
do Szczecina p o w ró c iły  p o lsk ie  
ja c h ty  z t ra d y c y jn y c h  re g a t w  
N R F . W  K ile rw o c h e  po raz 
p ie rw s z y  po lscy  żegla rze  za jm o ­
w a li czo łow e m ie jsca . „O g a r“ , 
„D a l I I “  i  „J a n o s ik “  —  to  je d ­
n o s tk i w y p ro d u k o w a n e  w ła śn ie  
w  Szczecinie.

N ie  je s t to  os ta tn ie  s łow o 
szczecińskich  s toczn io w có w  ja ch  
to w y c h . N a d a l b ow iem  m y ś li

W  N U M E R Z E  Z  20 C ZE R ­
W C A  b r. g da ńsk i „G ło s  W y ­

b rz e ż a “  w  a r ty k u le  p t. „K a p e - 
ro w n ic y  na  W ybrzeżu “  —  „P o ­
czątek sportow ego  ska nd a lu? “
—  p isze o p ró b ie  ska pe ro w a n ia  
do Zabrza, za w o d n ik a  g dyń ­
s k ie j A r k i  —  A n d rz e ja  S zara- 
m acha, „ k r ó la  s trz e lc ó w “  I I  
l ig i.

„W iz y ta  by ła  n iespodziew ana
—  pisze d z ie n n ik a rz  „G ło s u  W y  
brzeża“ . W  p o k o ju  d z ia łu  spor­
tow ego z ja w ił się k ie ro w c a  ta k ­
s ó w k i n r  509. B y ł p od en e rw o ­
w a n y , w  rę k u  t rz y m a ł b loczek  
ra c h u n k o w y . P anie  re d ak to rze
—  p o w ie d z ia ł, w y d a je  m i się, 
że s ta łem  się p rz y p a d k o w y m  
o d k ry w c ą  dość d z iw n e j sp raw y. 
P rzed  c h w ilą  w io z łe m  ta k s ó w ­
ką  trze ch  m ężczyzn... Rozm a­
w ia l i  o p iłce  i  o... p ien iądzach . 
Z b ie g  o ko licznośc i p o z w o lił m i 
na ro z s z y fro w a n ie  n azw iska  
gdyńsk iego  p iłk a rz a  (choć w c ią ż  
n ie  b y łem  p e w ie n  czy je s t to  
on, ezy też in n y  m ło d y  cz ło ­
w ie k  o ty m  sam ym  im ie n iu  i 
n a z w is k u ), a  także  tego pana  
ze Ś ląska. Z a ra z  p a n u  p o w ie m

się o  rozszerzen iu  p ro d u k c ji.  M . 
in . p la n u je  s ię  budow ę  je d n o ­
s tek  tu ry s ty c z n y c h , m ieczo­
w y c h . K a d łu b  ty c h  ja c h tó w  bę­
dz ie  w y k o n a n y  ze sztucznego 
tw o rz y w a . Z a m ie rza  s ię  w ię c  w  
n a jb liż s z y m  czasie w yko na ć  
sp ec ja ln ą  halę , w  k tó re j rocz­
n ie  p ro d u k o w a n o  b y  200 k a d łu ­
b ó w  je dn o s te k  ty p u  „ A r a “ . 
J a c h ta m i ty m i za in te re so w a li 
s ię  o d b io rc y  za gran iczn i. S ądzi­
m y , że z n a jd ą  one n a b y w ó w  
także  w  naszym  k ra ju .  (Tar)

Przerwa
w ekstraklasie
do 26 lipca

A W A N S  p o ls k ic h  p iłk a rz y  do 
f in a łu  o lim p ijs k ie g o  spowodo­
w a ł z m ia n y  w  u s ta lo nych  u - 
p rz e d n io  te rm in a rz a c h  spotkań  
l ig  p iłk a rs k ic h .  P Z P N  postano­
w i ł  p rzysp ieszyć rozpoczęcie m i 
s trzo s tw . W  okres ie  t rw a n ia  o- 
lim p ia d y  nas tą p i b o w ie m  p rz e r­
w a  w  sp o tka n ia ch  eks trak lasy .
I  ta k  I  lig a  rusza ju ż  26 lip ca ,
I I  i  I I I  6 s ie rp n ia . O sta tn ie  spot 
k a n ia  ru n d y  je s ie nn e j w szys t­
k ic h  l ig  rozegrane  zostaną 19 
lis to pa d a. P iłk a rz e  w  ty m  ro k u  
będą m ie li k ró tk ie  w a k a c je  i 
d łu g ie  p rz e rw y  w  tra k c ie  m i­
s trzo s tw .

Ew a g o la !

Pitkarki grać będą
z BSG Ascobloc
P IŁ K A R S K I zespół pań  O g­

n is k a  T K K F  „M o rs “  po  z w y c ię ­
sk ich  p o je d y n k a c h  z L o k o m o - 
t iv e  P ase w a lk  p o d e jm u je  k o le j­
ną d ru żyn ę  N R D  —  B SG  A sco­
b loc  N e ub ra n de nb u rg . P o jed y ­
nek żeńsk ich  „je d e n a s te k “  ro ­
zegrany zostan ie  w  sobotę o go­
d z in ie  14 na  s tad io n ie  p rz y  u l. 
K orde ck ie go .

T y m  ra ze m  nasze p an ie  g rać 
będą ze znaczn ie  b a rd z ie j w y ­
m a g a ją cym  p rz e c iw n ik ie m . W  
bezpośredn ie j k o n fro n ta c ji obu 
zespo łów  N R D  A scob loc i  L o -  
k o m o tiv e  lepsze o kaza ły  się za­
w o d n ic z k i N eub randenbu rga , 
k tó re  s p o tka n ie  to  w y g ra ły  4:1.

(d )

ja k  się n azyw a  —  n e rw o w o  
p rze w ra ca  k a r tk i w  b loczku  ra ­
c h u n k o w y m  —  bo w y s ta w ia łe m  
m u  ra ch u n e k . To b y ł pan  P a­
w e ł P iecha  z Zabrza. M yś lę , że 
n a le ża ło by  coś z rob ić ...“

Z  D A L S Z E J  części a r ty k u łu  „ G ło ­
su”  d o w ia d u je m y  się, że S za ra m a -  
chem  od d a w n a  in te re so w a ło  się 
w ie le  p o lsk ic h  k lu b ó w . A rk a  o d m a ­
w ia ła  je d n a k  zgody na zm ia n ę  przez  
niego  b a rw  k lu b o w y c h . P o s ta n o w io ­
no w ię c  u ży ć  in n y c h  m etod.

W  30 m in u t  po w iz y c ie  w  „G ło s ie “  
g d ańskiego  ta k s ó w k a rz a , d z ia łac ze  
A r k i  o d n a le ź li A . S za ram ac ha  w  
re s ta u ra c ji „G e d a n ia ” . S ie d z ia ł tam  
w  to w a rz y s tw ie  sw ego starszego  
b ra ta  i pew nego  p an a d o sk o na le  
znanego  g d yń s k im  d z ia łac zo m  spor­
to w y m . „ P rz y w ita li  się z n im  ja k  
s ta rz y  z n a jo m i. D z ie ń  d o b ry , p an ie  
P ie c h a . Co też  p a n a  s p ro w ad za  z 
d a le k ie g o  Z ab rza ?  M ilc z e n ie ... Po  
k i lk u  m in u ta c h  gość ze Ś ląs ka  o p u ­
szcza to w a rzy s tw o  i w y c h o d z i z lo ­
k a lu ” .

Po  odejściu  p an a P ie c h y , A . Sza - 
ra m a c h  p o w ie d z ia ł, że gość ten  
p rz y s ia d ł się do n ich  p rzy p a d k o w o . 
T ym c za s e m  ja k  s tw ie rd z il i d z ia łac ze  
g d yń s cy  pan  P iec ha  n ie p ie rw s zy  
ju ż  ra z  w id z ia n y  b y ł w  m ie js ca ch  
gdzie  w y s tę p u ją  m ło d z i, o b iec u ją cy  
p iłk a rz e .

W  - dalsze j części a r ty k u łu  „G ło s  
W y b rz e ż a “  p is ze : „ C a la  s p ra w a  m i­
m o  k a te g o ry c zn y c h  zap rze cze ń  —  
jest szyta zbyt grubym i nićmi, by

S W EG O  C Z A S U  p is a liś m y  na 
ła m a ch  „K u r ie ra “  o p od ję c iu  
przez d y re k c ję  i  m łodz ież  Z a ­
sadn icze j S zko ły  E le k try c z n e j 
cennej in ic ja ty w y  —  w y k o n a ­
n ia  w  czyn ie  społecznym  o b ie k ­
tu  sportow ego. Z a m ie rze n ia  n ie  
p ozos ta ły  na  pap ierze. O d k i l ­
k u  m ies ięcy  b o w ie m  „m in i-s ta -  
d io n “  z b o iska m i do g ie r ze­
sp o ło w ych  m . in . do p i łk i  noż­
n e j o raz in n y m i u rzą dze n iam i 
s p o r to w y m i s łu ży  m ło d y m  e lek 
try k o m . O sta tn io  na  o b ie kc ie  
ty m  o d b y ła  się szko lna  sp a rta ­
k ia d a , k tó re j fra g m e n t p rze d ­
s ta w ia  nasze zd jęcie.

O B IE K T  Z S E  je s t je d n y m  z n ie ­
lic z n y c h  n ie s te ty  p rzy zw o ic ie  u t r z y ­
m a n y c h  b o isk  szk o ln y c h  w  ce n tru m  
Szczec ina.

W  o kresie  w a k a c ji zn a jd z ie  się 
w ię c  n a p ew no  w ie lu  m ło d y ch  m ie ­
szk ań c ó w  o k o lic zn y c h  do m ó w , k tó ­
rz y  zechcą pograć tu ta j w  p iłk ę  
nożną, s ia tk ó w k ę , pobiegać czy po­
sk ak ać . N ie  w ie m y  je d n a k  c zy  im  
się  to  u da. „ M in i-s ta d io n “  Z S E  m a  
b y ć  b o w ie m  w  lip c u  i  s ie rp n iu  za m ­
k n ię ty , p o n ie w a ż  d y re k c ja  s zk o ły  
o b a w ia  się, że m ło d z ie ż  zn iszczy po­
sadzoną tu ta j z ie leń . (Po w a k a c ja c h  
b o isk a  m a ją  b y ć  ogrodzone s ia tk a ­
m i, k tó re  będą c h ro n ić  z ie le ń  p rzed  
zn is zc ze n ie m ).

W y d a je  n am  się, że z a m k n ię c ie  sta 
d io n u  na okre s  w a k a c ji n ie je s t  
w ła ś c iw y m  w y jś c ie m  z s y tu a c ji. N ie  
w y o b ra ż a m y  sobie b o w ie m  b y  m ło ­
d z ie ż  zec h c ia ła  zza p ło tu  p rzy g lą d a ć  
się w o ln y m  b o iskom . N a le ż y  się 
spodziew ać, że m im o  za k a zu  ch łop ­
cy  b ęd ą z tego o b ie k tu  ko rzy s ta ć . 
T ru d n o  im  się zre sztą  d z iw ić . D la ­
tego  też  w y d a je  n am  się, że w a rto  
b y  o b iek tem  ty m  za in te re s o w a ła  się  
któ ra ś  z n aszych  o rg a n iza c ji spor­
to w y c h  n p . T K K F  a lb o  S O S iT . M o ż ­
n a p rzec ie ż  zaan g ażo w a ć  tu ta j in ­
s tru k to ra , k tó r y  o rg a n izo w a łb y  im ­
p re z y  o ra z  c zu w a ł nad  zac h o w an iem  
p o rzą d k u  p rzez  m ło d z ie ż . O becnie , 
k ie d y  m a m y  w  m ieśc ie  ta k  n ie w ie le  
p rz y z w o ity c h  b o isk  szk o ln yc h , n ie  
m o żem y sobie p o zw o lić  n a ta k i lu k ­
sus b y  je d e n  z n a jlep s zyc h  o b ie k tó w  
ś w ie c ił p u s tk a m i i  p ro w o k o w a ł m ło  
d z ie ż  do  fo rs o w a n ia  p ło tó w . ( ja g r)

m o żn a  ją  b y ło  po p ro s tu  o d fa jk o -  
w a ć . W y d a je  się, że sp o rtem , a 
zw ła szc za  p iłlca rs tw e m  w c ią ż  rz ą ­
dcą n ie p isa n e  p ra w a  p rzek u p stw a . 
J a k  d ługo  n ie  u k ró c im y  tego, ja k  
d łu g o * w  c h a ra k te rz e  sępów  k rą ż y ć  
będą po  Polsce em isa riu s ze  k lu b ó w -  
p o te n ta tó w , ja k  d ługo  będą p rze ­
w ra c a ć  w  g ło w ie  m ło d y m  lu d z io m , 
d o tą d  b ęd z ie m y  ś w ia d k a m i sp ra w  
n ie  m a ją c y c h  ze sp o rtem  n ic  w s p ó l­
nego ... D la te g o  po trzeb n e  je s t n a ­
ty c h m ia s to w e , b e zk o m p ro m is ow e  
p o d jęc ie  w a lk i z zab a g n io n ym  od ­
c in k ie m  naszego ż y c ia  sportow ego. 
D ość m a m y  d e m o ra liz a c ji, w y rz u ć ­
m y  w re szc ie  n a m a rg in es  tyc h  
w s zy s tk ic h  d z ia ła c zy , k tó rz y  n ie  
p rz e b ie ra ją  w  środ k ac h , k tó rz y  ro z ­
m o w ę  z m ło d y m  sp o rto w c em  p ro ­
w a d zą  w  re s ta u ra c ji .”

N A  p rze s trze n i o statn ich  la t  ró w ­
n ież i  do naszego m ia s ta  p rz y je ż ­
d ż a li pod ob n i ja k  p. P ie c h a  e m i­
sariusze z in n y c h  re g io nó w  k r a ju ,  
o fe ru ją c y  za w o d n ik o m  „ z ło te  g ó ry ”  
za zm ia n ę  b a rw  k lu b o w y c h . N ie ­
k tó rz y  d o p ię li n a w e t sw ego celu. 
P o m o g ły  im  w  ty m  d z iw n e  p ra w a  
w c ią ż  Jteszcze o b o w ią zu ją c e  w  na­
s zy m  p iłk a rs tw ie . W szys cy k lb io e  
za p e w n e  -p am ię ta ją , że n ie  ta k  d a w ­
no p rzec ie ż  na ła m a c h  szczecińskie! 
p ra s y  p o dobn ie  ja k  „G ło s  W y b rz e ż a “ 
k o m e n to w a liś m y  p o c zy n a n ia  k a p e -  
ro w n ik ó w , żąd a ją c  u k ró c e n ia  m etod  
ic h  d z ia ła n ia . S ta n o w is k o  to  nada l 
p o d trz y m u je m y , n a jw y ż s z y  Już bo ­
w ie m  czas b y  p ra w a  „d ż u n g li”  p rze ­
s ta ły  rzą dz ić  p o ls k im  p iłk a rs tw e m .

(Jagr)

W sobotę w Cedyni

Bieg maratoński
o „Błękitną Wstęgę 

Granicy Pokoju”

B C ^ S s ie fa  
na trasie Biega!

i
J E D N Ą  z im p re z  o b ję ty c h  p ro  

g ra m em  obch od ó w  1 000-lecia  
b itw y  pod C e dyn ią  będzie  t ra ­
d y c y jn y  ju ż  V I I  b ieg  m a ra to ń ­
s k i o „B łę k itn ą  W stęgę G ra n ic y  
P o k o ju “ . Im p re z a  odbędzie  się 
w  sobotę na tra s ie  o krę żne j 
G óra  C zc ibo ra  —  C edyn ia . 
U d z ia ł w  m a ra to n ie  zapow iedz ią  
ło  71 za w o d n ikó w , w  ty m  je d n a  
ko b ie ta  —  M a r ia  P rie s  z N R D . 
O bo k ca łe j p le ja d y  n a jlep szych  
p o ls k ic h  m a ra to ń c z y k ó w  na t ra  
sie zobaczym y ró w n ie ż  reprezen  
ta n tó w  CSRS, N R D , D a n ii, F in ­
la n d ii  i  S zw ec ji.

S ob o tn ia  im p re za  rozpoczn ie  
się o  godz. 15 złożen iem  przez 
z a w o d n ik ó w  w ie ń c ó w  na C m en 
ta rzu  W o js k o w y m  w  C edyn i. N a  
s tępn ie  o godz. 16 p rz y  G órze 
C zc ibo ra  odbędzie  się u roczyste  
o tw a rc ie  m a ra ton u , a p o  n im  
ok. godz. 16.30 za w od n icy  w y ­
b iegną  na trasę, (g)

Na strzeleckich
mistrzostwach okręgu

3 zwycięstwa 
Cz. Sikorskiego

W  G R Y F IC A C H  o d b y ły  s ię  
m is trz o s tw a  o k rę gu  ju n io ró w  w  
s trze le c tw ie . N a  zaw odach  ty c h  
p ry m  w io d ła  e k ip a  szczecińskie 
go P io n ie ra , k tó reg o  rep rezen ­
ta n c i w y ra ź n ie  g ó ro w a li nad r y  
w a la m i. W  poszczególnych kp n  
k u re n c ja c h  t r iu m fo w a l i:  ju n io r ­
k i  —  kb ks  5 U . K a n ie w s k a  
(Rega Łobez) —  492 p k t., PS-5' 
K . W ila n g o w s k a  (P io n ie r) —  
532 p k t. ;  ju n io rz y :  kb ks -5  P. 
D o m a ra d z k i i  M . S to c h m a ls k i 
(oba j P io n ie r) —  po 565 p k t., 
PD-1 Cz. S ik o rs k i (P io n ie r) —  
541 p k t., PS-5 Cz. S ik o rs k i (P io  
n ie r)  —  577 p k t., P D -6  Cz. S i­
k o rs k i (P io n ie r) —  572 p k t., 
k b ks -6  s tan d ard  M . S to ch m a lsk i 
(P io n ie r) —  572 p k t.  (g)

P R ZE D  L O S O W A N IE M  
P IŁ K A R S K IC H  P U C H A R Ó W

L O S O W A N IE  p ie rw sze j ru n ­
d y  ro z g ry w e k  o  e u ro p e jsk ie  p u ­
c h a ry  —  P uch a ru  E u rop y , P u ­
ch a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  i  
P uch a ru  U E F A  sezonu 1972— 73 
odbędzie  s ię  12 lip c a  o godz. 12 
w  Z u ry c h u .

K IE D Y  Z B IE R A L IŚ M Y  S IĘ  w  gab inec ie  d y re k to ra  S zczeciń­
s k ie j S toczn i J a c h to w e j na k o n fe re n c ję  p ra sow ą  na nabrzeżu  
kończono  u m o cow yw an ie , n a  p o tę żne j p rzyczepie , k a d łu b a  
ja c h tu . Po k i lk u  m in u ta c h  ten  n ieco d z ie nn y  ła d u n e k  p rze je ­
c h a ł pod o k n a m i g ab in e tu  i  u d a ł się w  da le ką  podróż.

F o to :  A l. W iłu s zy ń s k i

S k ą d  m y  t o  z n a m y ?

Kaperownicy na Wybrzeżu
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23 C ZE R W C A  

P IĄ T E K

D Z IŚ : W andy  

JU T R O : Jana

POGODA
P R Z E LO T N E  opady de­

szczu, pod  w ie czó r rozpo ­
godzenia. Tem p. do 19 st. 
W ia try  u m ia rko w a n e , p o ­
łu dn io w o -za cho dn ie .

X V I I I  w .;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r  
s k ic h ; S z tu k a  p o lska od k o ń c a  
X V I I I  w .;  W spó łczesna c e ra m ik a  a r ­
ty s ty c zn a  g. 10— 17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t ;  P rz y ro d a  m o rza ;  
G o s po d a rka  m o rs k a  n a  P o m o rzu  Z a  
ch o d n im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h .;  Z  d z ie jó w  
rze m io s ła  i  m o n e ty  n a P o m o rzu  Z a  
c h o d n im ; W spółczesna s z tu ka  lu d o ­
w a  re g io nu  szczecińskiego g. 10—17; 
Z A M E K  W D K  — P ra c e  lu d z i m o ­
rza  g. 10—18.

D Y Ż U R Y

T E A T R Y
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P e lik a n “  g. 
19.30 (p ią te k  i  s o b o ta ); M U Z Y C Z ­
N Y  — n ie c z y n n y ; sobo ta: „C y g a ń ­
sk a  m iłość“  g. 19.30.

S I N A
D E L F IN  (te l. 468-78) —  „ 0 3 t :a “  g. 
16, 18, 20 —  w ł.  od  la t  18; sobo ta: 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20; „P ię k n o  
i  b ó l“  g. 22 —  ja p . od  la t  18 — p a­
n o ra m . ; K O S M O S  (te l. 355-02) — 
>,K o n io k ra d y “ g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.30, 23 — U S A  — od  la t  14 — p a ­
n o ra m . (p ią te k  i  so bo ta); C O LO S ­
S E U M  (te i. 458-18) — „ Z a lo ty  p ię k ­
n eg o  d ra g o n a “  g. 11.15, 13.30, 1« —  
cze sk i —  od  la t  16 — p a n o ra m , (p ią  
te k  i  s o b o ta ); w  sobotę o  g. 18.30 
i  21 —  „ P o w ię k s ze n ie “  a n g .; B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) — „ T e s ta m e n t  
g an g s te ra“  g. 10.30; „ W y z w o le n ie “  
g. 13, 15.30, 18, 20.30 —  ra dź . —  od  
la t  14 —  p a n o ra m , (p ią te k  i  sobo­
ta )  ; P O L O N IA  (te l. 218-34) — „ M o r­
d e rc a  je s t  w  d o m u “  g. 16, 18, 20.15
—  w ę g . —  od  la t  16 (p ią te k  i  sobo­
ta )  ; P IO N IE R  (te l. 475-02) — „ M a łp i 
!k ró l“  g. 17; „G w ia z d a  P o łu d n ia “ g. 
15; „ O rz e ł“ g. 18, 20; „M o rd e rs tw o  
w  p o n ie d z ia łe k “ g. 22; sobota: „ M a ł  
p i k r ó l“ g. 10, 17; „ U c ie c zk a  K in g  
K o n g a “  g. 11, 13, 15; „ O rz e ł“  g. 18, 
2S>; „M o rd e rs tw o  w  p o n ie d z ia łe k “ 
g . 22; P R O M IE Ń  —  „R y c e rz  s zk la ­
n eg o  e k ra n u “ g. 16, 18, 20 — w ęg.
—  od la t  14 (p ią te k  i  s o b o ta ); M A R S
—  „C zerm en , m iłość i  k in d ż a ł“  g. 
16, 18, 20 —  ra dź . —  od la t  14 —  
p a n o ra m , (p ią te k  i  so b o ta ); F A L A
—  „Ucdec ja k  n a jb l iż e j“ g. 17, 19.10
— «.w. — ou la t  tu (p ią te k  i  s o b o ta ); 
E C H O  (K rze k o w o ) — „C zerm en , 
m iłoś ć  i  k in d ż a ł”  g. 18, 20 — ra dź .
—  od la t  14 — p a n o ra m .;  sodo .a : 
*,P o je d y n e k  w  s łońcu“  g. 18 — U S A ;  
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — „ W in ­
n e to u “  g. 16 —  p an o ra m . —  od la t  
31 — cz. I I ;  „ Z w a r io w a n y  w e e k e n d “  
g. 18 — I r .  —  od la t  11 — p a n o ra m .;  
„ S z e ro k ie j d ro g i k o c h a n ie “  g. 20 —  
p o i. —  od la t  16; sobo ta; „S ze ro ­
k ie j  d ro g i k o c h a n ie “  g. 17, 19; „ M i-

T e p e p a “  g. 18 — p a n o ra m . —  w ł.
—  od la t  16 — p a n o ra m .;  sobota: 
ł ,K rw a w y m  tro p e m “  g. 19 —  cze sk i
—  od la t  16 —  p a n o ra m .;  „ J a k  ro z ­
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą “  g. 17
—  cz. I ;  P R Z Y J A Z N  (D ą b ie ) —  „ H a  
t a r i “  g. 17, 20 — U S A  —  od la t  11 
(p ią t e k ) ; H U T N IK  (S to łozyn ) —  „ A -  
g e n t n r  1" g. 18, 20 —  po i. —  od  
la t  14 (p ią te k  i  so b o ta ); i  M A J  
(Ż y d ó w c e ) —  „R e zy d e n t w y w ia d u “  
R. 18. 20 —  ra d ź . — od  la t  14 —  
p a n o ra m , ( p ią t e k ) ; B A J K A  (Pofli- 
ce) —  „A ra b e s k a “ g. 17, 19 —  ang.
—  od la t  14 — p a n o ra m .;  sobota: 
i.W ła s n e  zd a n ie “  g. 17, 19 — w ę g . —  
c d  la t  14; S Y R E N K A  (Jasien ica ) — 
i ,Z a b ijc ie  cza rn ą  o w c ę“  g. 19 (p ią ­
t e k ) ; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) — 
^ Z a b ó js tw o  inż. C za rta “  g. 18, 20 — 
cze sk i — od la t  16; S T O K R O T K A  
(S m ie rd n ic a ) —  „ D w o rz e c  B ia ło ru ­
s k i -  g. 19 —  ra d ź . — od la t  14 — 
p a n o ra m , ( p ią t e k ) ; D E R B Y  —  „ O b ła  
■wa“  g. 21 — U S A  —  od  la t  18 —  
p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ); O G R O ­
D O W E  —  „ U c ie c zk a  K in g  K o n g a “  
g. 21 —  ja p . — od la t  11 —  pano­
ra m .;  sobota: „S zerokość g eo g ra ficz  
n a  zero “  g. 21 — ja p . — od  la t  14
—  p a n o ra m .;  IN A  (S ta rg a rd ) — „ N a  
s a m y m  d n ie “  — N R F -U S A  — od la t  
•18 (p ią te k  i  so bo ta); D A R  (S ta r ­
g a rd ) — „P ięś c i w  k ie s ze n i“  g. 18, 
29 — w ł. —  od la t  18; sobo ta: „ K o  
c h a n k a  b u n to w n ik a “  g. 16, 18, 20 — 
b u łg . —  od  la t  18 — p a n o ra m .;  R O ­
B O T N IK  (P y rzy c e ) —  „ B ry la n ty  pa  
n i  Z u z y “  —  p o i. —  od  la t  16 (p ią ­
t e k  i  so b o ta ); W IS Ł A  (G o le n ió w ) —  
i,P rz y g o d y  m is ia  Y o g i“  g. 10; „ U -  
c ie c zk a “  g. 18, 20 — ra d ź . — od la t  
14 — p a n o ra m , cz. I  (p ią te k  i  sobo­
ta )  : P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) — „ T ro  
p ic ie l S iad ó w ”  g. 17.30, 10.30 —  ru m .
— od  la t  11 (p ią te k );  G R Y F  (G ry ­
f in o )  — „ M o d e lk a “  g . 17, 19 —  w ę g .
—  od la t  16 (p ią te k ).

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  U S A  g. 11—20.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W o jc ie c h a  7; W E W N . —  A rk o ń s k a ;  
C H IR . — n i  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P io tra  S k a rg i;  P R Z Y ­
C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  —  a l. Jedno  
ści N a ro d o w e j 12 —  godz. 19—7; 
O G Ó L N A  — a l. Je d n . N a ro d o w e j 12
—  c a łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N E
— a l. P ia s tó w  1 —  g. 20—7; N R  2 —  
N a d  O d rą  18 — g. 15—8; S K Ó R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E :  H . P obożnego  
14 — g. 8—17; M . B u c zk a  6 — g. 
8—16.30; N a d  O d rą  14 — g. 8—19; 
K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; W o j. P o l. 
101 —  g. 8—17.

S O B O T A

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j; W E W N . —  P o m o ­
r z a n y ;  C H IR . —  I I  P o m o rz a n y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rza n y  (p rz y  
c h o d n ie  te  sam e co w  p ią te k ) .

A P T E K I

N R  46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )  
W ie lk a  17 — tefl. 372-75; N R  8 — a l. 
W y z w o le n ia  107 —  te l. 210-12; N R  48
—  L e le w e la  1 —  te l. 726-24.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  —  te l. 
460-23 i  460-24; po cią g i p rz y je ż d ż a ­
ją c e  —  916; p o c ią g i o d je żd ża ją c e  — 
917.

U K F .  19.15 S to s u n k i społeczne, a 
k u l tu r a  osobista . 19.30 Z  k s ię g a r­
s k ie j la d y . 19.45 K o n c e r t  życzeń .
20.30 F e s tiw a l P io s e n k i P o ls k ie j w  
O p o lu . 23.10 O co tu  chodzi?  23.15 
T a ń c z y m y  do p ó łnocy .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 19, 23.50; SER  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta “ . 15 K o n c e r t  
ch ó ru  a  ca p p e lla  P R  i  T V  w  K r a ­
k o w ie . 15.35 C zy ta m y  „R u c h  M u ­
z y c z n y “ . 16.05 R a d io re k la m a . 16.35 
H is to r ie  w  d u r  i  w  m o li. 17 P A W .
17.15 „ S p ra w y  do za ła tw ie n ia “ . 17.25 
S zczecińskie , p o p o łu dn ie . 18.20 S on­
da. 19.15 L e k c ja  ję z . ang . 19.30 K on  
ce rt  .s y m fo n ic zn y . 20.55 D y s k u s ja  li 
te ra c k a . 21.15 D . c. ko n c e rtu . 22.33 
D z iś  w ie c z ó r g ra m y . 23.20 H . D ęb ic h  
za p ra s za  0.05—3.00 P ro g ra m  n o c n y  
( I  P r .).

P R O G R A M  I I I

15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j.
15.30 R ad io w a e n c y k lo p e d ia  k u ltu ­
ry . 16.05 G a w ę d a . 16.15 M in ia tu ry  
fo rte p ia n o w e  P ro k o fie w a . 16.30 T en  
s ta ry , d o b ry ... N ie m e n . 16.45 N asz  
ro k  72. 17.05 „ P rz y g o d y  ks iędza
B ro w n a “ . 17.15 M ó j m a gn e to fo n . 
17.40 T w ó rc y  naszego  św ia ta . 18 
S c o tt J a p lin  i  je g o  o p era . 18.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s zy s tk ic h . 18.45 T y lk o  
po  h is zpa ń sk u . 19.05 „ M a r t in  E d e n “ . 
19.35 M u z y k a ln y  d e te k ty w . 20 P io ­
s e n k i z  m ia s tem  w  h e rb ie . 20.25 
I lu s tr o w a n y  ty g o d n ik  ro z ry w k o w y .  
21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  dn ia. 
22.08 G w ia z d a  s ied m iu  w ie czo ró w .
22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23 C h w i 
la  p o ez ji. 23.05 K o n c e r t  ty lk o  d la  
m e lo m a n ó w .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

T O  S IĘ  O K A Ż E  2 L IP C A  1972 R.

Kto wygra samochód 

„Moskwicz“
I  W IE L E  C E N N Y C H  N A G R Ó D  

W  K O N K U R S IE  W IO S E N N Y M

S G L  „G ry f“

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 D z ie n ­
n ik  T V .  16.40 T e le fe r ie . 17.35 „ N ie  
ty lk o  d la  p a ń “ . 17.55 M a g a z y n  m e­
d yc zn y . 18.20 K ro n ik a  szczecińska. 
18.40 „ K r a j“ . 19.20 D o b ran o c  dz ie ­
ciom . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 T u ­
ry s ty k a  i  w y p o c zy n e k . 20.30 X  K r a ­
jo w y  F e s tiw a l P o ls k ie j P io s e n k i w  
O p olu , o k . 21.30 D z ie n n ik  T V . 22.55 
P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i  
T V .

S O B O TA

10 F ilm  czesk i „ K to  chce z a b ić  Jes- 
s i“ . 15.50 P ro g ra m  I  p ro p o nu je . 
16.10 T V  in fo rm a to r  w y d a w n ic zy . 
16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 F ilm  T V P  
„ R ó w n y  c h ło p a k “ . 17.10 S p o tka n ia  
z  p rz y ro d ą . 17.35 B ie g  po  z d ro w ie . 
18 „ B itw a  pod C e d y n ią “ . 18.35 P e ­
gaz. 19.20 D o b ran o c  dz ie c io m . 19.30 
M o n ito r . 20.30 F e s tiw a l P io s e n k i w  
O p olu , o k . 21.30 D z ie n n ik  T V .  21.40 
F ilm  ang . „S ied em  m ilio n ó w “ . 

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia n y  
w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 „G o d z in a  d la  ro d z ic ó w “ . 16.25 
P ro g ra m  d la  tu ry s tó w . 17.05 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 17.35 G im n a s ty k a . 
17.40 W iad o m o śc i. 17.45 P ro g ra m  d la  
m ło d y c h  lu d z i. 18.15 F ilm  p o p .-n a u  
k o w y . 18.45 T e le re lk lam a . 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie cię ce j. 19 Z  se­
r i i  „ Ł o w c y  z w ie rz ą t“ . 19.25 P ro g n o  
za pogody , k r o n ik a . 20 Filim  „S ę­
d z ia  d la  n ie le tn ic h “ . 21.35 S port. 
22.05 K ro n ik a . 22.15 B a le t  z  Sene­
galu.

S O B O T A

8.35 G im n a s ty k a . 8.45 „ Z  p ie rw s ze j 
r ę k i“ . 9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  m u ­
zy c zn y . 12.15 W iad o m o śc i. 12.20 
„ D z ie ń  d o b ry  N in o  L iz e l l“ . 13.05 N o  
w o ś c i n a u k i i  te c h n ik i. 13.30 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i. 15 S p o rt. 17 W ia ­
dom ości. 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie  
cięc e j. 19 T e le re k la m a . 19.25 p ro g n o  
za pogody , k r o n ik a . 20 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 21.20 F ilm  k r y m in a ln y  
„ D ia b l ic a “ . 22.45 K ro n ik a  i  sport.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18.50, 20, 23, 
24.
14.30 Z  m u z y k i h is zp a ń s k ie j. 15.05 
S łuc h o w is ko  „O s y “ . 15.35 J u tro  w a  
k a c je . 15.45 D la  d z ie c i: „W iern o ś ć“ . 
16.05 A lfa  i O m ega. 16.30 P o p o łu d ­
n ie  z  m łodośc ią . 18.50—20 S zczecin

7.30 M u z y k a . 8.08 „C o  s łychać w  
P olsce i  n a  św ieć ie“ . 8.25 P o ra n n y  
re fre n . 8.30 K o n c e r t  życ zeń . 8.45 P ro  
p o ń u je m y . 9 P rze d  s ta rte m  n a w y ż  
sze u cze m ie . 9.30 Z  m u z y k i ro m a n ­
ty c z n e j. 10.05 „ P rz e z  lą d y  i  m o rz a ” .
10.25 M u z y c z n y m  au to -s to pe m  
n ie zna n e . 11 P rze d  s ta rte m  na w y ż ­
sze u cze ln ie . 11.20 M e lo d ie  ząa d  
A m a z o n k i. 11.49 A u d . d la  ro d z in y .
12.25 Z  lu b e ls k ie j fo n o te k i m u zyc z­
n e j .  12.45 R o ln ic zy  kw a d ra n s . 13 
P rz e d  s ta rte m  n a  w yższe  u cze ln ie . 
13.20 M u z y k a . 13.40 W ię c e j, le p ie j. 
14 „C zy  znasz tę  ks ią żkę ?“ . 14.30 
P rz e k r ó j m u zy c zn y . 15.05 R ad io w e  
w a k a c je . 15.15 .P rz e d w a k a c y jn y  
m e cz“ . 15.45 D la  d z ie c i: „W iern o ś ć“ . 
16.05 „C zas  i  lu d z ie “ . 16.30 P o p o łu d  
n ie  z  m łodośc ią . 19.15 B a w m y  się ra  
zem . 19.30 W ę d ró w k i m u zyc zn e  po 
k r a ju . 20.30 F e s tiw a l P io s e n k i P o l­
sk ie j w  O p o lu . 23.10 S obotn i no n  
stop tan ec zn y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 
12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50. S E R W IS
R Y B A C K I:  7, 12.25, 18.15, 24.

7.50 S tu d io  B a łty k . 8.35 N asze spot­
k a n ie . 9.35 „ L u d z ie  d o b re j ro b o ty “ . 
9.55 G o le n io w s k ie  D n i M u z y k i i  T a ń  
ca. 10.25 S łuc h o w is ko : „W  ty ł  
z w ro t“ . 11.24 K o n c e r t  ch o p inow ski. 
12.27 R a d io re k la m a . 12.35 „ K o rm o ­
ra n  w y c h o d z i w  re js “ .  12.50 K o n ­
c e rt  życ zeń . 13.40 „P rzy g o d a  z B ło  
k łe m “ . 14.45 S zc zec ińsk a d iscoram a.
14.30 A n ty k w a r ia t  z  k u ra n te m . 14.45 
i ,B łę k i tn a  s z ta fe ta “ . 15 Z  c y k lu :  
„ A m a to rs k ie  zespo ły  p rze d  m ik ro ­
fo n e m “ . 15.25 G ita r y  klasyczm e. 15.50 
O czym  p isze p ras a  lite ra c k a . 16.05 
Szczec ińska p a n o ra m a  m u zyc zn a . 
17 P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W yb rze ża .
17.25 C z w a r ta  zm ia n a . 18.20 W id no ­
k rą g . 19.15 L e k c ja  ję z . fra n c .. 19.31 
M a ty s ia k o w ie . 20.01 R e c ita l tyg o d ­
n ia  20.50 W ie d e ń s k ie  ec h a  m u zyc z­
ne. 21.20 K w a d ra n s  d la  po-w ażnych. 
21.35 D ia lo g i n ie  ty lk o  m uzyczne. 
22.45 Z es p ó ł D z ie w ią tk a . 23.15 P o p u  
la m ę  d u e ty  o p ero w e . 0.05—3.00 P ro  
g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

7.05 M u zy c zn a  z e g a ry n k a . 8.05 M u ­
zyc zn a  p o czta  U K F . 8.35 M ó j m a ­
gn eto fo n . 9 „P rz y g o d y  ks iędza B ro w  
n a “ . 9.10 P o c z tó w k i d źw ię k o w e  d la  
s o len iza n tó w . 9.20 N a s z  ro k  72. 9.45 
■„.Ognisty p ta k “ . 10.10 Jazz śp iew a n y  
po  po lsk u . 10.35 W s zy s tk o  d la  p ań . 
11.45 „W y b ra n ie c “ . 12.25 Z a  k ie ro w ­
n ic ą . 13 „ N a  b yd g o sk ie j a n te n ie “ . 
15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rsa ln e j. 
15.30 T a w e rn a  „P o d  S o le n iza n te m “ . 
16 L e tn i ko n c e rt. 16.30 G ita ro w e  sza 
le ń s tw o . 16.45 N a s z  ro k  72. 17.05
„ P rz y g o d y  ks ię d za  B ro w n a “ . 17.15 
M ó j m a g n e to fo n . 17.40 T e a tr  dopo­
w ie d z ia n y . 17.50 K lu b  G ra ją ce go  
K rą ż k a . 18.30 P o li ty k a  d la  w s zy­
s tk ic h . 18.45 A n to lo g ia  m in ia tu ry  
m u zy c zn e j. 19.20 K s ią ż k a  tyg o d n ia . 
20.35 P io s e n k i z „w ło s k ieg o  b u ta ” . 
20 K o ro w ó d  ta n e c zn y . 21.50 O p e ra  ty  
g o dnia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z ­
da s ied m iu  w ie c zo ró w . 22.15 „ M a r ­
t in  E d e n ” . 22.45 N ie  d o k a zu j m i­
ła ... 23 C h w ila  p o e z ji. 23.05 W ie c zó r  
n e  sp o tk a n ie  z A n to n im .

K LU B Y
T P P R  —  W o j. P o l. I 
rż e n ia  m iłos n e“  g. l  
ła t  14 — cz. I  i n.

W Y S T A W Y
(M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I —

D r u k  Szcz. Z a k ł.  G ra f.

16 czerwca 1972 r. zginął śmiercią  
tragiczną

R Y S Z A R D  K U L IG A  
Rodzinie Zm arłego  

w yrazy  głębokiego współczucia 

składa
Dyrekcja, Rada Zakładow a, Rada  
Robotnicza oraz załoga Szczecińskich 
Zakładów  Celulozowo-Papierniczych

22 czerwca 1972 r. zm arł 
adwokat

Maksymilian
Lenobel

W  Zm arłym  tracim y cenionego p raw ­
nika, oddanego sprawom zawodo­
w ym  i  społecznym adwokata oraz 

bardzo szanowanego kolegę.

R A D A  A D W O K A C K A  
w  Szczecinie

20 czerwca 1972 r. zm arła  tragicznie  
w  w ieku 21 la t 

A L IC J A  S IE R A D Z K A
w yrazy  głębokiego współczucia 

Rodzinie Z m a rłe j

Rada i  Zarząd oraz pracownicy  
Spółdzielni In w alid ó w  W łókien- 
niczo-Dziew iarskiej w  Szczecinie

Pracownicy poszukiwani
S toczn ia  S zczec ińska im . A . W a rs k ie g o  za ­
tru d n i w  o środk ac h  k o lo n ijn y c h  na sezon le tn i:  
k u c h a rk ę  do 20.VHI.1972 r .  w y n a g ro d ze n ie  1.300 
z ł za tu rn us , le k a rz y  n a k o lo n ię  w  M y ś lib o rzu  
w  o kre s ie  od 1—2 6 .V II i  28.V I I —22.V I I I .  i  w  
Sied licach  p o w . Ł o b ez  w  o kre s ie  od 25.V I I — 19. 
V III.1 97 2  r ., w y n a g ro d ze n ie  do 1.700 z ł, p ie lęg ­
n ia rk i do S ied lic  w  o kre s ie  od 25.V I I .— 1 9 .V III. 
1972 r . i  do D z iw n ó w k a  od 26.V I .—21.VII.1972 r. 
w y n a g ro d ze n ie  do  1.500 z ł, ra to w n ik ó w  do M y ś li­
bo rza  w  o kre s ie  od l . V I I —2 6 .V II. i  S ied lic  w  
o kre s ie  od 27 .V I.—2 2 .V II. i  od 25. V I I — 19. V I I I .  
W y n a g ro d ze n ie  do  1.500 z ł o ra z  n a k o lo n ię  w  
P o ro n in ie  n a  2 tu rn u s y  k ie ro w n ik a , w y n a g ro ­
dzen ie  do 1.800 z ł i  5 w y c h o w a w c ó w , w y n a g ro ­
d zen ie  do  1.500 z ł. R e f le k tu je m y  n a p ra c o w n i­
k ó w  o p e łny ch  k w a li f ik a c ja c h , d la  p ra c o w n ik ó w  
w y ró ż n ia ją c y c h  się w  p ra c y  p rz e w id u je m y  n ag ro ­
d y  p ie n iężn e . B liżs zyc h  in fo rm a c ji u d z ie la  D z ia ł 
S o c ja ln o -B y to w y  Stoczn i, u l. F ir l ik a  43, p o k . 5 
te l. 302-534 4179-K

S zp ita l K lin ic z n y  N r  1 w  S zczec in ie , u l. U n ii  
L u b e ls k ie j l  —  z a t ru d n i: ro b o tn ik a  p lacow ego, 
20 p ie lę g n ia re k  d y p lo m o w a n y c h , 20 sa low ych , 
la b o ra n tk ę  do E K G , 2 te c h n ik ó w  a n a lity k i,  3 
sp rzą ta c zk i. D y re k c ja  tu t. szp ita la  za p e w n ia  d la  
sa m o tny ch  p ie lę g n ia re k  m ie s zk a n ie  od 1 s ie rp -  
- J-  1972 r .  4178-K

W y d z ie lo n y  D w o rc o w y  U P T  Szczec in  2, u l. 
D w o rc o w a  20, z a tru d n i na s ta no w isk a  p ra c o w ­
n ik ó w  u m y s ło w y c h  6 m ę żczy zn  do am bu lan su , 
10 k o b ie t  do ro zd z ie ln i i  o k ie n e k  (w ym a g an e  
w y k s z ta łc e n ie  śred n ie ), 7 m ę żczy zn  i  17 ko b ie t  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do g ru p y  p rze ła d u n k o ­
w e j,  a s ys ty  celne« i  s łu żby  doręczeń  lis to  w o -  
p ie n ię żn e j. 4180-K

D y re k c ja  M H D  A r t .  S p o ży w c zy m i w  S zczecin ie , 
u l. D w o rc o w a  la ,  z a tru d n i:  m a g a zy n ie ró w  gos­
pod arc zyc h  m a ją c y c h  k u rs  s p e c ja lis tyc zn y  o raz  
5 le tn ią  p ra k ty k ę , s p rzą ta c zk i (w y m a g a n a  a k tu ­
a lna k a r ta  zd ro w ia ) i  m a la rz a . 4181-K

N A U K A

K U R S Y  k o s m e ty k i o raz  
d e k o ra to ró w  w n ę trz  d la  
a b s o lw e n tó w  lic e u m  o -  
gółnokszta łcącego , o rg a  
n iz u je  W Z S  „O ś w ia ta “ , 
K ra k ó w , u l. M a zo w ie c ­
k a  8, te l. 334-72, 394-23.

3022-K

N IE R U C H O M O Ś C I

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2
łu b  M -3  w  S zc zec in ie  —  
krupię. O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, S zczecin  7946. 
S P Ę Z E D A M  dużą f e r ­
m ę  k u r , n o w e  k u m iik i,

z a b u d o w a n ia  gospodar­
cze, b u d y n e k  m ie s zk a l­
n y  o raz  2 h a  z ie m i n a  
te re n ie  W e jh e ro w a . O -  
fe r ty  k ie ro w a ć : Sopot, 
u l. G ru n w a ld z k a  57—2, 
F ra n c is z e k  W n u k .

4172-K
P R A C A

P R Z Y J M Ę  o p ie k u n k ę  do  
4-m iesięcznego  d z ie c k a  
godz. w ie c zo rn e  od 16— 
24. T e l .  741-18. 7486-G

M A T R Y M O N IA L N E

„M a łż e ń s tw o “ , P o zn a ń , 
L ib e lta  29, poleca sw o je  
u s ług i w  k o ja rze n iu  
m a łże ń s tw . 3898-K

S A M O T N I!  B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „ W e s ta “  
p o leca sw o je  u s ług i. D y  
s k re c ja  zap e w n io n a . 
Szczecin^ J . K a z im ie rz a  
17—7. 7414-C

S A M O T N A  w d o w a , em e  
rynka, in te lig e n tn a  po ­
z n a  k u ltu ra ln e g o  p a n a  
do la t  70 o podobnych  
w a lo ra c h . C e l m a try m o  
n ia ln y . O fe r ty : B iu ro  
O głoszeń, S zczecin  86.

R O Ż N E

T E L E F O N  —  n u m e r  
śródm ieście  z a m ie n ię  n a  
n u m e r  N ieb u s zew o . W ia  
dom ość: te l. 355-17.

7389-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , te l. 43-826, M o ch ó l.

7319-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
n e  Z U R iT , uil. O b r. S ta ­
lin g ra d u  12, te ł. 356-96 
od  godz. 8—20. Z a  eks­
p res d o d a tk o w a  zap la ta  
ty lk o  25 p roc. ko s ztó w  
ro b o c izn y . 6 -m ie sięc zn a  
g w a ra n c ja  n a  d o ko n an ą  
n a p ra w ę ! 2395-K

S P R Z E D A Ż

D R Z W I (lew e , p ra w e ) , 
n o w e do „ S y re n y “  — 
s p rze d am . Ł u k a s iń s k ie ­
go 14. 7451-G
P IA N IN O  c za rn e  z  m e ­
ta lo w ą  p ły tą  — sprze­
d am . Szczec in , u l. W ie l 
k o p o ls k a  32—5, od  godz. 
17. 7375-G
U W A G A  o g ro d n ic y ! U -  
rzą d ze n ia  ś lim a k o w e  do  
w ie trz e n ia  s z k la rn i o -  
g ro d n io zyc h  n a  w y p y -  
chacze , l in k i  i  in n e  do ­
s ta rcza  n a ty c h m ia s t  
W a rs z ta t, B ie rn a c k i, 
Ł ó d ź, P a b ia n ic k a  177,

te l. 446-04, w ie c zo re m  
« 5 -8 9 . « 7 1 - »

L O K A L E

S T O C Z N IA  S zczeciń ­
ska im . A . W a rs k ie g o  
w  S zczec in ie , u l. H u tn i  
cza l  p o s zu k u je  k w a te r  
p ry w a tn y c h  2-osobo- 
w y c h  i  w ie loosobow ych  
d la  p ra c o w n ik ó w  sam ot 
n y c h . O d p ła tność w g  
o b o w ią zu jąc yc h  s ta w ek . 
Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  
D z ia ł S o c ja ln o -B y to w y , 
te l. 302-364, lu b  osobiś­
c ie  w  D z ia le  S o c ja ln o -  
B y to w y m  S ze fo s tw a  A d  
m in is tra c ji p rz y  u ł. F i r  
l ik a  n r  43. p o k ó j n r  2.

4169-K
S Z C Z E C IŃ S K IE  P rze d ­
s ięb io rs tw o  U s łu g  So­
c ja ln y c h  B u d o w n ic tw a  
w  S zc zec in ie  w y n a jm ie  
p ry w a tn e  k w a te r y  n a  
te re n ie  m ia s ta  Szczeci­
n a . O fe r ty  p ro s im y  s k ła  
dać do Szczec ińsk iego  
P rze d s ię b io rs tw a  U sług  
S o c ja ln yc h  B u d o w n ic ­
tw a  w  Szczec in ie , uł.' 
S m o lań sk a  3, te le fo n  
475-72. 4170-K
M IE S Z K A N IE  4—p o k o jo  
w e , k u c h n ia , ła z ie n k a , 
te le fo n  w  d o g odnym  
p u n k c ie , z a m ie n ię  n a  
m n ie jsze , e w e n tu a ln ie  
1-p o ko jo w e. O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń, Szczec in , 
7242.
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  dzieo  
k ie m  p o s zu k u je  p oko ­
ju ,  tel. 258-37. 7448-0
2 D U Ż E  p o ko je , k u c h ­
n ia , m ie js ce  n a  ła z ie n ­
kę , 56 m  k w ., g ara ż , za 
m ić n ię  n a  2 m a łe  p oko  
je .  O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, S zczec in , 7453. 
P O K O J  o d n a jm ę  p a n u , 
te l. 759-50. 7462-G
T O M A S Z Ó W  M A Z O ­
W IE C K I — k w a te ru n k o ­
w e  M -4 , b lo k i, w y g o d y , 
za m ie n ię  na podobne w  
S zczec in ie . T e l. Szcze- 
Cin 739-69. 7463 -0
D U Ż Y  p o k ó j, k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , p rz e d p o k ó j, 
p a r te r  w  ś ród m ieś ciu , 
za m ie n ię  n a  w ię k s ze j 
m o że  b y ć  n a  p e ry fe ­
r ia c h . T e l. 759-79. 7 4 66 -0

3 D U Ż E  p o k o je , p ie c e
z a m ie n ię  n a  3 m n ie js ze , 
ch ę tn ie  now e b u d o w n ic  
tw o . T e l. 389-03, godz. 
16—20. 7 4 81 -0

M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s zu k u je  p o k o  
j u  n a  o k re s  2 la t , n a j­
c h ę tn ie j z te le fo n e m ,'1 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń,. 
Szczec in , 7484.

Z G U B Y  "* *

20 C Z E R W C A  OkOlO
godz. 7 w y s ia d a ją c  a  
ta k s ó w k i p o zo staw iłam  
p o rtm o n e tk ę  z  k lu cza ­
m i. U c z c iw y  zn a la ze a  
pro szo n y  je s t  o  z w ro t  
do b iu ra  „ .U n iw e rs u m " ,  
A r m ii  C zerw on e j 37, 
d z ia ł ek o n o m iczn y .

8017-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę
s to czn iow ą n r  02168 n a  
n a zw is k o  C zes ław  R a ­
ja .  80 18 -0
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę
stoczn iow ą n a n a z w is k o  
T o m a s z  S ze p czyńsk i.

»0 19 -0
Z G U B IO N O  d o k u m e n ­
ty  n a  n a z w is k o  A n d rz e j  
M e lle r . U c z c iw y  z n a la z  
ca p ro szo n y  je s t  o  
z w ro t  za w y n a g ro d ze ­
n ie m  pod ad re s e m :  
Szczec in , N a ru s ze w ic za  
6—6. 7988 -0
A L F R E D A  K R Z Y S IA »  
zg u b iła  le g ity m a c ję  stu  
d en c ką  n r  7092 P A M .

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się  p ies
ra s y  b o ks er. Jest d o  o -  
d e b ra n ia  p rz y  u l. K .  
K ró le w ic z a  89—13.

J A N  A D A M C Z Y K  zgu ­
b i ł  le g ity m a c ję  człon ­
k o w s k ą  SSP „ B ra t ­
n ia k “  n r  17/6337.

Z D Z IS Ł A W  Z A B IC K I
z g u b ił p rze p u s tk ę  stocz­
n io w ą . 7942-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c je  
stu d en c k ie  P A M  n a  n a z  
w is k a : M a re k  S z a fra ń ­
s k i n r  6669, J a d w ig a  
S za fra ń s k ą  n r  6702, H a li  
n a  Z a k -J u rk ie w ic z  n r  
6701, J a n in a  S ze re m e ta  
n r  6537, S ta n is ła w a  S ze  
re m  eta  n r  6670. 7930-0

P O L IT E C H N IK A  S Z C Z E
C lN S K A  u n ie w a żn ia  zgu  
b io n ą  le g ity m a c ję  stu ­
d e n c ką  n a  n a z w is k o  
K o n ra d  S zc zyg ie ls k i.

79 26 -0
S K R A D Z IO N O  le g ity m a  
c ję  s łu żbo w ą n r  207 P A  
„ In te rp re s s “  n a  n a z w i­
sk o  G ra ż y n a  W alas.

7906 -0
Z G U B IO N O  b ile t  w o l­
n e j ja z d y  n r  2082/2, w y  
d a n y  p rze z  M P K  Szcze  
cin  n a  n a z w is k o  Jan u sz  
M a rc in ia k . 7896-G

T A D E U S Z  R Y B IC K I zgU
b ił le g ity m a c ję  s tuden ­
ck ą  w y d a n ą  p rz e z  P S .

7895-G
B O G D A N  O L E J A R Z  zgu
b ił b ile t  w o ln e j ja z d y  
M P K . 78 91 -0

Piątka premiowana w Toto-Lotku 722 714 złotych
wylosowana została w kolekturze 15/77 Dębno na kupon 3172143 banderola 5844282 w  zakładach podw ójnych z dnia 11 czerwca 1972 r. 4173-K
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Na zielonym rynku

WiĘGEJ 0W0G0W I WARZYW
Z m  M  ■ 1 |  jjjjj 9 9 Szczecin o trz y m a ł ty lk o  196 ton9 9 9 H r  9 9 9 p o m id o ró w  z im p o rtu , a w  1971

I I  ra W  g j  9T 9 9 9 9 9  9  ro k u  —  528 to n - P ie rw sza  p a r-9  9^ 9  t ia  spodziew ana  je s t ju ż  w  ty m
ty g o d n iu . P rzyp uszcza ln ie  w  
p ią te k  im p o rto w a n e  z A lb a n ii 

Z B IO R Y  O W O C Ó W  I  W A R Z Y W  w  naszym w ojew ództw ie są p o m id o ry  ukażą  się w  sk lepach 
nadal znacznie m niejsze n iż apetyty mieszkańców. Dlatego też (w  cenie 35 do 40 z ł za 1 kg), 
niedobory lik w id u je  się, sprowadzając te produkty z innych Tego d n ia  także obn iżona  zo- 
regionów Polski. Ten w ew nętrzny „im port“ szczególnie nasilo- s tan ie  u trz y m u ją c a  się od d łu ż ­
ny jest wiosną i w  p ie rw szych  d n ia ch  lata, gdy w  w ojew ódz- Szego czasu cena p o m id o ró w  
tw ach centralnych można przeprowadzić zbiory, a u nas jesz- k ra jo w y c h  z 70 do 60 zł. 
eze czeka się na n o w a lijk i. (m w )

W Teatrze Polskim

Poezja
Broniewskiego
D Z lS  p rzed  p o łu d n iem  w  T e a trze  

''P o ls k im  rozpoczą ł sie ogólnopolsk  
p rze g lą d , la u re a tó w  e l im in a c ji o k rę ­
g o w yc h  ko n k u rs u  re cy ta to rs k ieg o  
p o e z ji p ra c y  zo rg an izo w an eg o  d la  
u czc zen ia  75 _ ro czn icy  u ro d z in  W ła ­
d y s ła w a  B ro n iew sk ieg o . U czestn iczą  
iwr n im  p ra c o w n ic y  spółdzielczości 
p ra c y  o raz  u czn io w ie  szkó ł C Z S P  
E całego k r a ju . C ele m  ko n k u rs u  je s t  
u k a z a n ie  p ię k n a  i  zn ac zen ia  p rac y , 
k s z ta łto w a n ie  Szacunku  d la  cz lo w ie -  
k a  p rac y  o raz w zbogacen ie  i  pogłę­
b ie n ie  d z ia ła lno ś c i s p o łe czn o -w y ch o ­
w a w c z e j w ś ró d  za łóg  spó łdzie lczych  
p rz e z  s p o p u la ry zo w a n ie  u tw o ró w  
p o e ty c k ic h  W ła d y s ła w a  B ro n ie w s k ie ­
go  i in n y c h  p o etó w  po lsk ic h  ja k  też  
o b cy ch , -k tó rz y  w  swej; tw ó rczości 
W y p o w ia d a li s ie  n a te m a t p rac y .

I W  d w u d n io w y m  p rzeg ląd z ie  b ie - 
j rze  u d z ia ł 49 re c y ta to ró w  in d y w i­
d u a ln y c h  o raz 10 te a tró w  p o ez ji re -  

j p re ze n tu ją c y c h  m ię d zy  in n y m i ta ­
k ie  m iasta  ja k :  W ro c ła w . O ls ztyn , 
B ia ły s to k , Łó d ź , W ars zaw ę , P oznań  
4  o czyw iście  Szczecin . J u tro  p rze ­
g ląd  ro zpoczn ie  się o godz. 10. n a­
to m ia s t w y s tę p y  la u re a tó w  odbędą  
s ię  25 b m . o godz. 11 ró w n ie ż  w  
(Teatrze  P o ls k im .

O rg a n iz a to ra m i k o n k u rs u  sa: Z a ­
rząd  G łó w n y  Z w . Z a  w . P ra c . Spó ł­
dzie lczości P ra c y  o raz  C e n tra ln y  
ESwiązek S p ó łd z ie ln i P ra c y . (t u )

Z SALI SĄDOWEJ

Bandzior
ukarany

D Z IW N Ą  za iste  m en ta lnośc ią  
(odznacza ją  s ię  te  dz iec i, k tó re  
i n a p o m n ie n ia  ro d z icó w  aby nie 
p rz e b y w a ły  późnym  w ieczo rem  

¡na u lic y  same, t ra k tu ją  ja k o  
¡chęć „u p rz y k rz e n ia “  im  życia  
riub co n a jm n ie j ja k o  przesad­
ną  tro s k liw o ś ć . Jakże  się m y lą ! 
¡D ow odem  może być  przygoda 
ja k a  sp o tka ła  15- le tn ią  d z ie w ­
czyn kę , m ieszkankę  naszego m ia  
sta.

*  *  *
D o chodz iła  godzina 22 k ie d y  

'Janka zapragnę ła  w y jś ć  na prze 
chadzkę. K ro cząc  u lic ą  spostrzę 
g ła  w  p ew n e j c h w ili,  iż  zb liża  
się ku n ie j dw óch  w y ro s tk ó w . 
Zanim  się zo rie n to w a ła , jeden  z 
nich c h w y c ił ją  za rękę  a d ru ­
g i za g ard ło , a b y  u n ie m o ż liw ić  
w zyw anie  pom ocy. Z a c ią gn ę li ją  
w  ustron n e  m ie jsce  i  ta m  u s i­
ło w a li  spoić p os ia d an ym  w in e m . 
O d m ó w iła . W ówczas rozpoczę li 

' ’„z a lo ty “ , z k tó ry c h  szybko 
z re zyg no w a li wobec sku teczne­
go oporu  nap ad n ię te j. Rozwście  
czy ło  to  je d n a k  n a p a s tn ik ó w  —  
w  odw e t zaczęli b ić  d z iew czyn ­
kę. P ob ita , w y rw a ła  s ię  im  z 
rą k  i  sch ro n iła  w  p o b lis k im  do ­
m u  S tan  w  ja k im  się z n a jd o w a ła  
w y m a g a ł in te rw e n c ji pogo tow ia  
ra tu n k o w e g o  a następn ie  k i lk u ­
d n io w e g o  leczen ia  szp ita lnego.

Z a w ia do m io n a  o w y p a d k u  m i­
lic ja ,  u ję ła  jednego z n a p a s tn i­
k ó w . D ru g ie m u  u da ło  s ię  c h w i­
lo w o  zbiec, o d p o w ie  za swe czy 
n y  w  te rm in ie  późn ie jszym .

E P IL O G  te j s p ra w y  rozegra ł 
s ię  n ied a w n o  p rzed Sądem Po­
w ia to w y m  w  Szczecinie, k tó ry  
skaza ł 21-le tn iego  Józefa  B o ru c ­
k ie go  —  m ieszkańca  u l. P a rko ­
w e j 27 —  na k a rę  3 la t  pozba­
w ie n ia  w o lnośc i, 
c  W y ro k  n ie  je s t p ra w om ocn y .

(Ig)

T A K  W IĘ C  cebu lę  ze szczy 
p ió rk ie m  sp ro w ad za m y obecnie 
z B ło n ia , o g ó rk i z Z a kro czyrn ia , 
t ru s k a w k i z K o z ie n ic , a pom i 
d o ry  z w o je w ó d z tw  w a rsza w  
sk iego  i  poznańskiego. N ic  w ię c  
dz iw nego , że o dczu w a m y pew ne| 
tru d n o śc i z ic h  nabyc iem . N ie  
d ob rą  .sy tuac ję  p o g łę b ia ,je szcze  
fa k t, że m ie js c o w i p roducenc i 
lekcew ażą  sw o je  o bo w ią zk i.

Inicjatywa „Domu Książki’

S p ó łd z ie ln ia  O g ro d n ic zo -P s zc ze la r-  
slca, w  k tó re j są o n i zrze sze n i, p rze  
k a z a ła  w p ra w d z ie  O g ro d n ic ze m u  Z a  
k ła d o w i H a n d lo w e m u  im ie n n y  w y ­
k a z  do staw có w , p o d a ła  p o nad to  ijo  
śei w a rz y w  i ow o có w , k tó re  m a ją  
p rz e k a z y w a ć , zg o d nie  z z a w a r ty m i  
u m o w a m i do m a g a zyn ó w  O Z H , lecz  
p e łn y c h  ilości to w a ru  n ie  m ożna  
u zys ka ć . W y d a w a ć  b y  się m og ło , że 
S p ó łd z ie ln ia  O g ro d n ic zo -P s zcze ła r-  
sk a  n ie  m a  ro ze zn a n ia  co do m oż  
liw o śc i p ro d u k c y jn y c h  tyc h  ogrodni 
k ó w . T a k  je d n a k  n ie  je s t. W ie lk o ść  
do staw  u zg a d n ia n a  je s t z producen  
ta m i, k tó rz y  je d n a k ż e  — a  n a ry n  
k u  w a rz y w n ic z y m  p a n u je  te ra z  
okre s  w y ją tk o w e j p ro s p e rity  — w o  
lą  sp rze d aw ać  p ro d u k ty  n a w ła sn ą  
rę k ę . N ie  od  rze czy  będzie  w ię c  
p rzy p o m n ie n ie  ‘ o  sy s te m ie  k a r  u -  
m o w n y c h , o c z y m  — zap e w n e  d la  
d o bra w s p ó łp ra c y  z  ro ln ik a m i — za  
po m n ian o ...

W R A C A J Ą C  je d n a k  do  sp ra w  
im p o rtu  s tw ie rd z ić  należy, że w  
ty m  ro k u  będzie  on znaczn ie  
w yższy n iż  w  la tach  u b ie g łych . 
Począwszy od lip c a  O Z H , za po ­
ś re d n ic tw e m  Z a k ła d u  Im p o r to ­
w o -E kspo rto w e go , o trz y m y w a ć  
będzie  sukcesyw n ie  spore ilo śc i 
ow oców  i w a rz y w . H a n d lo w cy  
spodz iew a ją  się 175 ton  b rz o ­
s k w iń , 35 ton  m o re li,  390 ton  
a rb uzó w  i  390 ton  w in o g ro n  (d la  
p o rów n a n ia  w  1971 ro k u  o trz y ­
m a liś m y  ic h  ty lk o  200 ton ) oraz 
80 to n  p a p ry k i.  N a  m arg ines ie  
trze ba  s tw ie rd z ić , że d ostaw y 
tego coraz b a rd z ie j popu la rnego  
u  nas w a rz y w a  będą w ysokie  
(w  1970 ro k u  o trz y m a liś m y  np. 
ty lk o  7 ton).

Znaczn ie  w ię ce j n iż  w  u b ie g ­
ły c h  la ta c h  o trz y m a m y  także  po 
m id o ró w . M a m y  ich  odebrać ok. 
960 ton , gdy np. w  1970 ro k u

Komunikat MPK
W  Z W IĄ Z K U  z  kon ie czn o ś c ią  za 

o e w n ie n ia  dow ozu  m ie szk ań c ó w  
S zczecina na uroczystośc i w  C e d y ­
n i, w  n ie dz ie lę . 25 b m . zo stan ie  ogra  
-nic zona lic zba au to b u só w  obsłu g u ­
ją c y c h  „z ie lo n e  l in ie “ .

d ucznia-do ucznia
Kiermasz używanych podręczników

P O D A Ż  p o d rę czn ikó w  n ie  na- n ych  egzem p la rzy ks iążek  do 
dążą za p op y tem  —  c z y li m ó - n a u k i. Te, k tó re  o trz y m u ją  księ 
w ią c  ja ś n ie j —  m a m y znaczn ie  g a rn ie  „D o m u  K s ią ż k i“ , sp rze- 
w ię c e j u czn ió w , n iż  w y d a w a - daw ane  są na ta lo n y . Część m ło  

dz ieży m u s i się w ię c  za op a try -
Interesująca oferta

Wczasy
dla esperantystów

O D D Z IA Ł  W O J E W Ó D Z K I P o ls k ie ­
go Z w ią z k u  E s p era n ty s tó w  w e W ro ­
c ła w iu  o rg a n izu je  w  d n iach  od 18 
w rz e ś n ia  do 1 p a źd z ie rn ik a  b r  
e s p era n ęk ie  w czasy ję z y k o w e  w 
M ię d zy g ó rzu , m ie jscow ości w y p o ­
c zy n k o w e j w  S u detach . E s p e ra n ty -  
ści — sa m o u cy i  uczestn icy ku rs ó w  
ko re s p o n d e n c y jn y c h  z n a jd ą  tam  
oprócz w y p o c zy n k u  o k a z ję  do w y ­
p ró b o w a n ia  sw o ich  w iadom ośc i w  
b ezpośredn im  k o n ta k c ie  z cudzo­
zie m ca m i. p o n ie w a ż  w  tu rn u s ie  tym  
w e zm ą ’ u d z ia ł ta k że  es p era n ty śc i za ­
g ra n ic zn i P ro g ra m  w czasów  je s t  
b a rd zo  u ro zm a ic o n y , p rze w id z ia n e  
są k o n s u lta c je  ję zy k o w e , p re lek c je , 
w y s tę p y  a k to ró w  o raz E s p era n ck ie -  
go Z es po łu  M u zyczn e g o  ..M u z ilo “ , 
w ie c zó r f ilm ó w  es p era n ck ic h  o raz  
l ic zn e  w y c ie c z k i. S zczegó łow ych  in ­
fo rm a c ji o w czasach udz ie la  O d­
d z ia ł W o je w ó d z k i P o ls k ieg o  Z w ią ­
z k u  E s p era n ty s tó w , W ro c ła w  —  17, 
u l. D u b o is  3. (m w )

Wandalizm
P R ZE D  k ilk o m a  d n ia m i ucz­

n io w ie  S zko ły  P od staw ow e j n r 
40, p rzy  u l. M a ria c k ie j,  ogrodz i 
l i  p rzyszko lne  t ra w n ik i i  usta ­
w i l i  ła w e czk i. Z w ie lk im  też 
sm u tk ie m , następnego d n ia  po 
zakończen iu  prac, s tw ie rd z il i,  że 
k toś ko m p le tn ie  zn iszczy ł ich  
d z ie ło ; p o w y ry w a ł z z ie m i p a li­
k i,  k tó ry m i ogrodzono t ra w n ik  
i p o ła m a ł ła w k i.  N ie  p ie rw szy  
to  p rz y k ła d  w a n d a liz m u  ta je m ­
n iczych  „k to s ik ó w “ , k tó rz y  bez­
m y ś ln ie  n iszczą p racę  in n y c h  lu  
dzi.

W obronie dobrych tradycji

„Patrz pan w jadłospis!“
„B A L A T O N “  p rzy  p l. L o tn i-  —  A  bo ja  pracuję w  kuch-

k ó w  należy obecnie  n ie w ą tp li-  ni? Jestem tu, aby podawać eo
w ie  do lepszych szczecińskich 
re s ta u ra c ji G ustowne- i  s ty lo ­
w o  p rzyrządzone  p o tra w y  (n ie

pan zamówi. Niech panu dora­
dzą znajomi...

Na m o je  p ró b y  nap om kn ięc ia
ty lk o  w ęg ie rsk ie ), p rzystępne  o n iek tó rye h , tra d y c y jn y c h  już, 
ceny, czystość —  to  w a lo ry , k tó  zadaniach  k e lne ra , słyszę odpo- 
ry c h  n iepodobna negować. P rz y  w ie d ź :
ty m  w s zys tk im  je d n a k  rażący — N a dyskusję nie mam  
dysonans wobec w sp o m n ia n ych  czasu, 
w yże j, ja kże  is to tn y c h  za let, 
s tan o w i zachow anie  się perso­
ne lu . G w o li w y ja ś n ie n ia  do­
dam , że n ie  chodzi tu  o  „ te c h ­
n iczną “  s tronę  o bs ług i. K e ln e ­
rzy  (k i). —  owszem —  z ja w ia ją

Następnego d n ia  in n a  z p ra ­
cu jących  ta m  k e ln e re k  zapyta ­
na, czy są w o ln e  m iejsca, od ­
p a r ła  ro z b ra ja ją c o :

—  A m a pan oczy?
B yć może m am  s ta rośw ieck ie  

się w  porę, rzeczyw iśc ie  s p ra w - p o ję c ia  o obow iązkach  ke lne ra , 
n ie  pod a ją  zam ów ione  p o tra w y  a le  n ie  jestem  w  ty m  chyba od- 
i e gze kw u ją  ra c h u n k i, a le  np. osobniony. G dyb y  ta k  jeszcze 
na p y ta n ie  —  „Co poleci m i pa- zechcia ło  podzie lać je  k ie ro w n i-  
ni z dzisiejszego zestawu?“ —  c tw o  „B a la to n u “ ... Czekam  na 
ude rza ją  w  ton urażonej god- reakcję.
ności. ,  Y an

w a ć w  p o d rę c z n ik i używ ane, n ie 
po trzebne  ju ż  starszym  k o le ­
gom . D otychczas hande l ta k i 
p ro w ad zo ny b y ł d w u to ro w o : w  
szko łach  lu b  poprzez a n ty k w a ­
r ia t .  K s ię g a rn ia  a n ty k w a ry c z n a  
n ie  m a, n ieste ty , m ie jsca  do co­
rocznego g rom adzenia  podręcz­
n ik ó w , wobec czego „D o m  K s iąż  
k i “  zam ie rza  p rzyczyn ić  się do 
uproszczenia  sprzedaży.

Postanowiono dopomóc ucz­
niom, urządzając kierm asz, na 
którym  m łodzież będzie mogła 
bezpośrednio m iędzy sobą prze­
prowadzić transakcje kupna —  
sprzedaży. P ie rw sza  ta ka  im p re  
za odbędzie  s ię  29 czerwca w  
godz. od 11 do 18, na boisku 
Szkoły Podstawowej nr 64 przy  
ul. Świerczewskiego (u zb iegu 
z u l. M azu rską). Drugi k ie r­
masz, którego term in  podamy w  
sierpniu, urządzony zostanie po 
wakacjach.

„ D o m  K s ią ż k i“  p rz y g o tu je  p la n ­
sze z ty tu ła m i i n a z w is k a m i au to ­
ró w  p o d ręc zn ikó w  o b o w ią zu ją c y c h  
w  ka żd e j k la s ie  dan e j szk o ły . Z apo  
b ie gn ie  to  k u p o w a n iu  k s ią że k  n ie ­
a k tu a ln y c h . C zyn n e  będzie  tak że  
sto is ko  z a r ty k u ła m i s z k o ln y m i:  ze 
s zy ta m i, p rz y b o ra m i do p isan ia , 
ry s o w a n ia , k re ś le n ia . W  ra z ie  n ie ­
p o gody k ie rm a s z  o d b yw a ć- się  b ę­
dz ie  w  sa li g im n a styc zn e j £>P—'64.

T A K IE  w y jś c ie  z s y tu a c ji je s t na 
szym  zd an ie m  doskona le . B ez  a n ­
g ażo w a n ia  p o śre d n ic tw a  w  sprzeda  
ży,~ bez k o le je k , bez za jm o w a n ia  
n a  te n  cel k s ię g a rn i —  k a ż d y  bę­
d z ie  m óg ł sp rze d ać i  k u p ić  podręcz  
n :k . C en y  ks ią że k  n ie  p o w in n y  
p rze k ra c za ć  p o d an ej n a  oikładce 
w a rto ś c i. ( j f )

Notatnik szczeciński
A K O L E J N E  sp o tka n ie  z  cy k lu  

„ D z ie ń  A rc h ite k tu ry “  odbędzie  się 
dziś w  K lu b ie  „13 M u z “  o godz. 18. 
I lu s tr o w a n y  p rze ź ro c za m i o dczy t 
pt. „B as en  M o rza  Ś ró d z ie m n eg o “ 
(T u r c ja . E g ip t, M a lta , p ld . W ło ch y , 
H is zp a n ia )  — w y g ło s i a rch . A n d rze j 
F o ryś .

A O T W A R C IE  w y s ta w y  p t. „ O -  
b ro n a  zac h o d n ie j g ra n ic y  P o ls k i 
X — X I I  w . — C ed y n ia  972—1972“  na
s tą p i w  sobotę, 24 bm . o  godz. 12 
w  g m ac hu  M u ze u m  N aro d o w e g o  
p rz y  W a ła c h  C h robrego  3.

A O Ś W IA T A  Z d ro w o tn a  I I  M ie j 
sk ie j P rzy c h o d n i O b w o d o w e j. M ię ­
d zy za k ła d o w y  K lu b  T e c h n ik i i  R a ­
c jo n a liz a c ji R es o rtu  Ż e g lu g i z a p ra ­
sza ją  na sp o tka n ie  z d r  S tan is ła w e m  
W o jn ic k im  — le k a rze m  sp e cja lis tą  
p sy ch ia trą  o ra z  z  m g r psycholog ii 
S tan is ła w e m  K a c ią , dziś, 23 o godz. 
13.30 w  C ze rw o n y m  R atu szu . T e m a ­
tem  s p o tka n ia  b ęd z ie  p re le k c ja  pt. 
. .R e a k c je  n e rw ic o w e  u m a ry n a rz y “ . 
P o  p re le k c ji o rg a n iza to rzy  za p ra ­
sza ją  n a w ie c zo re k  to w a rzy s k i. Sło 
w o w ią żą c e  —  J e rz y  B ogus ław sk i. 
W stęp  w o ln y .

Dziwne
ale prawdziwe
21 C Z E R W C A  k i lk a  m in u t po go­

d z in ie  15. D o  je dne go  z o k ie n e k  w  
d u że j sa li gm achu  P K O  podchodzi 
m ło d a  k o b ie ta .

— N a le ż y  m i się ch y b a  cze ko lada  
— ż a r tu je  z  uśm iechem  — przed  
k ilk u n a s to m a  m in u ta m i w p ła c a ła m  
u p a n i p ie n iąd ze  i w p is a ła  m i p an i 
Uo ks ią że c zk i o tys iąc  z ł za  dużo.

Z a m ia s t s łów  p o d z ięk o w ań  słyszy  
je d n a k :  ,

— N o , i  co z tego? I  ta k  b y ś m y
p a n ią  z n a le ź li . W a żn e  to , co n a ­
p isane je s t  n a  o d c in k u , a  n ie  to  co  
w  ks ią żec zce , (m w )

N A  p a rk in g u  ko lo  „ K a ­
skady“  rośn ie  o gródek  ga­
stronom iczny . Co p ra w da  
tem po  p ra c  n ie  je s t zbyt 
szybkie , a le  w  n a jb liż s z y m  
ju ż  czasie p o w in n iś m y  się 
spodziew ać u ru cho m ie n ia  
te j ja d ło d a jn i pod  p łóc ien ­
n ym  dachem . Szkoda ty lk o ,  
że —  ja k  to  w id a ć  na  zd ję ­
c iu  —  ro b o tn ic y  b ud ow la ­
n i s k ła d u ją  g ruz  i  ceg ły  
na... p ię k n ie  u trz y m a n y m  
(do  n ied a w n a) k w ie tn ik u .

Fot. A l.  W itu s z y ń s k i

„D rogów ka“ 
prosi św iadków
J A K  D O N O S IL IŚ M Y  w e w c z o ra j­

sze j „K ro n ic e  w y p a d k ó w “ , u b ieg łe j 
śro d y  oko ło  godz. 16.20 doszło do  
trag ic zn eg o  p o trące n ia  17-letniegor 
chłopca, ja dąc ego  m o to ro w e re m , na  
M oście  G ło w y m  na R eg a łic y . p rzez  
c ię ża ro w y  sam ochód m - k l  „ S ta r“ . 
K ie ro w c a  m o to ro w e ru  pon iósł 
ś m ie rć  na m ie jscu .

Ś w ia d k ie m  w y d a rz e n ia  b y ł ja d ą c y  
za „ S ta re m "  m o to c y k lis ta . k tó ry  
z a trz y m a ł k ie ro w c ę  c ię ż a ró w k i i po  
w ia d o m i! go o w y p a d k u , po czy m  
o d jec h a ł. M il ic ja  d ro g o w a p rosi o -  
w ego  m o to c y k lis tę  o ja k  n a jszybsze  
s k o n ta k to w a n ie  sie z p ro w a d zą c y m  
w  te j sp ra w ie  dochodzen ie  fu n k c io  
nariu sze m  w  K M  M O  —  Szczec in , 
u l. K as zu bs ka  35, pok. 10, te l. 307-344 
w  godz. 8—16.

Kronika wypadków
I  Z N O W U  „ ro z s y p a ł się w o re k '4 

z k r a k s a m i d ro g o w y m i! N a  u lic ac h  
m ia sta  w y d a rz y ło  się ic h  aż  17. z  
czego 10 —  w  godzinach  19—21. K i l ­
k a  osób zostało  pow ażn ie  ra n n y c h , 
zan o to w an o  też  w y s o k ie  s tra ty  m a­
te r ia ln e . M . in . o godz. 15.45 na u l. 
E n e rg e ty k ó w  c ię ża ro w y  „ S ta r“  n r  
re j. M i t  3291 p ro w a d zo n y  p rzez  W ło  
dzi m ie rz ą  P . p o trą c ił na p rze jśc iu  
d la  p ieszych 18 -letn iego  G rze g o rza  
2 . C ię żk o  rannego  p rzec h o d n ia  od ­
w ie z io n o  do szp ita la . U  zb iegu  u l. 
K as zu bs k ie j z p l. Z w y c ię s tw a , p ro ­
w a d zo n y  p rzez  M iec zys ła w a  G . m o ­
to c y k l m - k i  „ J a w a “  n r re j. M A  3794 
za je c h a ł d rogę i zd e rzy ł się z „ F ia ­
te m “ n r  re j. M L  1955. K ie ro w c ę  m a  
to ć y k la  ze z ła m a n ą  nogą o d w ie z io ­
no do szp ita la . D alsze dw a  w y p a d ­
k i  w y d a rz y ły  się rów nocześn ie , o  
godz. 21.15. N a  u l. K rzyw ou s te g o  
w p a d ł pod sam ochód p ija n y  p rze­
chodzień . S tan is ła w  I . .  a  na a l. P ia  
stó w  róg  u l. K rzy w o u s te g o  zn a la z ła  
się pod k o la m i m o to c y k la  51 -le tn ia  
J u lia n n a  H . O b o je  ra n n y c h  sk ie ro ­
w a n o  do szp ita la . J a k  nas p o in fo r­
m o w a ła  m il ic ja  d ro g o w a, stan  ko ­
b ie ty  je s t b ardzo  c ię ż k i 1 le k a rz e  
w a lc zą  o u trz y m a n ie  je j  p rzy  ż y c iu . 
N iew es o ło  b y ło  te ż  na drogach  w o­
je w ó d z tw a . M . in . na tra s ie  P rz y -  
toF — Ś w in o u jśc ie  p ro w a dzo n y  z 
n a d m ie rn ą  szybkością  sam ochód  
„W ars zaw a * (ta x i)  n r  re j. M S  0154 
ro zb ił się o p rzy d ro żn e  d rzew o . C ięż  
k ich  o b raże ń  d o z n a li:  w ła śc ic ie l w o  
z i i , E u g e niu sz O . i  p as aże rka . T e ­
resa T . — m ie s zk a ń c y  Szczec ina.

(ap)

Palcem w czółko

Małe prań ko
N A  „ M E T C E “  p rzyc zep io n e j do  

elas tycznego  k o s tiu m u  ką p ie lo w eg o  
( to w a r  w y s o k ie j ja k o ś c i, im p o rto w a ­
n y  d la  C e n tra li T e k s ty ln o -O d z ie żo ­
w e j w  L o d z i) ze zd u m ie n ie m  p rze ­
c zy ta liś m y :

„S posób p ra n ia . K o s tiu m y  k ą p ie lo  
e z e la s ty k u  dederonow ego  n a le ży  

poruszać tam  i z p o w ro tem  w  le t ­
n ie j k ą p ie li p io rą c e j i le k k o  w y c is ­
ka ć . N ie  w y k rę c a ć  a n i n ie  szczotko  
w a ć. N a le ż y  stosow ać ty lk o  d e lik a t  
n y  p roszek do p ra n ia . P łu k a ć  n a j­
p ie rw  w  le tn ie j a n as tępn ie  w  z im ­
n e j w o d z ie , d o p ó k i w o d a  n ie  będzie  
czysta . W yc isn ą ć  poprzez, za w in ię c ie  
w e w c ią g a ją c y  w odę rę c z n ik , a n a ­
stępn ie  pow iesić na p o w ie trzu “ .

Jesteśm y p rze k o n a n i, że d z ie w ię ć ­
dz ie s ią t d z ie w ię ć  osób na sto, z a -  

as t n a ty c h m ia s t zastosow ać te n  je  
d y n y  i  re w e la c y jn y  system  p ra n ia , 
d o tk n ę ld  czo ła w s k a z u ją c y m  palcem  
p ra w e j re k i i  p rze z  d łu g i czas po­
ru sza ło  d ło n ią  ta m  i  z p o w ro te m ...

(mw)


